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• a Dziś I dni następnychl Dziś I dni następnych! 
I· Imponująca wizja Łodzi na fllniie 

polskl .według genJalneJ powieści WŁ. ST. REYMO l'ITA, laureata nagrody Nobis 

----EO A 
Realisacja dyr. A. Herb i łn.tynier Zb. Gnłazdowald 

-------------- W ROLACH GŁÓWNYCH: 

JADWIGA SMOSARSKA 
t:~t~f:'~-:: K. Junosza-St9=POwski ~.8w~i:: !;1·::?o!r.-:t1!1:~ St. Gruszczyński, Wł. &rabowskl 

Herman Bucholc, LUdWrlk SOISkl Marja Gorczyńska, Józef Śliwicki, MarJa Modzelewska, Ladwłk Lawhiskł, 
petutat baweła. . Paweł Owerło, K. Krukowski, Juljan Knewłńskl, Czara.., łabędt Loda Halama. - - - - -

Tańce wykona zespół Koszut•kl Girls. " 
ł.owłcklem. - Zdj4~okonano w ł..odzl, 11& terenach fabrycmycla Wldsew•ldej Muufaktary I ZJ•dnoozonych Zakładów 

Poc~tek prsedet.wieil o och, 4.30. 

lilii I SPLE"DID 
I dm I 

nast pn7ch 20 al. !::.:;;ca• 20 F 
Dlil 

ł dni 

Epokowe ucyddelo witwornł „United Artłsts„ opie­
wające •tra•zne 

-

Upajający dramat mi­
łości kochan~ów po­
dług CALDERON~. 

ierwsze tódzkie Targi Gwiazdkowe 
, urządzane przez Tow. Pro gandy i Rozwoju Polskiego Przemysłu i Handlu w Warszawie-

od 7-go do 22-go grudnia 1927 r. 

ajtańsze źródło przedświatecznyc zakupów 
po cena.eh fabryc~nych. 

przedaź artykułów codziennie f~~i;a m::d:~~~~ 10 rano do 11 wieczorem. 
Wiele niespodzianek 

Premie wartościowe 
Loteria fantowa 

Koncerty~ orkirslłry 
K ~ -
es~ ;t r~,cJ;~ 

awiar11ie 

Aleje Kośćiuszki 73, 
telefon 83-66. 

Aleje Kościuszki 73, 
ll ancing i ł11 d. telefon 83-68. 
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RestauracJa 

„IIV~lr 
ul. Pr.mejazd 1 

poleca 

znAKOMITE 

NALEWY 
DOMOWE: 

owy 
ino~y 

·owy 
DYSTYLARl'łl 

f. JAUK~W~KI , 

w Warszawie. 

Miejski Kinematograf Oiwłatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku 28 Ustopada 
1927 rok~ wł,c1nie. 

DLA DOROStYCH 
Dramlał: w 10-cła cs~6ciaeh 

podług powlełci DAGFIN" 
Wernera · Scheff'a n 

(Grobowiec mlłoicl). 
W i.lach izłówn.,.ch! 

Paw"ł Richter I Paweł W egener. 
Nad program: 

Fragmeaty ebrazu J'· t.1 .z lara płeJdeł na łnlełay •sesyt". 
W~aoły dramat w 10.eł• aktach 
DL A M, LODZIE Ż Y1 

Karjera Chaplina 
Nad p•o.1rram ??? 

lzi~ zaro~Bi ·· bierz ie lilln !li 
C•J; to Radca, esy K.omfsars, 
Czy robotnik, esy sek.-etar~, 
Kaidy binda - kaidy w.zdychac 
B!erm je ~cho - bierz je licho I 
Wlęe teł dro~ przyj acłel11, 
Nie namawiam cha Jak włela, 
Abyś zbyt ssafowa.I groszem, 
Lekk.omyślnle wstn;4!1sał tr:osem. 

Lee• dam el łfł j ednę radę • 
Skoro kupl•z ezekoledę, 
Kup najlepazą waz~dzie z:nan.ll, 
'Nie.równaną wciąi „Goplanę". -

W ssyatko snajdzieH w tej „Go­
. planie• 

Rozki>ss, humor, wyzdrowienie 
A- j eżelłii poetą - nawet nat­

chnienie. 

„GOPLANA" 
Poznańska Fabryka Czekolady 

Tow. Akc. Poznań. 

Ost -zeźenie. 
W awłązkn • dokonanll w dn. 14. IL kr-.dalełia odlnanac117 

uprzejmie o•trz gamy sz n. ldłelllltel~ pr•ed nabywaniem •P•· 
ratów ELE CT OL U X od os6b niepowołanych do •pr.zedai7 be• 
apraednles-o poro••mhtnla •i• z odd.słaleia. 

ELECTROLUX 
ODDZIAt. w !.OD:ZI, Plotfkowslla 63, tel. -44-66, 49-49. 

I 

Już są w sprzedaży 
SŁ. vnnE LIKIERY 
HOLl!rtDERSKIE 

oryfłn• lne. 

SKt;AD nA POLSKĘ 

~HUI..STKAMP" Sp. • Ofr. odp. 
Warszawa, Pl. Trzech Krz:yty 14, tel. 504-35. 

iMJtVri ' rWR 

'*·Mhł+ 
., 

' mm... 

HM .,., 

nowo Ot111N1...J... 

KWIACI 
przy ul. And,_,. 

poleca kwtaty dęte, d 
i t. p. z własnego zakładł 
po cenach konkur•noyj 

z 
Wiktor 

"• spłaty! 
BRUNO ROSE 

aL Piotrkowska ................... 
małlujlllJ, 

A„ Wito 
pneprowaddl al41 

na ul. Plotrk 
- przyjmuje od 5-7 -

odbywać się 

Wielkie la~aw1 

Zamac · woj łiowy na Lit 
Pogłoski o upadku rządu Waldemara 

Stan fermentu • I 
• wrzenia rozsadza Kowieńsz 

BEllLH1, 26 listopada (PAT). Donoszą w ostatniej chwlll: ,,Telegraph• 
trzymuje z Rygi via Króiewlec wfadom~śt, że do Rygi nade••IJP doniesienia o 
skowym, który w p6inych godzinach został dzisiaj przeprowadaony i doprowad 
lenla rządu Waldemarasa. 

Potwierdzenia tej wiadomości ze iródeł urz~dowych Htewsklch narazi• b 

Are11c11 Wschodnia. 

Berlin, 26 11tstopaida. 
Koresponaen.t „Vossisiche Zemtun~" OO.. 

nosi z Lirtwv, iż ustąpi!ffi~C rządu Waide­
mairasa Jest nLcledw~e kwestią godzin. 

W oi~żką sytuację WProwad-z.łfo rząd 
rWtjwpełnicjsze skompromituwanre słę w 
oczach najszerszych mas chfops.klich oraz 
utracen~e sympatj'i i popa.Tcia w wojsku, 
zaś Waldemarais głównile na armJi opierał 
swą wład!'Lę. 

„Vonv.lrts" w Cłep.eszy wJasne'J z Kaw­
na donosi., że rząd lrownef1sk!i dąty obec­
n:ie clio porozumi1en~1a z pwmami opozycyj­
nemi i że objawia się obecillie tendencja 
(to przeksztatcenm rządu na podstawach 

demokratycznych. Jako kandydaita nasta­
nowilsko premiera wymden~ndą gubernato­
ra Kłajpedy Merkisa. \V ostatrnilCh dnia.eh 
wypuszc:zono z obozu konce111tracy)nego 
wielu więźniów politycznych. Jak podia.Je 
dz.ienni•k, w ciągu nocy z 24 na 25 b. m. 
rnz.rzucamo w Kowniie proklamacje, W'LY­

wające do powstaind\U. prz.eciwko rządowi 
\Valdemairasa. 

KOWNO NA WULKANIE. 
Telerram własn:r .• KurłM• t.ódzkłet:t. ...... 

Ryga lilstovada. 
Dz~nnilki łotewskie okireślają sytuację 

. 11a Utwie jako bardiz.o poważną. 
„Jaunakas Zinas" stwiie.rda:a, że z nad -·-

gnmk:y l+tewskiej ®eh 
mujące Wl!adotll-OŚd. ~ 
przedednia wlelldqo pr1.1 

az.rennlti zaopatinlil\ 
W:ielk!Jem1 tytułami·: yCzy 
godzine. nloepodleglości 
weooik.i podają wiiad 
1anlzator emigrantów 
Pleczkajtis, wezwał wszy 
kujących f .. otwe emicrant 
mleszkaiącycb w Rydu 
Wilna. 

W ed!fug pogłMełc, 
cji kowreńskiej, Pleczkajtis I 
l! zawrzeć z marszalklem 
kl ad. 

\.Vzaminn za p<:>patc'.e ~ 
opozyc)oniści zob9włą1ula 
wa Polski do Wilna. 

Opozycja wywoła na 
przewrót, przyczem ma ;a 
1;t poparcie swych krok&w 

Moment przewrotu 
tw 1e przed Beżem Narod'ł 

O szczegółach nek 
Polską donos.i dlz:iennik 
s.chau". 
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tłi~miec~o-sowieckie nici na lc.anwie litewskiej intrygi. -

semann reżysere1n noty Sowietów do Polski. 
. . 

~ • 1 ; • 

Przyg~towania do ofenzywy w Lidze Narodów. 

iłwa demonsłracqjnie koncentruje wojska na granic11. 
(Acncta Wscliodnla), -

Berlin, 26 fiłstopal(fa. 
pohdormowanycb dowiadule­
st noty Sowietów, skJerowa-
• był do pewnego stopnia o­
wsp<\lnłe ze Stresemannem. 

Przybycie większych oddziałów ·wol­
ska lltewskłego nad granicę polską wśród 
ludności litewskiej wYWołało silny niepo-
kój. -

INSYNUACJE P. W ALDEMARASA. 
1'elesra111 włuay ~XurJttra l.ódzlde1~. 

Wlłno, 26 llstopaCia. 

zwraca uwagę na rzekomo 32fesywne za 
miary Polski wobec Litwy. 

\ 

w0ensk1ch omawiane były kwestje WGf-1 
skowe, zwf4zane z projektem zbro~ 
zajęcia Litwy przez wojsko polskie. 

Dalej Waldemaras dopuszcza się~ 
nuacjf pod adresem rządu polskiego, jako­
by rząd ten organizował zbrojne od~ 
emigrantów ntewsldch. . 

"' 
zostało, ft Stresemaaa 

le treść noty jeszcze przed 
jej rządowi p<>lsklemu. 

DZEW HAKATY. 

Z Kowna 'donoszą, że prernjer WaJde­
maras wystosował pismo do sekretarza 
generalnego Llgt Narodów, w którem 

Po za powtórzeniem zarzutów, zawar 
tych w znanej skardze do rady Ligi Na­
rodów, premier WaJdemaras oskaria Pol 
skę o zorganizowanie wrogiego rządowi 
litewskiemu zjazdu emigrantów litew­
skich w Rydze oraz omawia pobyt pre­
mjera Piłsudskiego w Wilnie i odbyte w 
Wilnie narady. • · · 

PARYŻ A NOT~ SOWIECKA:. . . ·1) 

Paryt, 2'6 lłstopaifa. \ 
APDCJa W~chodn.ła. 

Berlin, 26 liilsfupa(fa. 
mi:ecka bez różnicy odciew.:, 

z calą bezwzględnościtą prze­
. u Polski w ~ :zatu-

<>wa<ł7.enila teJ airdl ~u­
jak gdyby spowodowaną 

&ólY', 
mieckle poclkreślatją Diebez­

' wynilkające z ta.kiego usto­
Sf e si na Wschodziie Europy, 
• czyć się dla Litwy utratą nie-

~lslra- OOoosł w JOOrespoo~ 
t Kowba, że 3'27'~ a.. 

oraz przeW'idvwaftBe f'Y'4 
)'StąJ>łenła zbroJnego przeciw„ 

tam panik~ 

J!:KO~SKL -. 
Asmcła WscltodDla. 

Berłłn, 26 MoIJOO,a. 
, w tym wypadku aż na­
poiclarnrowam., „ VosSiische 

d .tite~ nosi • z mrma­
. a apelu do Lid Narodów, 

jej <lPeld pr'1.lCd n$rulem 
ski. 

obny ~Y m&tanłe 
ministrów spraiw zagnwicz­

państw emq>ejs)OCh, ... 
ób ptZygo~ oplnję mię-; 
do podjęcia Slł)raJWY zata:r-

• lite~ na forum Ligi Na-

. POGRANICZU. 
,.Kurjera Łódzktego". 

Wlloo, 26 listopada. 
polsko-litewskiego dono-

eat na ]fonferencję w wn 
wski skoncentrował sllne od· 

na vaołcy polsko-litew· 
yło jnł 6 bataQoaów plecho­

dot)'chcJ:as w północnych PO­
llajpedzle oraz 4 szwadroQ 

Waldernaras twierdzi, że na nara<łacłi 

• rz u m 
1oblety saidy batdzlef cd ~ej cery, aJż cd włda baaych 
Jel ~. NajwybrcdnłeJuym wymaganiom zadośćuczyal 
lłałe utywanic mydła Blida Fa~ kt6re czyni cerę barddef 
plęm. I delikatną, nli była ooa dotąd. Mydło Blida Favorit 
doskonale ochrania d~ c:eri;. Przy niskiej cenie posiada 
dogodny form~ gustoYDC opakowanie, silny, trwały i wytw«ny 
apacb. Pnyjemne I oamria~ mydło produkcji krajowej. 

1Cfltt;dlc ELIDA f:I~ 
~ p 

( ' ... J • ~ ~' " . I ,- • ' „. • ~~ ., „ -.. 

ska ze spokojem ocenia t<rok Rosji. 
Bezczalna kłamliwość warsy/ o agresywnych planach polskich. 

oczekują przyjazdu marsz. Piłsudskiego. 
Wiedeń. 26 listopada­

A1eeeta Tełesraflcaa 
zamieszcza z Warszawy 

ra stwierdza. te w Warsza­
DOlltyczne oceniała snoko)nle 
(mowa o nocie sowieckiej do 

. red.) 
Polska istotnie miała zamiar 
'ąć zamach woiskowY przed~· , 

Litwie. albo też poprzeć emi­
ewskich przeciwko Waldema­
wczas przygotowania do tego 
czynione z takim rozgłosem, 
e ma miejsce, kiedy do wuna 
rszałek Piłsudski. minister 

icznych Zaleski i posłowie 
oskwie i w R-y'dze. 

istości Polska iest bardzo 
ana w tern, aby PołożYć kres 

stanowi, Jaki istnieje mlędzy 
nd. . 

ma bardzo zrozumiałą chęć 
uwagi rady Ligi Narodów. zbie 
z początkiem grudnia w Gene­
że zażegnanie sporu litewsko-

:Jest konieczne i nie może być 
ane. 

Marszałek Piłsudski, który sarn pocho­
dzi z okolic Wilna, okazywał zawsze żyw 
we zainteresowanie stosunkami w grani­
cznych okręgach polsko - litewskich. Wo­
bec tego nie jest zupełnie dziwnem, że z 
okazji zapowiedzianej sesji rady Ligi Na­
rodów wyjechał do Wilna. aby na miej­
scu porozumieć sie i zlikwidować możli­
wość gpom z Litwa. 

O PRZY JAZD MA RSZALKA PILSUD­
SKIEGO. 

Genewa. 26 listopada. 
Dzienniki genewskie, a zwłaszcza ·-

.,Journal de Geneve" przynoszą wiado­
mości, że na1eżv sie istotnie liczyć z przy­
byciem .Marszałka Piłsudskieszo do Gene­
wy, ponieważ Marszałek silnie fest zain­
teresowany sprawa Wileńszczyzny, która 
jest krajem rodzinnym Marszałka Piłsud­
skiego. 

Marszałek Piłsudski gotów byłby przy 
być do Genewy, gdyby dyplomaci pol­
scy uważa!i. że jego przybycie mogłoby 
wzmocnić ich akcję na międzynarodowym 
terenie genewskim. z 

--:::·--

Polska w oczach świata. 
Cudzoziemcy o twórcza; pracy marsz. Piłsudskiego. 

Paryż, 26 listopada. 
Polska Ar;encJa Teleitrafłc:ma. 

„Echo de Paris" przystępuje do dru­
kowania szeregu korespondencyj z Pol· 
ski swego specjalnego wvsłannika Ville­
musa. 

Zamieszczona w dzisiejszym numerze 

pierw.sza z tych korespondencyj poświę­
cona je&t dziełu. dokonanemu przez Mar­
szałka Piłsudskieszo. 

Villemus, który byt w Polsce w cza­
sie wypadków majowych, przypomina o­
skarżenia. rzucane wówczas na Marszał­
ka przez opozycję i oświadcza, że należy 

Nota sowiecka, wręczona rząClowf pall 
skiernu, oblłczona na zaalarmowanie opł- 1 

nil zachodniej, WYWOłała efekt wręcz ' 
przeciwny. I 

Oplnja francuska natychmiast zorjen-
1

1 

towała sle w Intrydze mosklewsko-to­
wleńsklel. ~ 

Z Jednej strony „Liberte" nawołuje' 
rząd francuski, aby nie zwlekał 4łuteJ ~ 
!>TZyWolaniem do rozumn Waldemar~ 
połotył kres Jego prowokacjom przeciw 
pokoiowYM, z drugiej strony „Matłn" 
wstępnym, mocnym artykule piętnuje 
Moskwy, którą uważa za próbę zamask · 
wania rozpaczliwego położenia wewnę"'I 
trznego. ~ , . ; 

NOTY. 
Ber1111. 26 Kstopa<!a. ~ 

ł'olska AcencJa Telelf&flczaa. 

"V ossłsclie Zeitung" w Ciepeszy z K~ 
wna donosi, te WaJdemaras WYstosował 
w dniu wczorajszrny trzecią note do Ligi, 
Narodów, oskarżającą Polske o rzekome 
plany agresywne. Nota podkreśla, że 
Polska ma zamiar wkroczyć na terytor­
jurn litewskie i utworzyć po obaleniu rz~- \ 
du Waldemarasa nowv rzad z PleczkaJti-: 
sem na czele. . : 

„ Vossłsche Zeitung" stwierdza. że v:.1 
Kownie oczekują naogół z (lutym scepty­
cyzmem wvnikn sesji genewsklei 

INTERWENCJA MOCARSTW • 
Wiedeń. 26 listopada. 

Pobka Acencja TetecraflczaL 

„Tele~aphen-Cornpany" aonosł z 
· Londynu, że dzienniki angielskie przypisu' 
ją wielkie znaczenie krokom, które J>OCzY- ' 
oill posłowie an~ielskł, francuski I włoskJ 
u rządu kowłeńskie20. 

Przedstawienia dyplomatyczne mają 
na celu wpłynąć uspolrnjająco na rząd li­
tewski, wskazując pdytern na koniecz­
ność przekształcenia obecnego rządu ko· 
wleńskiego. 

---:o:•---

POŻEGNALNE POSIEDZENIE SENATU. 
Tel. wlasny „KurJ. Łódzkiego". 

Warszawa, 26 listopada. 
Z powodu kończącej si"ę kadencjli odby­

ło się wczoraj u marszałka Tr~,mpczyń­
sldego przyjęci·e, udział w którem wzn"ęli 
prócz senatorów poslowie Otąbir.ski i No· 
waikowsk; ZLN .. Stroński Ch. N. i ks. Ka­
::zvńsld Ch. D. 

-Marsza~ek Trąmpczyński wygłos l 
przemówienie pożegna:Jine, w którc:-m dzit;­
kował seniatorom i posłom za zgodną i bar 
monj.jną współp.racę. Mairsretkowa zaś di-zi:; 
kowal w im~eni'U senatorów senator Szta­
nowski za pe1ne godności sprawowanie 
pracy kierown!:cz.ej w sen:acit. 

M P*ASMV4AQA 

przyznać, że oskarżenia te były niesłusz­
ne. Marszałek Piłsudski zadał kłam 
\Vszystkirn, którzy weń wątpili. Dzieło. 
dokonane przez niego, przeszło oczeki­
wania. 

Villemus opowiada. że w dalszych · 
korespondencjach da obraz Ś\vietnej ewo­
lucji Polski w ciągu ubiegłych 18-tu mic 
~ięcy, poprzestając narazie na oodkreślc­
ntu, że sojuszniczka Francji dźwi~nęła sic; 
całkowicie z niepomyślnej sytuacji go­
spodarczej, w jakiej znajdowała się na 
wiosnę r. z. 

Obecnie Polska nabrała w!arv w sie­
bie, wzbudzajac również w innvch mocar­
~twach kompletne zaufanie do swych po­
czynań. 
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Niemcy wobec zatargu polsko- litewskiego. 
Nie maja zamiaru występować z inicjatywa pośrednictwa. 

Wykrątne ,„ nirJszczere komentarze berlińskie. 
r t 

Berlin. 26 listopada. 
.„ ~. ł\1„cf1 TelqrałlcUL 

Ozlenniki popołudniowe, powołując się 
na otrzymane informacje, zaprzeczają wła 
domoścł „Berliner Zeitung- am Mittag", fa­
kobv rząd niemiecki zamierzał wystąpić 
ao Lfgf Narodów z pr~pozycją podJecfa 
1kcfł pośrednlcucei w Konfllkcle POlsto­
Dtewsktm. 

Zblłtona 'do Wtlhelmstrasse „T~glicłie 
Rund~chau" oraz inne dzienniki oświad­
czają. że minister ~tresemann wcale nie 
brał udziału we wczorajszych obradach 
gabinetowych, które poświecone były 
zresztą tylko sprawom oolitvki wewnętrz 
nej. 

„Tagliche Rundschau" podkreśla rów­
nle:t, że Niemcy nie mają zamiaru wystą­
pić z inicjatywą pośrednictwa w Gene­
wie. 

Dziennik zaznacza aalej. że przy oce-
. nianiu obecnej svtuacii na wschodzie na­
lety rozróinić 3 oddzielne momenty: 
1) zatalenle litewskie w SPrawie szkolni­
ctwa litewskiego w Polsce. które ma b:v~ 
przedmiotem narad na ITT"Udntowej sesji 
Lłg-1 Narodów. 2) stosunki oolsko - litew­
skie, które po zajęciu Wilna znalazły wy­
ru w fednostronnem oświadczeniu Litwy 
co .ao t. l':W. „stanu woJenne~o". oraz 3) 
rzekomy plan Polski zaatakowanta przy 
pomocy emigrantów litewskich Litwy. 

Ach, te wybory!.„ 

Co do te!{O ostatniego trudno zaoecy­
dować - pisze „Tagliche Rundschau" -
czy wiadomo~ w tej dziedzinie ~ ZIO­
dne z prawdą. Ze strony Polski zaprze­
cz<łją istnieniu podobnych zamiarów. Po­
dobnie Litwa. Jak się zdafe, ocenia sytua­
cję SlJ9kojnie. 

W obecnem połoteniu niema warua­
k6w. któreby mogly skłonić Nłemcy do 
wmieszania się w konflikt polsko - litew­
ski. Od dalszego rozwoju wypadków be­
dzie zaleiaf o, w jakieJ formie Niemcy za­
Clokumentują swe zainteresowanie w u­
trzymaniu pokoju na wschodnich grani­
cach Europy. · 

-.:::-

Kombinacie i permutacje przedwqborcze„ 
• Qlok lewicy demokratycznej zachwiany. 

ł'f'elerra11: własny "JC11r/C'.ra t6dz:kłero"1. 
Warszawa, 26 U.stopa&. 

' W sfen«:h sa.nacyjnyc.h vrzygatowu.ją 
~ energiic.uilfe do kampanJł wyborczef. -
Nafwamiejszą Jest kwestia zorgamrzorwa­
nf'a odoowiiediniej prop.againdy. Noszą się z 
zamiarem rorganilrowalnia biuts prasowe­
łO, któreby nadawało oo~ too. i 
wyraz prasfe. Na ~ko 1óerown41Ca 
takiego biura żąda. Się wvstmi~ Jednost­
ki najodpow.iedniiiejszej. Mówią, że kterow­
nbm tego biura byłby pulkowndc Scte­
'ivństd. oo pomocy zaś prxydrzlilełoo.y bylbt 
mu kaptotan Re!chmann. 

BLOK LEWICY DEMOKRATYCZNEJ. 
(Tel. własny „Kurjera Łódzkiego".) 

Warszawa, 26 listopaa 
Zdaje słę, 'te blok lewłcy demokraty. 

~znei nie dc>ldzłe do skutku. 
Sttonnktwo Chłopskie dwukrotni!e wy 

stępowało z ultymatywinemj żąchmi!arni 
,,. sk1ierowanemi pod adresem PPS. i Wy­

z.wol.enlla., lecz Jak wiadomo beukutecmiie.. 
Crekarwe Jest na jak.fch warunkach Stron­
~~ Chtopskfte gut'owe byłoby W9tąpilć 
illo bloku lewi!Cy. Owót. pono zgłosńło ono 
calkowfiitc swe des:iltlteresemem co do ilo­
ści mandatów socJalłstycznych I wYZWO­
lenlowycb, pod warunkiem jednak 7.8.bez-

p~zenia mandatów czotowych swych 
prz.edstawiiclie"· a w.t.ęc posłów waierona, 
J)ąbskiiego, Wronv, Bryla ł Duro. 

Tych m1eciu ~ Jest naPd~lnfej wM-i.ia 
uych w sferach sanacji. MusieWby siię zna­
leźć na takitem miejscu, którebv wyklucza 
ło ws:relk!e n.iiespod:ziia.nkl!. Tymczasem ro­
kowama siw: romly i Strommctvro Chlop­
slrie szuka J)ł'Z}"brłkn. 

BLOK MNIEJSZOSCt. 
~Tel. wfasny „Kuriera Łódzkiego".) 

Warszawa. 26 f.stopada. 
z kćt ~oowYch dowinduJemy *·te 

układ O zawarrofie broku mn'ftejs~Cli DMO­
dowvch pozostaje pod znakiem pytania. 
no bloku nie-przystąvtą ortodoks: z Agu­
dy. Wątplitire je-st róv.rmeż przyłąC%enle 
się soctal~tycznef mniejszości l kupców 
żydowskich. 

NARADY KOMIS,Jl POROZUMIEWAW­
CZEJ. 

Warszawa, 26 ~ 
Wczond odbyło at.ę ~ lrom{. sn porozmnieiwa'\VC'ZeJ sttrormiCt'W 91aeyj 

ł'ych PartJI Prncy ! Zwdą.zku NiałJrMVY 
l~zpliltej. Udzlnł w nalcm bradi delegaci N. 
P. R. lew'dey w osobach postów Olsmka 
i Straucba. 

ZJAZD ,WYZWOLENIA' W KRAI<OWll!. 
Taleir:ram wl:t«iw •. K1 ;r ir r, , • · ., . 

Warszawa, 26 r:stopada. 
Dnna 26 b. m. obra~t w Krakowie 

iJazd Wyzwolenia. 
W rezolucja.eh złaz.du podkreślono, 

że dzie-je p-olityki wewnętrznej z ostamik:,h 
k:+ku mileS'i-ęcy wylratzUją, it repubtiłcańsko 
CJ'emokratvczn.emu ustrojowi giro2'.i powa­
~ e n'9e be-Lt>lleczef1sttwo. 

Istnf.ieją częstie obmwy, wskaznłąoe. te 
różne kot~je i grupki usllt11ją sprowad-D.ć 
svsitem ~du n~d?l'ilalneco-

Wybory do <*tł ustarwoda:wczych "in· 
r.y dać odPowiledt, C7;V ~ ftoosty­
tUC]°'i mają mi1eć w życ.'11.1 pofiłtyculem pań­
stwa poszanowanie. 

Zjazd stwierd?..a, fo z ~ stron czyni 
~rę usilQl\Vrurla n-mmowaoie. fyi;.ia polty­
c:ztnego. Pot!t)Tcv mam ze ~J sprned:aJ­
~OOci podejmują ~ roti la~ów spć­
leCZieńsitw~ oraz Sita.ją s:i'ę falktoramł za­
"\\'zeran!a mnów mooornra~niych. 

Wie$1'.de zjazd ~ się m soti­
C!amą wspótp~ stronnt::tw chlopstdch 
i robomt~h. 

Z}alzd wypowfudz:W de P1"1..edtwlro blo­
kow.t z PPS. 

""""'„ .- .. ---:.::---

Rząd Rumunii realizuje polityczny testament Bfatianu; 
Projekt gabinetu jedności narodowo;. 

Ks. Karol dąży do tronu przez pojednanie z rodziną. 
Buk.areszt, 26 listopada. 

(Teł. własny .J(urjera Łódzkfezo".) 

Na zebraniu deputowanych większoś­
łi parlamentarnej Vintila Bratianu zape­
wnił, że rząd we wszystkich sprawach 
postepować będzie według WYtycznycll _ 
· prog-ramu, zakreślonego przez zmarłeiw l 
[C. Bratłanu. 

KONFERENCJA ZE STRONNI­
CTW AMI. 
Bukareszt. 26 llstopa(la. 

Tel. własny „Kurjera Łódzkłego". 

Gabinet odbył wczoraj posiedzenie, na 
rtórem ustalono, w jaki sposób mają się 
odbyć uroczysto~ci pogrzebowe zmarłe-
ito premfera Bratlanu. . 

Następnie premier referował o roko­
waniach z przvwódcami opozycji, celem 
stworzenia gabinetu jedności narodowej. 
Po posiedzeniu Rady Ministrów premjer 
o§wladczył przedstawicielom prasy, że 
rokowania celem stworzenia g-abinetu ko­
alicyjnego rozwijają się korzystnie. 

KS. KAROt. 
Paryż, 26 łistooatia. 

Tel. włas-ny „Kurjera Łódzkie~o". 
Książę Karol, który bawił na Rivierze 

po nadejściu -wiftdomości o śmierci prem­
Jera rumuńskiego. Bratianu. natychmiast 
powrócil do swej willi w Neuillv.. Wczo­
rajsze południowe i dzisiejsze ranne dzien 
niki oświadczają, że ks. Karol zebrał swo­
ich przyjaciół i mężów zaufania na poufna 
konferencję. 

Na konferencji tej zapadła uchwala, 7.e 
książę Karol podejmie kroki, aby pogodzić 
!-le z własną rodziną nim postawi swola 
· budydature do tronu rumuńskłeito. _ 

BESARAB.JA ZABEZPIECZONA. 
Bukareszt. 26 listopada. 

Tele1ra• wlunJ' „Kurter1 Ł6d1ltlei;o•. 

W niektórych kolach wojskowych Ru­
munji istnieją obawy, że generalny sztab 

annfi sowieckiej b~dzłe chciał wvlćony­
stać przesilenie w Rumunjł i zająć zbrojnie 
Besarabję, wobec czego rząd rumuński 
skoncentrował poważne siły zbrojne nad 
granicą sowiecką. · 

Matura a wykradzione tematy egzaminów. 
Oryginalna afera w gimnazjum im. Kopernika we Lwowie. 

A&encfa WschodnlL 

· • Lwów, 26 łllsfuva(ła. 
Oryginalna afera, zocganitzowana ł prze­

prowadzona przez ucznli.ów, miala miiejsce 
we Lwow!c. 

Podczas zdawaru"a egzamilnów matu­
ralnych w gimnazjum państwowem mi. 
Kopemilka zwróciito uwagę nadivwyczaj 
aoldadne przygotowani~ się cg-zaminowa­
nvch do tematów, za<llawanych przez da~ 
lÓ profesorskiie. Sprawa ta wyjaśni~a się 
wówczas. gdy jeden z nczlJ:1.iów rosta~ za­
kwalifi'kowanv przy egzamindie iako n~iedo­
stateczny. Uczeń ten z żalem i skruchą, 
mocno zresztą spóźr.iilo1r1em~. rewat pirzed 
komi.sją egzam~100Cyjną, ~ wszyscy jego 
kolectz:v pocozumiieli się z WQźnym Kutm<\ 
w kwestii w:vk,rad'Zoońa tematów przed o­
desłaniem ith do kurato!f"jum, dla ~parzą. 
dzenfo. przez ucmi'.ÓW odpJsów. \Voźny o­
t rzvmać m!1at za oddanne itei ustugi zt 200. 
Kutma faklvczniiie dostM"czył żądanych te· 
matów, ucznk1wl1~. zebrawszy potrzebną 
sumę ze sktadck, wręczyli ja, woźnemu, 
pocz.em - ' po prz.episa.rni.u tematów -
zv.rrócilf mu je. 

Wtad1ze szkolne natychmiast zawilesHy 
dalsze egzamiiny ~ w<kożyly grnnłow­
~ ~two ~ )denu:lku :wy'krycia w11me-

go, który })Oddal myśl popiemim'!la })l"Ze­

stępsf\\"a oraz stw~dlzendla, który z ucz­
niów i i!le wpłacilt wotnemu. 

--:::--

Zagadnienie! finansów 
Państwa. 

Komisja kontroli długów. 

Warszawa. 26 listopada. 
Tel. wł. „Kuriera tód:tkf"'1o"•, 

Wczoraj obradowała komisja kontroli 
długó wpaństwowvch w pełnym składzie. 
Pose? Ołąbiriski zreferował sprawę poży­
czek zagranicznvch, a poseł Michalski i 
~enatorowie Bojanowski i ~redniawski 
~prawę gwarancyj państwoWYCh firmom 
prywatnym. 

Po dyskusji postanowiono zebrać się 
w stvc:rniu 1928 roku. Przedtem jednak 
bedzie skontrolowany stan pcżvczek pai1-
~r:wowvch, a mianowicie pozvczki zagra­
r·iczne przez posła 01<1bińskieg-o i wewnę­
trzne przez posta Osieckieg-o oraz bilonu 
i walut .przez posta f,ypacewicza. · 

Gwarancje pań stwowe skontrolowane 
z0stana nrze7 nosta Michalskieg-o i senato­
rów Boj:inows!dcgo i Średniawskiei;o. 

-:::--

Na widowni p~lity 

(Od własntto 

WYJAZD .MIN. ZAL 
Of:NEWY. 

. Dnia 2 nudnla 'WY!etdia do 
Rady Lig! Narodów minister 
p. Zales.kł w towa~ s 
~IO(~ 

'· Tamo~lllO. 
Wyjant ~ Pbadlde 

~h<:zas zdocydowany, 

ROKOWANA POLSIC 
Dele9'1Cta ttiemiecb do 

tn5'1tl.dla \fu W:amay 'fi 

Pra:ed sądem mar~ 
kovhe: po-!'ef Langer Powt 
~ zez,na'W3.t jeszcze 
ły4skl. 

Ozliś im;ed połudn;lc111 
tencJa ~ wt\tS s 
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OSTATN·IE .W PADKI. 
Lódź. 26 listopada. 

lłtewska aktualnością zaćmiła 
Inne, tyle poważne I z przy­
olskł blisko związane sprawy: 

gospodarcze oołsko-nlemłec­
wydarzenia rumuńskie, a na. 

ętrzne a więc dlatego najbliższe 
ej odczuć się dające wypadki i 
o przyszłego ustroju połitycz-

ld i ustosunkowania się do obec 
Zbladł dotychczas tętniący 

at, czy przyszły sejm przy. 
ce parlamentaryzm. czy tet 

Jak zbyt pośpiesznie I gorliwie 
zawsze gotowi do usfu~ tych, 
J chwili stoją u góry oochleb­

tw' tenże scfm. Milczeniem 
lnleto taki zasadniczy f wła-

ntowne wprowadzalacv zmia­
tytucU projekt, Jakim Jęst zło­

.fe Ministrów przez ministra 
Jekt roznorzadzenia Prezydęn­
osooliteJ o stanie wofe11nvm. 
Udowodniła ona. iż p. Strese­

ł~cłe Janusowe obllcze w sto-
Połskl: pogodne. J!'f'hr chodzi o 
otwartych wrót dla ntemlec­
cij orz~mysłoweJ, groźne, f!dV 
aga się prawa do życia. Ró­
rozmową Stresemann - .Jac­
zyły się pertraktację Sfrese-

ltwinow. '«'' ktńrvch wyniku o­
Y sowiecka notę. 
Y maJa zwyczai wciskania za­
w miedzy drzwi. Niefodnokro 
owały one z notami i rłekłara­

wes(iach, ktńrP. ich nie dotycza. 
ak naJlepii>:j Eurona mov.ta si~ 

. skad JJochodza afartnlstyczne 
Stanowisko Polski jest zbyt fa. 

o też koła polityczne orzyięłv 
'wyższym spokojem" - pisze 
sz. Poranna". 
nym zatargu Litwy z Polską 
różnłać dwie sprawy nierówne 
ia. 

o szkoły pofskle na Litwie I H­
Polsce, który zarysował sle 

pazdzfernika r. h .. Jest zttarze~ 
gółowem i prze~ściowem. Na­
cznf e ważniejszy jest nie ~hwł 
egółowy objaw szkolno-mnłef 
zatargu Litwy z Polską. lecz 

stały. wyrażafący się w t . . zw. 
Jny z Polska. fak stale mówi 
ski, na co tP.ż Rzą·d Polski. Jak 

ostatnich dość zwracaJacych u­
l>Y' wystąołeii. ~tara się obec­

Y nacisk położvć. 
wanie przez Litwę ~ranie Pol­
sób prawny ustalonych ostafe-
15-~o marca 1923. Jest nafgra­

e z prawa miedzynarodowP-l>'O i 
em obowi~zf<ńw członka U1ri. 
z art. 1 O-im Paktu o noszano­

nlc Innych członków Lll?f. 
c do na1.szybszego zniesienia 
zymywane~o przez Litwę „sta­
ego" z Polską iest kategorycz­
zem naszeł polityki za~ranłc1'· 
iności owej za rządem stoi cały 
zrozumieni11. H: chodzi o pokój 
a Europy Śro~kowei w szcze-
Ludzkość i Liga Narodów mu­
uświadomić. łź raz trzeba ukró­
antaż polityczny, którego ofia· 

o!sfrn. 
atpimv anJ na chwile. iż metodv 
i zamierzenia rzadu oolskiee~ 
roś pokojowe i mające na wzsde· 
ntowanie pokoju z naszymi są ·· 
z Litwa w pierwszym rzedzi('. 
przeto na ser.to brać woiowni­
urzeń p. Mackiewicza w wi­

~Stowie", gdzie czytamy: 
cia Polski iest dziś mocna w 
· mocna w Berlinie. n stosunki 
· soiusznikami nigdy nie były dla 
vślnieisze ••• 

Chcemy wskrzeszenia Unii. chcemy 
jedności Wilna z I(ownem. chcemy mlec 
hóla i wielkiego ksiecła ! Lecz realiza­
"'ia tego programu wymaga posunięć e­
nergicznych. stanowczych, zdecvdowa­
nych. Taklem posunięciem tra1dcznem -
przY7naiemy tu, niestety - lecz w całej 
swej tragedii historycznie twórczem było­
t.y uciekniecie do ostatnie20 środka. do 
przywrócenia stanu z przed rozbiorów 
Polski, do wskrzeszenia tradycyj 31 i 63 
roku drogą interwenc.U zdecydowanej". 

Dobrze byłoby, gdyby społeczeństwo 
iitewskie znalazło w sobie dostateczne si-

lv. aby unieszkodliwić wichrzycieli I iur­
:? ieltników, propagujących woine prze~ 

ciwko Polsce. ale nie po raz pierwszy da­
iemy na tern miejscu wYraz przekonaniu, 
iż walne zwyclestwo w tak zwanej spra­
wie litewskiej odnieść można sdównle na 
polu ekonomicznem. Tam iest istotny te­
ren walki. Niestety. byliśmy w tej mie­
l'ze zbyt mało aktywni. PokoJowość Lt­
nvy ma być doirzałem owocem US?runto­
wania sie gospodarczego Polski i iei zdoi· 
ności do ekspansji ekonomiczne). Litwa 
bez Polski normalnie żyć nie może. tak 
samo jak pokojowa współpraca z Litwa 

i jej portami morskieml iest niezbędnym · 
warunkiem normalnego rozwoju :zospodar 
czeJ?o Pol-;kL Mamy prawo i obowiązek 
wskazać światu całemu. Iż istnłeią czyn. 
nikł. które sztucznemł środkami I sposo-, 
bami staraja sie zakłócić ten naturalny I 
normalny proces współżycia dwóch 
państw. Niedość na tern. 1\famy obowią­
zek doma1?ania sie natychmiastowego tt• 
suniecia tych sztucznych orzes'.7.kód. 2ro­
żących istnieniu naszemu. Skoro rząd 
polski to czyni, ma za sobą cały Naród. 

s. 
---:o:---
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• SWITY PO'LITYCZNE. 

Sytuacja polityczna w królestwie SHS • 
Powrót Marinkowicza. Narady opozycji. Konflikt z Watykanem. Budżet na rok 

gospodarczy 1927 /28. 
(Korespondencja wł. „Kurj. Lódzk.") 

Białogród w listopadzie. 
Minister spraw zagranicznych, Ma­

ńnkowicz, który przed 10 dniami wyje­
chał do Paryża celem podpisania tam pak 
tu przyjaźni i umowy rozjemczej między 
Francją a Jug-osfawją, powrócił w piątek 
do Białogrodu, gdzie oświadczył dzienni­
karzom, że na najbliższem posiedzeniu 
skupszczyny wygfosi obszerny referat o 
ti-aktacie z Francją i o sytuacji politvc:z­
nej wogóle. Narazie ograniczył się mini­
ster Marinkowicz do udzielenia prasie 
kilku zwięzłych itlformacyj, dotyczących 
jego rozmów paryskich na temat ureg-u­
lowania sprawy jugosłowiańskich dłu~6w 
wojenn\rch wobec Francji, podkreślając 
przytem, że sprawa ta jest na jak najlep­
szej drodze. Na zapytanie, jak się przed­
stawia kwestja Lokarna bałkańskiego, mi 
nister Marinkowicz oświadczył, że nłe 
jest to kwestja paląca, niemniej jednak 
czynniki miarodajne poświęcają jej nadal 
wiele uwag-i. W stosunkach z Bułgarją 
nie zachodziły ostatnio żadne poważniej­
sze zmiany, a z Grecją Jugoslawja nie­
bawem podejmie pertraktacje w przed-­
miocie wolnej strefy w porcie salonickim. 

Rezerwa, z jaką. nrzedstawicieli pra­
sy przyjął minister Marinkowicz, postu­
żyfa przykładem leaderowi opozycyi­
nych demokratów Samodzielnych, Pribi­
czewiczowi, do którego również zwró(:i!i 
się w tych dniach dziennikarze biało­
grodzcy i który, podobnie, jak minister 
spraw zagranicznych, na stawiane mu 
pytanie odpowiadat nótsłówkami i nie­
wiele rnówiącemi frazesami. ,.Coś się 
azieje za górami" (Neszto se iza brda va­
Jja) powiedział pan Pribiczewicz, kiedy 
jeden z dziennikarzy zapytał. nad czem 
się przywódcy opozycji w ubieg-fvm ty­
godniu naradzali. Chodź odpowiedź ta 
istotnie niezbyt jest konkretna, nie trudno 
się domyśleć, że „za górami" mowa byfa 
prawdopodobnie o możliwości utworze­
nia szerokiego bloku demokratyczne!!o. 
względnie o możliwości zjednoczenia obu 
partyj demokratycznych (Dawidowi.cza i 
Pribiczewicza). Sprawa utworzenia jed­
nolite-go i silnego obozu demokratyczne­
go nie przestaje zaprzątać uwagi leade­
rów opozycji, którzy chcieliby w termi­
nie jak najkrótszym zająć miejsce dzisiej­
szej koalicji w prezydjum rady mini­
strów. Realizacja projektu tego jest j~d­
nak narazie niemożliwa, _g-dyż blok demo­
kratyczny w jego postaci obecnej nie ro7. 

norządza dostateczną większością w par­
lamencie. Narady opozycji. o których z 
taką tajemniczością powied ział Prihicze­
wkz. że . coś się dziojc ::rn rr<irami'' mi:lfv 
prawdopodobnie na celu pozyskanie do 

współpracy z blokiem demokratycznym 
któregokolwiek ze stronnictw umiarko­
wanych. 

Powoine tempo prac rządu, który 
przez wzgląd na niepewność, w jakiej już 
od dłuższego czasu się znajduje, nie jest 
w stanie z należytą energją pracować nad 
rozwiązaniem doniosfych problemów kon 
solidacji wewnętrznej państwa, wywołu­
je znaczne niezadowolenie wśród ludno­
ści zwtaszcza w prowincjach byf ej mo­
narchji austro-węgierskiej. 
_ Rada ministrów odbyta w ubiegłym 

fygodniu kilka doniosłych konferencyj, w 
których wziął udział również król Ale­
ksander. Zagrzebskie „Nowostiu wyra­
żają przypuszczenie, że udzial króla \Y 

posiedzeniach tych miał na celu uzgodnie­
nie poglądów poszczególnych ministrów 
na sprawę nowego budżetu państwowe · 
go. Trudności, z jakiemi związane było 
ułożenie nowego budżetu, zostały w ten 
sposób usunięte, że postanowiono rozsze­
rzyć kompetencje ciął samorządowych 
w zakresie rozporządzania funduszami, 
przeznaczonemi na cele gospodarki ko­
munalnej poszczególnych okręgów samo­
rządowych. Co się tyczy samego preli­
minarza budżetowego, to jest on o 
115.000.000 dynarów wyżs7,.8 od bud­
żetu tegorocznego i wynosi ogółem 
11.592.794.000 dynarów. Nowy budżet 
jugosłowiański utożony został po raz 
pierwszy podbg- wzoru czeskos!owackie 
go t. j. podziclo11y został na dwa niezależ: 
ne od siebie budżety: jeden ogólny i dru-

mt"' ?fr' '* 

gi dla przedsiębiorstw państwowych. 
Budżet ogólny wykazuje 37 mi]jonów de· 
ficytu, do czego jeszcze dochodzi 170 mi­
Jjonów dynarów na cele gospodarki samo 
rządowej. 

W tych dniach między rządem jugosło 
wiańskim a Stolicą Apostolską doszło do 
wybuchu konfliktu na tle różności poglą· 
dów co do sposobu mianowania rektorów 
w seminarjum duchownem św. Hieronima 
w Rzymie. Zagrzebski „Obzor" sądzi, że 
decyzja Stolicy Apostolskiej w kierunku 
nieuwzględnienia postulatów rządu jugo­
słowiańskiego nastąpiła pod presją rzą­
du wf oskiego. 

ff R.RO-flfKIRUUM 
t.6dź, Piotrkowska · 123, 

tel. M 11·69 i 51-29 
TANIE źródło sakupu 

iar6wek 
odkur2aczy 

motorów i 
materjałów slektrotechnicznych. 

&*tkHW iiił4AAP PS 
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27 
Ntedzlela 

W11h6d 1!01ica 714 

Zachód słoika 15 3J. 

Wschód k1ięi. 8.58. 

Zachód bię.t 18.59. 

Dłufołć dni 08.35. 

Ubyło d11ia 8.12. 
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Z POLSKIEGO TOW. IDSTORY­
CZNEGO. 

\V ostatnich czasach obserwowa·ć mo *na na gruncie Łodzi zjawiska pociesza­
~ącc: ~or~z wyraźniej zaznaczają się ob­
Jawy zyc1a umysf oweg-o w wyższej, uor­
~amzo:v~nej posta~i. W dniu dzisiejszym 
z radosc1ą I uznaniem witamy Oddział 
Łódzki Polskiego T9warzystwa Jiistory­
czne_g-_o. który uroczystem posiedzeniem 
w sah Rady Miejskiej ujawnia swą dzia­
ł~lność. \V ~zisiejszym numerze naszego 
!>1~m~ drukuJemy szereg artykułów tre­
sc1 historycznej pióra członków To\va­
rzystwa . • 

DRUGIE POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ. 

. I?rugh: U. se~H) posiied:ze,nile Rady M!e]-
1sk'.eJ odbędzie się w czwartek, dn~a I inu„ 
Clt1w~ 1927 roku o giod•z. 19 i pół punktu­
alme w sali posi1edzeń Ratly Miieiskiiei Pir'ZY 
u!. Pomorskf.ei Nr. 16. · 

?orządek d1z:ienny pos:1cdzC'n;a obej­
mu1e: 
. , I. Komuru~k~t~. _I~- Wyb01ry: 1) Prezy­
a1um Rady M1e3skre3: a) wilceprez,esów 
j:-). sekreta-rzv. 2) Sta.fych Komiisyj Ra~ 
a·w~ckrch. 3) Delega.cyj m!ejskich. Kom:­
tefow wzg!. Kom:lSyj specjalnych t mio..:­
~zainych. 4) 1 czfonka Rady Powsze­
c~nego . Zakładu Vbe~piecz. Wzajemnych. 
TL. Sprawa Reg-ulam~tnu Obrad Radv M!cf 
skJ.ej i Kom!·syj Radzileckich. IV. Dekla~ 
raicje frakcyj Rad'Z'ilecki1eh. 

~· P. R •• LEWICA, W ROCZNICĘ PO­
WSTANIA LISTOPADOWEGO. 

: W celu uczczenr.1a roczil'lky powstrunia 
i·1stoP:adowcgo N. P. R„ l1ewi1ca, urząd•za 
.w druu 29 b. m. o godz. 8 wtiocz. uroczvsh\ 

ł akademję w sali Jiaindilowców Polski'Cl1 
· PioiTkowska 108. ' 

"ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADO· 
WEGO. 

Dnfa 27 l~stopa·c!a r. b. o godz. 6-ej 
sóecz. zarząd T-wa Gimnasivcmego 
„~okół" ł'.ódź Hf, w lokaJu przy ul. Emi~ji 
~'llr. 7, urządza akadJemję z okazji; rocrricy 
1>owsta1J1ia listopadowego. Wejście bez­
pfa·tne . 

HANKI PINANSU.JA AKCJĘ BUDOWLA­
NĄ W LODZI. 

Obo:k szeregu zamli1erzeń i planów sa­
morządu m. ł'.,OO·zi ora!Z prywa:tnych przed 
siębl-orców i spóMz!~elni w zakresre ożv­
'''li1enia ruchu budowlanego, występują 
r6wn·neż z i1nicjafywa barnki prywatne. 
Pierwszym z tych jest Bank Handlowy 
w Łodz,i, który fiirna1nsu1e budowę 54 do­
mów urzędnilków państwoiwych. Bud'o­
\.Ya będzi,e ukąńcwna ·w roku 1928. fol 

ł.ÓDŻ NA ZJEŻDZIE RADY NACZELNEJ 
Ctt. D. W WARSZAWIE. 

DzL~ odbędzie Siiię w Wairszawi1e zja.7.ll 
Ra<ly Naczelnej Strnnnictwa Chrześcijać1-
~ki1c-j Demokracji, JJ-Oświęcooy sprrawom 
poEitvcznvm w związku z wyborami do 
Sejmu i Senatu. 

Z todzi na zjazd fon wyjec.hal~ pp. 
Grnszkows kl. Adamski, posel łfrrasz, p1re 
zes Rady Okręgowej Ch. D. Cyrański 
Pawlak. 

STRAJK HAFCIARZY. 
Wczorai rozpoczął się strajk w prze· 

myśle hafciarskim. Objął on przeszło 200 
1 ohotn ików. 

S trajkui::tCY żądają podwyższe11ia plac 
o 50 proc. dla tych którzy zarabiają do 30 
zt, i 30 proc. dla zarabiających ponad 
30 z ~utych. 

O wybuchu strajku powiadomiony zo-
.si~r insnektor pracy. (b) 

. ' 

Skład Fortepianów I Pianin 

,,Józef Grzegorzewski'' 
Piotrkowska Nr. 117. Telef. H8-40 
Posiada na shladzia wielki wybór instrumentów 
krajowych i zagranicznych wszechświatowych 
fabryk jak r6wnie:t mało utywane dobre instru­

menty. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach. 

Strolenie, reperacje i przewozy instrumentów. __ ....._. ____ ~-----------
Pracownicy umysł. przeciwko Kasie Chorych. 

Mamorial związków do Ministerstwa Pracy. 
W ubiegłym tygodn~'U odbytia SJJ"\ę kon­

ferencja przedstawlidtełi kiillrunastu zwiiąz­
k6w pra.cown!lków umysifowych w spira­
'':ie zap~dfcj uchwaly na zjdd!Zile c:Lelega­
~ow Zw• ązku Kas Chorych o zwriększeni'e 
··Jości g-rup zarobkowych dla WlSzystkkh 
~as Okręgu Łód•zki1eg-o. Na wsr>omn@a111ej 
konferencji nrzed1:;ta\V~idele Z\\.1i~zków w 
ostry spo~ób proteslfowa!J pr7,cc.i1wko tej 
uchwale. która jes.t wvsoce k:rzvwcDzącą 
dla pracmvnilków umvstowy.ch, g-dyż z:w:e 
kszenfie Hośc' grnp jest równocr!'.'snem ood 
wvższen!iem skfa ek r.a rz.ooz Kasv Cho­
rvch od tvch ubczp,:1rcwnvcl1, którYich za· 
rob1~! wynoszą ponad 312 z.f. mi1eSi!·ę.cznie, 
a w·1ec o<l r>racowni~ów umysiło•'\\)1'Ch. 

Po dtuiszych debaitaich po&tlanowiono , 

wysłać memorja·ły do M~twa Pracy 
i OpTieki Spe>teczin.ej ł dlo Gfówneg() Urze­
du Ubezpieczeń w WaTszawue z umotywo 
wani·em, ie powvższa uchwala nie jest u­
zasadnioną żad111q i>stdtlną ootrzebą, gdyż 
Jak wJ<lać z bi1lainsu Kasa Chorvch w roku 
J926 nrzelata na ka•pilba~ zaoosffivv 3 nm!i<>-
11v 999 tvs~ęcv. z cz.eg'O zł. 2.508.736 sta-
11ow:; czvstą nadwyżke nad wvdaitkami; 
wpłvwv zaś bież::\Ce Zairząd Ka.sy Cho­
rvch lokuje w budlowlach ą tym sposobem 
W.stvtucji ubcz.pi·ecoonibw~J tmdat chaTak­
ter koo)}eratvwy budowl~e:i. Trzeba t>rze 
c.ilcż wziać pod uwagę, że }edino pcYkolen!·e 
nile iest w sfaniie posfia1wJlć callego komnlek 
~n budynków, ja;fo~c.h właśdlw1ile Ka·sa Cho· 
rych po.'tirzebn}e. 

S\J1iadectwa Q zemysło\V 
10 proc. dodatek do patentów 

na rok 1928. 
bądzie pobierany. 

Władze skarbowe komunilrnia, że termin na­
bywania świndectw przemysłowych i kart rt:ie­
-:tcacyjnych na rok 1928 upływa w końcu grud­
nia i nie hędz.!e przedłużony. Po tyrr. terminie 
władze skarbowe przeprowadzą lustrację przerl­
slcbiorstw handlowych. 

Właściciele przcdsicbiorstw handlowych, ktt. 
rzv w określonym terminie nie wykupili świa· 
dectw. poci:u~ant będą do odpowiedzialności kar· 

nei na za5adzie art. 98 ust. o podatku przemysłu· 
wvm. Do ceny świadectw doliczany będzie JO 
proc. dodatek, który obowiązywać miał, jak wia· 
domo, do 1 stycznia 1928 roku. Dodatek ten Jed­
nak pobierany hedzte równie:! I w roku 1928, a 
1:c!no§ne rozporządzenie w tej sprawie ctrzymaia 
władze skarbowe w najbliższych dmach. Do opłat 
tych doliczane są równic:! dodatki na utrzymanie 
Jzb Przemysłowo - HandlowYch. (e) 

Echa katastrofy kolejowej pod stacją Widzew. 
Kto ponosi odpowiedzialność 

· wypadku1 
za s'powodowania 

Bimo Wo.iskoWo-Poiley)lte 
dz i ipoda.ie do :wija dmoośoi, t.e w 
28 b. m., spis I>Oborowyclt nie 

We wtordr, dnia 29 b. m„ 
Sllistt poborowych ~y1,mi. 
1907, a zamieszkali s.tałe !ub 
obrębie V .lromisarjata połicJI 
zwiskiach na litery: I do P. 

Spis odbYWa się w łokafft 
Po.licyJneg-0 przy ut. Trauruua 
nadi od 8 do 15-e1. 

OSoby, uchylzją<:e się od 
~ zgłoszenia się do 51>isów 
ją(:e s!ę iz przyczyn niewprawi 
mlm:ie, ulegną w drodze 
~YW111Y do 500 zt. hi> art 
ailtil dwu tym karom lączatle. 

Dodatkowa zab~ 
trolna. 

Biuro Woiskow<>-PolicyJoe 
dz.i Podaie do ~adomoęci, ie 
17, 19 i 20 grooma l'. b. odb 
zebra111tia kontro1ne s-zer 
społ!tego ruszenia z broni:\ (bł. 
roczników, 1901, 1899 ł 1887 
ków 1890, 1891, 1892, 1893, I~ 
1898, Jctór,zy w roku 1925 ( 19 
do zebrań kontrolnych lCCIE z 
wodów obowiązku tego dot:yi 
zamieszkałych na terenłe nila 

Na dooatk'(YWe zebrania k 
zgłosić do wlaścl-Wei Plnlri'illł.nr­
peiłnień w podanym wytej 
nono puttktuaJnie z ksiąteatą 

mobili.zacyjną ii iinneml ddl:mm~ 
'Rezerwiści, którzy me sbl 

we zebrania kontrolne, będ~ 
pawicdzialności w myśl art. 
wszeclmym obawiąz;lru slutby 
2l!Ś ponadto lbę.dą 'P~YIDllSOWO 
14'\dzwyczajnych zebrań k 

Powołani na dodatkowe ub 
mogą rościć ipretensyJ do 
łe.m odszkodowania bą<!t • 
pra·cy bądź te-2 ))(l'll.iesienia 
w zarobku <.17.\:nnyro sJruttiem 
ze bim 11 ie lwn t ro ts.c. • 

-
DODATKOWA KOMISJA 

Bill!l'O WoJskowo:PołicYile 
dz.i podaje do wiadomości, ~ 
nledziale.k, dnia 28 b. m., 
8-eJ rano winni sta"Wlć stę 
mlisią poborową ci z mOOziooydi 
1906 wtą.cznie, którzy ~ 

W związku z podaną przez wczorajsze „Łódz­
kie Echo Wieczorn.!" wiadomością o katastrofie 
kolejowej na stacji Widzew, pod Łodrlą. wspót· 
pracownikowi! naszej redakci! udato się zasięgną~ 
na mie!scu w;in>aóku garść i:nfarmacyj dotyczą<:yclt 

cfafa hamnkowy pociągu nr. 373, Stefan WoJch:· 1)t'Zed bimis:!ą ipob.orową ł ule 
.:howski. Wojciechowski siedz.tar w ostatnim wa· go s.tosunku do s.r.użby 'WOJs 
gonie w budce hamulcowego I w czasie katastro- w dniu 1 sle!'t>nia r. b. na 

~amej katastrofy, jak również jej przyc1yn. ' 
Przed godziną !i rano na stację 'Vidzew przy­

lovł od strony Gałkówka pociąg towarowy z fa­
ilnnkiem drzewa nr. 373. W kilkanaście minut póź· 
n1eJ również od kierunku Koluszek zbliżał się In­
ny pociąg towarowy nr. 490 z ładunkiem węgla. 

Zwrotniczy dworca ' Vidzew wpuścił pociąir na 
tinję zajętą przez poci:ig nr . 373. Nastąpiło zderze­
ule. Parowóz pociągu nr. 490 uderzył w tyt tabora 
poci1\!rn nr. 373. Wagony spi () trzyły się z głuchym 
trzaskiem i poczęły się st:> czać z toru . 20 wa,;o­
nów towarowych zosta ło częściowo uszkodzo· 
nych. 

W czasie zderzenia uleg! ogólnemu pctfuczeniu 

Smutna dola 
lvądza zawiodła go 

W C"lerwcu 19?6 rnku władze śledcze powia­
domione zosl:\ły, że przed parkiem Sienkiewkza, 
gdzie wydawane są obiady dla bezrobotnych pra-. 
cowruków umysło wych. pewien osobnik sprzedaje 
falszywe bony. W wyniku obserwacyj areszto· 
wa.no Stanisława M~Akiewicza, bezrobotnego, 7..a· 
micszkałego przy ul. Widok 19, przy którym wa· 
lezio:no ldlkainaśoic poclroblonych oonów. 

Ares-zt.owaJ!lY, po z!ożen~u kaucji wypuszczony 
został rui wolność do rozvrawy sądowe.j, którą 
wyznaicwno na dzień 18 si·erpnia 1926 roku. Ko­
rzystając z przysługującego mu prawa, uda! sie 
na kilka drui przed rozprawą d-0 kancelarii sądowej 
v.dzi·e podczas przeglądania aktów skra.dl kopertę 
z podroblonemi bonami, stanow'iącemi dowody 
rzeczowe {)lfaz śWIDa<leotwo kara!'IJOŚci. 

Man.e-wr ten nie uszedł uwagi se.kreta.rm, któ· 
I:V polecił go aresztować. Miśk.iewicz skazany 
zrtS.tal wyrokiem Sądu Okręgo•wego w Łodzi n 
ułszersłwo bonów na 1 rok w[ęzden.ia. 

Wczoraj znalazł sic oo przed Sądem Okręgo­
wym, oskMżooy o kradzież z akt sąd.owych do­
wodów rzeczowy;:h i świadectwa karalności. 

Oskarżony do wi111y się przyznał i płacząc o­
yowiedziial sądJ)wi swe smutne dzieje. Z zawo· 

!y został przygnieciony odłamkami żelaza i desek. mlesło n (Jrortńsafdały poi. 
Winę zderzenia poclagu :POJ1osd zWTotn!czy sta• 12, 13 • 14-<ty). 

c;i Wid1ew, poniewa~ źle zrozumial dyspozycję Dodałkorwa Koml-sła Pntwwnmi 
uyżurnego ruchu i wp!lścił pociąg na 7:aięty tor. kalu Bi.ura Woislrowo-PoHc 

Z inne! strony winę zwrotniczego 1agodzą a-' gutta Nr. 10. 
normalne warunki panujące w obrębie stacji, szcze 
gńlnle ciemności. Ó czem kilkakrotnie już lnterpe­
l~wano władze kolejowe. Zaznaczyć zaś należy, 
7e budka zwrotniczego znajd uje się w odległości 
:00 metrów od dworca, nudomiar zaś 1łego by~a 
wielka mgła. Czi:~ciowo znowu winc ponosi obsłu­
ra pociągn nr. 373. por.ieważ nie zaopatrzono z 
t}!n wagon w sy gnały c;strzr!?;awcze. . 

Zatarasowany lor został oczyszc10ny po upły· 
wie kilku godzin. 

---:o:•---

bezrobotnego. 
na drogą wystąpku. 
ou Jest bfuralista,. Straciwszy posadę, znalazł sle 
ue:z środków do życia i wówczas postamowil fał· 
nować bony obiadowe. wydawane przez wydział 
<1pieki społecznej Ma(("istra1u m. Łodzi. Dowody 
rieczowe - mówł oskarżony - skradłem za na­
mową majomego. który móWił mi, że w ten spo­
sób zostanę unqewi-nnio.ny. 

Jestem chOTY na ptuca - kończy Miśkiewicz­
ripeluję przeto do panów sędz,iów, aby kare, którą 
w pophedniei sprawie inż odbyłem uważali za 
d~tatacz.~ą i nie pozbawiali "mnie j11ż wo!noścl. 

Po przemówieniu prokuratora Kubiaka óraz o­
No1icy oskarżonego, sędzi.a Zaborowski ogłosił 
wy.rok. mocą którego :<2-letn·i Stani.5taw Miiśkie­
wic:z skazany rostal na 6 miesięcy więzienia. (r) 

---·X---
ZE STOW. ROB. CHRZEŚCIJAŃSKICH. 

Dziś o godz. 4 m. 30 odbędzie srrę ze­
Liran!e członków Stow. I(obotników Chrze 
:.cijiańskLch w odd'!Z1!~le „Dąbrówka", p.o­
<lobne zebranie odbędJzi1c się . również w 
poniicdtiatrk o go<lz. 7-ej wieczorem 'w 
sati „Domu Ludowego" przy ul. Przejazd 
~r. 34. -

BEZPŁATNE BLANKIETY 
FJCZNE. 

Urząd pocztowy w Łodlł 
że z dniem 1 i;rudnia blanki 
dla depesz. na których nada 
ją tekst telegramów - WJ 
bezpłatnie. Zarządzenie to 
związku ze zmianą tirfhr 

ECHA POŻARU PRZY UL. 
CZA 72. 

. Uzupełniając wiadomofć 
c~niu 25 b. m. wyja5niamy, · 
pożaru przvbyli: inspektor 
siwawej, A. Niedzielski f 
Izydorczyk. 

Obecni byll przy ootarze 
11aczelnik Urzędu ~ledczeiro. 
komisarz danego komisadatu 
I bry2:ady Urzędu ŚICdczeto. 
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FI.AN INWESTYCYJ W PIOTRKOWIE. zplatne ob?ady dla 

dzieci. 
, mroźno i ~lodno ... Znów zim<t 

a w domu ponuro. zimno brak 
ioracrj strawy. „Czyż l!igdy j~trze11 

na do nas nic zawi1ta ?". ta.k żali 
llna dziiecfarn, zaledwhe od ziiemi od. 

łbłysk nadziei! nadchodzi. 
idz~erający ptacz glodnego dz~ecka 

iejna rozpacz znękanei matki 
·ą się echem do sumieni:a spof e­
budząc chęć przyni-esi·cnia choć 

·i ulgi tym rui1eszczęsnym: Przy 
a , czułych oo nędzę ludzką, oibywa­

itet „Kropi~ Mleka" znów org<łfn:1-
rydawanire bezplatnyd obiadów 

dz!icci1om. 
aj więc każdy z obywatel!i doło-
ofa:tmą cząstkę, a to w ten sposób, 
i s!ę do „Kropli Mle-ka" (Piotr-
103) i za-0fi1aruje się nakarmić co­
oliiadcm jedno dzi,ecko, a wów-

!ropla Mleka" skieruje pod wska·· 
. !dres uszczęślhv:ooego chłopczyka 
5 '<:zvnkę, które biiec będą do was. 

ele, z rndosr:cm na ustach: „Bóg . 

· prezent na „Gwiazdkę" może 
nialszy i piękniejszy niż forte­

pianino, do którego tęskni każda 
osoba. 

enlu temu zadość czyni najstar­
e znana i bardzo solidna firma 
„Józef Grzegorzewski", Piotr­

nr. 117, która posiada na sklad7ie 
nty gwarantowanej dobroci, r0. 
przedwojennej różnych firm i 

0 yt wpływa również i to, że 
na firma sprzedaje zarówno 

jak i pianina nietylko za go-
~cz również i na raty przy bar­

nych warunkach. 

bezrobocia w Łodzi 
i w 5 powiatach. 

19 tysięcy bezrobotnych 
lłiłków korzystało 8 tys. 

osób. 
renie Państwowego Urzędu Po­
a Pracy w Łodzi i w 5-ciu oko-
powiatach w dniu 26 listopada 

:\ bylo zarejestrowanych 19.968 
ych, w tern w Łodzi 14.981 
ych. 

'lków korzystało w ubiegłym tv 
s l516 bezrobotnych. 

llmej Łodzi pobierało zasiłki 5.S63 
7 ych. 

wników umysłowych braf o za-
Jt3 osób. 

~ 6iegłym tygodniu straciło pracę 
'e Łodzi 2.725 bezrobotny~h. 

~o pracę 175. v.'YSf ano do pracv 
l'ląd rozporządza 53 wolnemi mie]·· 
la robotników różnych zawodów. 

YIZYL.JA NIE MA PRACY DLA 
a OBCYCH ROBOTNIKÓW. 
. P. P. w todizi ota-zymał sz,ereg 
.~ i stw.i1ei:dzających, że kryzys 
1 ~zy w Brazylji zmn.i1ejsz.a Ztna~ 

oki uzyska111fa pracy przez prze­
Ych tam ni1ewyikwal·:il1ilkowanych 
'w polskilch. Ze szc:zic.gótnemi 

i :am: przy posruk11wainE1tt prncy 
· · Pracown~-cy umysłoWi. (e) 

CER to P. A. P. fAt.SZERZEM. 
sądem Wt01jskowym toczvł się 

~rzeciwko ogn:iomdstrzowi Roma­
z 10 p'. a. p., kltóry jako ptatni;k 
gospodairczej sfałszował ksiięgi ! 

ł w.!ększą sumę piien1ędizv. 
irn dnia kf~!'ku emce.rów wrnz z 

vm udlafo s.i-ę oo Bai1~ku Palskie­
Podjęto sumę 65 tys. z!. w billon.i.c. 
.wnym czias·!ie ~ikonstafowaino, iż 
Y ptowadvi wystawny tryb ży-

1:> nasunęło podejrzeruiie. Sprawdzo 
je .: i stW'Derdlwno, że wszystlcie w­
z szowaine. 

~praw!ie prolruraitor doma.gał s.1c 
podsądnego 6-letnim więz:ileniiem. 
d~maga•t sliię un!:ewtiJrm,iema. 
skazał fa.tszierza na 1 i pół roku 

z pozba1w~e111uem praw, degra-
P Wydal(!!nilem z wojska. (b) 

is SOCNE DYŻURY APTEK. 
dyżurują apteki: N. Epsztajna 

wska 225], M. Bartoszewskiego 
wska 95T. M. Rozenbluma (Ce-

12), Gorfeina (Wschodnia .54), 
owskiego (Nowomiejska 15). (b) 

Podzi~kowanie. 
Ws.zyat:kłm, któr:zy oddali ostatnią pnsfog~ przy odprowa­

dzeniu zv1łok przcdwicześnie zmal"łego 

ś. t p. 

Henryka Majewskiego 
składa aerdeczne „Bóg zapiać" 

Rodzina. 

Dnia 25 listopada 1927 r. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem 

ś.tp. 

ANTONI MAAS 
przeżywszy lat 66 • 

Wyprowad:z:enie dro!lich niJm zwłok na stary cmentau ewangelicki 
nastąpi w niedzielę, dn. 27 b. m. o god:z:. 2 i pół po południu z domu ż a­
łoby przy ul. Kopernika 59. 

Na smutne te obrzędy zapraszaj!\ krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w nieutulonym bólu z· d . I I k. ona, z1ec wnu 1. ·­Gdzie można otrzymać pracę? 

Zapotrzobowanio robotników i rzomioślników w PUPP. 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra 

cy w Łodzi, Kilińskiego 52, poszukuję kar! 
dydató\v z dobremi świadech1..-ami i refe­
rencjami do obsadzenia następującycl1 
posad: 

Na miejscu. 15 służących, 4-ch g-ra­
werów na walce. 3-ch moliterów, 2-ch 
oraktylrnntów do grawerów. którzy zna­
ją rvsownich;i/o. 4-ch robotników nie\.VY­
kwalifikowanvch. 

Na \Vyjazd w kraju. 1-ną kucharkę i 
1-ną pokojówkę, 2-ch strug-arzy, 1-go 

wiertacza, 3-ch elektrotechników. l-g0 
modelarza w drzewie, 40 robotników do 
wyrebu l:lsu z własncmi narzedziami nr~ 
cy (piły i siekiery), 60 robotników le­
śnych do karczowania nniaków sosno­
wych z wfasnemi narzecl7.iami nracv (sie­
kiery i rydla). 40 robotników do robót le· 

śnych do wyrębu budulca i bcczkarki, 
S-ciu specjalistów obeznanych z wyro„ 
bem cvg;arniczck, fajek i rzeczy galan~e­
ryjnych z kości i t. p., 2-ch c-1nlarlników 
powroźniczych, 1-go instalatora elektro­
montera, 10-ciu agentów, którzy w po­
wiecie Pr> wsiach u wszvst. rolników, mle 
czarniach i we dworach mogliby zbierać 
zamówienia na wiró\vki sla-..vv „Titanja", 
1-go wykwalifikowanego technika kon­
struktora, obzna.imionego dokładnie z kal 
kulacją warsztatową. 1-nn nauczvcielk<;>. 
Wymai;ane 8 klas wvkszta!ccnia i znaio · 
mość języka francuskiego, 1-g-o badacza 
miesa. 1-:w inżyniera samodziPlne:rn w 
budowie ma.szyn papierniczych i maszy11 

nomncniczych .. 5-ciu robotników niewv­
kwalifikowanvch do różnych robót. 

---:o:---

Z Wydziału Handlowogo Sądu Okrągow<Jgo w Łodzi. 
--:o:--

Upadłości dwóch firm 
„Mech„ fabryka pończoch" i „Młyn motor. w Rza.owne". 

V~i dniu 21 listopada 1927 roku Sąd O­
kręgowy w Łodzi w \Vvdzialc łiandlo­
W~'!ll rozpoznawał podanie adw. Menkesa 
pełnomocnika firmy Teofil Glocer. Piotr­
kowslrn 57 ; rirmy Arnold Gisler. Tra1.11rn­
!a 5 o ogtoszenle upadłości firmie „Me­
d1.aniczna fabrvka pończoch" Mendel Zel­
cer. W podaniu pełnomocnik wsoom:1ia­
nych wyżej wierzvcicli Wyjaśnił, że od 
kilku miesięcy Mendel Zelcer. zam. przy 
ul. Zielonej 12 zawiesił wypłaty, wszelkie 
µ!'Opozycje u.godowe nie zostały uwień­
\'zone pomvślnvm skutkiem i Zelcer, pra­
gnąc uchvlić się zupełnie od obowiązku u­
retrulowania swvci1 należności ukrył ma­
i:ltek i w dniu 10 października r. b. zało­
żył nową spó!ke z ograniczoną odpowie­
dzialnością pod firmą „Zelcer i S-ka", dn 
której wniósł swoje materjałv i surowce. 
Majątek tej nowe.i firmy jako oddzielnej 
r..soby prawnej nic mó.g-t odpowiadać za 
zobowiązania d:nvne Zelcera i wskutek 
tego wszelkie próhv e~zekucji dawnych 
uależności nozostałv bez skutku. Zelcer 
o5wiadczyf nawet wierzycielom. że nie 
ma zamiaru kiedykolwiek regulować swe 
dtugi. 

\V tym stanie rzeczy niezbędne jest o­
;:!łoszenie upadłości zarówno firmie „Zel­
cer i S-ka" Mechaniczna fabryka Pof1-
'.!zoch, jak również samemu Mendlowi 
lelcerowi. Sąd postanowił ogłosić upa­
diość zgodnie z podaniem wierzvcieli i o­
znaczył <lat{::' otwarcia upadłości na dziefl 
20 sierpnia r. b. tymczasowo, sedzią ko­
misarzem mianował sedziego handlowe­
RO Barcińskiego. a kuratorem adwokata 
~tefana Strchmajera i nakazał osadzić 
1\fondla Zelcera w areszcie dla upadłych 
dłużników oraz polecit dokonanie wszel­
kich czynno~ci. związanych z odosze­
niem upadłości. 

vVobcc zrzeczenia sie adwokata Stroh 
majer::t, S::id mianował na jego miejsce w 
dnin 24 Hstopada r. b. kuratorem adwoka­
ta Lewartowicza. 

Nastepnie \v dnlu 24 listopada r. b. Sąd 
Okn~gowv w t.0dzi nod przewodnictwem 
s·~dziev.o okn~g-nwe~o ticrtzberga rozpo­
znawał podanie wlcrzvcicli firmv .,Młyn 
Motorowv w Rzg-owie" Sp. z ogr. odp. w 
przedmiocie odoszenia upadłości tejże 
firmie i \Vilhelmm.vi Walterowi, Konstan­
tcmn YVali.szkowi i Rochowi Kupie. \V 
nadaniu swrm pdent wviaśnił. że wspom­
niema f!nna znajduje sie pod kierownic­
twem trzech wspomnianvch zarządców. 
Od same!{o początku swego istnienia po­
częła ona funkcjonować nieprawidłowo i 
wkrótce zaprzestała wyplatv. Zarząd~v 
spółki pozaciągali zobowiązania w imie­
iliu spółki nietvlko łącznie, do czego zo­
stali upoważnieni przez urnowe. lecz rów­
r.ież oddzielnie. Zarówno weksle wysta­
wione przez zarządców łącznie. iak też i 
weksle wysta\vionc w interesach spólki 
przez nich osobiście zostały dopuszczone 
do protestu i nie zaplacone. Egzekucja z 
tych należności jest bezskuteczna. ponie­
waż sp6łka prowadzi swe przedsiębior­
~two w buclv11ku, będacym własnościn 
zarządców - udziałowców i wog:óle pra­
wie nie posiada swego oddzielnego mająt­
ku. Wobec tego. że spółka z ograniczo!ia 
odpowiedzialności::i. pod firmą „Mlvn Mo -
rorowv w Rzgowie" nic reguluje swydi 
zobowiązaf1. i postępuje niezg:cdnic z prze­
pisami dekretu o spółkach z 014raniczoną 
odpowiedzialno~cią, że również zarządcy 
r•ie płacą weksli . wvstawionych przez 
uich w interesach spółki i że wskutek te­
~;o wierz vc!ele narażeni sa na całkowitą 
stratę swych 11ależności, przeto jedynem 
'.VViściem z tej wtuacji jest ogłoszenie u-

\V zwf(łzku z projektowanem prz~z1 
Urząd W ojcv1ódzki podjęc.iiem w 1mdcho­
:lzqc~m s~w?'.·e. rob<?t in1~esii.ycyj!1;rc~ nai 
.eren.1e todz1 1 wo1cwodztwa hmzkuego 
W)'dz.:1a1l powi·a:towv w Pno"trkow'iie rów­
: iicż oq~ra.r..;oYvał obszerny plan te~o rod•za­
;u robot. Pla11 ro.z.kia.da prace 1:a okr\!S 
2 lait. Prz.edewszystki·em chodz.i o bud(J­
wę szp~tala na 100 lóż.ek, stworz.en~ic sileci 
a:mbulatiorjów, a wreszcne budowę 23 
bol·sk sportowych. (e) 

ZJAZD REFERENTÓW PRZEMYSLO" 
WYCH. 

w poniedzliałck oobędzile stlę z '.!nrlicjaty~ 
wv p. wojewody Jaiszicz.ołta i naczeln!:ka 
wydz. przemysłowo-lmndilowcgo w Urzę­
dzie Wojewódzlóm inż. Baj'era zjazd rcfo­
re11itów przemysłowych z terem woje­
wództwa łódzkiego. Na konforl'ncji tej 
wygfos:mne zosta111ą referaty, obe:jmującc 
caitoksz.tałt obecnej svttmcji na terenie 
okręgu prz.emyski.wcgo łódzki1cgo ze 

. ~zozególnem uwzględni1e1ni1em a1ktualnych 
po1Jrz.eb i postulatów prz,emys!u. (e) 

Z POLSKIEJ V. M. C. A. 
Dz!ś o godz. 8 Wi·ecz. odbedz'.1e się w 

~ali Polsk!1e~ Y. M. C. A., Piotrkowska scJ. 
zmgarr11i1zow'cl'ne przez K111b Dra.rr.atvcznv 
IJgniska ł'. ódz.kl•ego przectstawieni1e dra­
martvczne. 

Odegrane rostrt~1ą d\Vii<e komecljc: Cze· 
::howa i M. Twa!Una. 

\Nejścl1e dla cz.fonków bezpfatne. 

-- Wii?&E eawwwa: W 

Co to jest mydło ben<?!)Bowe 

,,BLASK O LIN''? 
Od dawns starano się znaleźć środe1.i:, 
któryby nadawał mydłu poza je)!o zwy­
kł~mi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszcz:alną. Wszelkie w tym 
kierunku robione próby przez dodawanie 
do mydła terpentyny, beniyny, benzolu, 
tetrachloru i t. p. nie dawały pożąda· 
nych rezultatów. Wszystkie wyżej wy­
mienione substancje ulatniały się bard::r. 
prędko, przez co:mydło traciło zdolność 
ro:zp11szczania tłuszC'zów. 

Dopiero nowy wynalazek, oparty na 
01tatnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałe~o oołączenia myJła z 
pewnemi składnikami benzolowvmi. 

Mydło to (zastrzeżone w Urzędl:ie 
Patentowym nr. 79311 nazwaliśnr: 

,~BLASKOLlłMEtJ~" 
nBLASKOLIN" łączy w sobie wszystkie 

zalety najl.epsze1,o mvdła z czysz­
czacemi własnościami benzvny. 

„BLASKOLIN" pierze i czyści n11 ibar­
dziei zatłuszczone tkaniny i bieb:nę. 

nBLASKOLIN" pierze i czyści najde· 
likatniejsze materiały w~łniane, ba· 
wełniane i jzdwabne białe i koloro­
we, bez żar:łn~go uszkodzenia tkanimr 
i kolon;. · 

„BLASKOUN" po~iadn specyfici:ny za. 
pach rozptts:z:czalników, wchodzących 
w jeJ1o s1dad; zapach ten jednak nie 
udziela si":. wcah ;)ranym tl(~:iin .:rn. 

uBLASK01 ... rt'~ s? 1 est najosicz~dniejszem 
mydłem . 31, faata. Blaskl)lin" ~:lsŁę· 
puje 1 font najleps7.e~o mydła. 
W wypadkach b.:irdzo zaHuszcz-:>n 01 

bielizny naleiv ·ią na'l1oczy.: w ~ęstyc\ 
mydlinach Blas'.{0Hnu, nazajutrr. '1rzeprać 
zwykłym s_:,os:)h~m :nydłem 3 l:n k 3lin. 
Kto raz sprół5uje mydł„. Blaskoli1r1, za­
nuci na zawsze wszelkie inne środki 
do prania! 

\Wielkopolska Wytwórnia Cnemi.czna 
„B l. AS t't" 

Spó§Jrn ,~k.t:y;nn 

POZNAŃ - Aleje Marcinkowskie~o 5. 
ug• rctawww:~-~~.a 

padłości zarówno firmi e „Mh n Mutor0-
wy w Rzgowie" . jak również 'A'ilhelm 1

" ­

·.vi Walterowi . Koa5tantcrnu \\'aliszkow: i 
Rccho,v: Kupie jako osobom lrn 11dlujący1r. 
osobiście. 

Sąd po 11arad~~e postanowit nwz~~k;d-
1.ić zg-[oszone podanie i o~fosił upadfo~ć 
wskazanej firmie i osobom wvżej ,„.,„ · 
mienionym i o?:nacz:vl chwile otwarcia u· 
padfości tymczasowo na dzic11 '.?·1 listop<•· 
<Ja r. b., zamianował sędzieg-o komisarz:-: 
~;edzi cg:o l!ancllowego Barcińskic.(!'o, a ku­
ratorem ap!. adw. Stefana Łnlrnsiewicz;;i 
i nakazał opieczętowanie kantoru. skfo · 
dów, kasy, zbioru dokumentów. rejc­
sn .Jw, papierów. ruchomości i rzeczy upa­
dlych i opatrzył wyrok tymczasowej wy­
konalności. 

--:::-
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-- --·~~-----------------~--------Z ŁAQIEW!vlK. 
Dn1a 2 grudn1k1 przypada 186 rocznika 

~.1!1iie_~c~ czdg.·st.ugi Bożego O. Rafała Chy 
lmskiiego, francnszkantlna, którego w cato­
~C! zacho;v~ine c!ato spoczywa w podziie­
m1ach ko))ctola, otoczone cz:oią wLernych. 

. ~V t~, cmru o?prawJ.one będzłe uroczyste 
11abozenst.wo zalobne za dusze w czyścu 
a w najbliiższą n!ed.zllielę, 4 grudll!iia uroczy: 
sta suma z od'powi•ednią nauką w ii1tencJi 
tlrzyśpjeszenia bea tyfilrn tji. 

Proces beatyfikacyjny - przerwany z 
p~wo.dów voHltycmych - będz.i·e wmo­
\vaooy na p.rzvszly rok, a jak donoszą nam 

. z Rz~~· jest 111a~"Zlieja, że WVI>adn~e po­
myślme 1 nasza dJecezja będ!ziie mi'1Jl'a swe 
go św. Patrona. Na p'Dswyższe r.abożeń­
stwo zaprasza s1ę czcicieli sfugi Bożego. 

Klitsztor już powoli wedlug możnośc: 
przygotowuje się na te uroozystośct Po 
\\ryprowadizeni.u się naireszcile z klasztoru 
urzędu gm'ilnnego ł św]eck1ilch rodzlittt n~ie­
stety jeszcze nie wszystki~h. po~o u­
chwały zgromadzenia gminnego i zatwiicr 
.~zenfa wydziału powliiatowego, przystąp:t 
uo gruntownego rem0111tu. Budynek był 
s!raszni·e zniszczony od góry do fundarnen 
tow. To, co dotychczas zrobilano kosztuie 
już kiJ!kanaście tysięcy, których klasztor 
naturah.Li1e n!·e posiadając musiał mciąg­
uąć pozyczkę. Na wiosnę musi Sliię dalej 
Prowdazić remont, a funduszów nIDerna 
żadnych - przeto ojcowRe zwrac0Jją sic 
z g-Otfącą prośbą do c.zci.1Ci1eli św. Antonie· 
~o i czoi,g. sługi Bożego O. Rafała - aby 
am przyszli z pomocą, choćby drobnemi 
ofi&ami i d'opomoglli w takii sposób Pf"LY· 
prowadzić do stanu taki!eg'o, w jakilm po· 
wfumo się wajdować mtejsce tak EiCZJnycb 
p::elgrzymek. 

• • • 

PRZEDSTAWIENIE NA BUDOWĘ KOS~ 
CIOLA W BĘDONIU. 

P. 'dyrektor Gorczyński of.iiairowa~ cl.o· 
~hód ·z przedstawile-ru1a „Peer Oynt." w Tea 
trze Miejskim w środę, dniia 30 b. m. o g. 
8.30 na cel budowy kościota w Bedoniu. 

Dyrekcja teatru już k!illkakrotnffe Pt"ZY· 
cb"odziifa w ten sposób z pomocą ks. pro­
boszczowi Swi•etlff1skilemu w jego dzlele 
lmdow-an:a w tak C'J.ężkiiCh warunkach. 

Należy 1>rzero przypuszczać, ie i cel 
aoniostv. a tak mifo wid1Zi1a1ny i popilietrainv 
prz,cz ludzi dobrej woli i akcja dyu-ekcji 
teatru i samo prz.e'dstawienDe z taldem 
przygotowarl!lem i pilletyzmem wystawlo­
'Jle pociągnne pubFicz.ność na tak wspania­
ln ucztę artystyczną. 

TEATR KAMERALNY. 
I 

lonata HreulHr~ws~a 
Sztuka w 4-ch aktach Alfreda Savolra, 

wedłu~ powieści Lwa TołstoJa. 
T otstoj jest niezrównanvm znawcą 

dusz ludzkich. Z niepohamowan[l pasją 
\Vciska się w naj~f ębsze ich ta.iemnice. 
pragnie je rozwikłać, rozświetlić. Naj­
trudniejsze problemy życia psychicznego 
człowieka są dla niego ulubioncmi tema· 
tami. filozofja życia - to główna nuta 
jego twórczości. Bawią. zaś Tołstoja nie­
tyle ludzie którym szczęście sorzyja w 
całej drodze ich żvcia. ile właśnie ludzie, 
cznjacy sie pokrzywdzonymi ~~zez los. 
\\rykolejcni nieszczęściem. Iluz takich 
mamy na świecie! Jakże czesto zdarza 
się, że nie rozumiejąc, potępiamy ich bez­
względnie, nie mamy nad nimi żadi:ie~, naJ­
nmieiszcj nawet litości. A przec1ez me 
wszvscv źli, nie wszyscy wykolejeńcy, 
11ic wszyscy zbrodniarze sa nimi napraw­
dę; znajduje się wśród nich wielu .choryc~ 
psychicznie, wielu z nich stato s1e ztym1 
7. winy losu. którego stali się igraszką. 
Tołstoj wie o tern i nle potępia ich bez­
wzglGdnie. lituje się może nad .nimi, choć 
wie, że nie zawsze sam bedz1e dobrze 
~: rozumianym. Samotnik z Jasnej Polany 
czuje litość w sercu dla ludzi. którzy w 
przcważnej części są ofiarami fatum gro-
7.ncgo, nielitościwego. I dlatego 4J.a. ~o­
haterów Totstoiowskich mimo ich, me1c­

·dnokrotnie strasznych czynów. nie czuje­
my pogardy, nie odnosimy sie do nid1 
nieżvczliwie. Tołstoj, wielki filozof i wiel­
ki nauczyciel, każe wgłębiać sie w duszę 

; Judzką i nic pozwala być. bezlitosnym sę-
1 azia. 

Czy powrócą długie włosy? 
Co o tern mówi mistrz sztuki fryzforskiej p. F. Bittner. 

!- dnia na dzień trefienie włosów okazuje się 
pcd katdym względem więcej skomplikowanem. 

Im mniej włosów n:i głowie, tern trudniej utrzy. 
mać ie w porządku, tem staranniej należy je utrc. 
f;ć. Tylko prawdziwy mistrz fryzjen:kf może P·)· 
dolać temu zadaniu. 
Nalefałobv pogłębić się w kartach bi~torii xvm 

wieku, w którym to trefienie włosów było napra­
wdę sztuką; panie nosiły wówczas fryzury - ol­
hrzymy, podobne do okrętów z masztami. 

Kunsztowne te koafiury nie mogły być wYkO· 
nane nawet w ciągu Jednego nieraz dnia. Panie, 
a:teby nie uszkodzi~ fryzury, spędzały całą n-Je 
~ledząco w fotelu, gdy dnia następnego miały zla· 
wić się na dworze króla lub w innem dcborowem 
towarzystwie. 

Żadna z pań nie czyniła sobie wyrzutów, jeś~l 
musiała spędzzlć 24 godziny u fryzjera i 24 godziny 
w fotelu, nie śpiąc. 

Wszystko to Jest ostrym kontrastem w stosun­
ku do dziskjszej malej, pachnącej „główki chło­
pięcej" i doprowadza nas do wniosku, It ta „głów· 
ka chłopięca" Jest, te tak powiem, ostatniem sło­
wem skromności w trefieniu i pielęgnacji włosów. 

Rozumie się, że długie włosy można podciąć, 
11ótniej jakiś czas zapomnieć o tern, aż znowu pod­
rosnrt. ateby następnie powtćrnie ie podciąć; lecz 
to nie Jest tem, co się dzisiaj czyni. 

fryzjer musi obecnie uczynić cięcie mistrzow­
skie, odpowiednie do twarzy, ażeby wydobyć coś 
indywidualn~go. 

Z DZIAlALNOŚCI DOZOROW SANI­
TARNYCH. 

Dzfata1n-0ść Dozorów Saniitarnych Wy­
C!<zilalu Zdrowotnośe1 PubH:cvnej Ma.gistra­
tu m. ł' odizi~ w ciągu paźdz.iem:lka r. b. 
przedstawlafa się naslt'ępująco: 

Dokona•no 1105 oględzJif1 salritamych, 
.WO oględz:i'ń m!~jsc sprrzediaiy (hale. skle­
py, resturacje i t. p.), 225 ogled!z.1ń przed­
siębiorstw i· zakładów (p1~karn©e masar­
nfe i t. p.). 

Ogółem więc obejrzano 1730 objektów. 
Podczas oględz.ift wydam.o szereg za­

rządzeń sanitarnych, z których 1336 zo­
stato wykonanych dobrowoln11e, w 182 
wypadkach spi:saoo protokóty karne. 
Prócz tego 109 ooób ukaramo maindaitam: 
lrarnem~. 

POWTÓRNE WYBORY DO RADY MIBJ 
SKIEJ W NOWO-RADOMSKU. 

fui1ś odbędą 51:ę po raiz wtóry wybory 
dJ Rad'y M11ejskicj w NOW!o-RadJOmsku. -­
l~erwsze wybory zosiCa:ly umeiwiażm,ione 
na skutek wniosku }J'I'zed'StalwV.;eli ugru­
powań pral\\n:irowycii. (r) 

Jerzy Pozdnyszew, bohater „Sonaty 
Kreutzerowskiej" jest biorac rzecz bez­
względnie po ludzku. zbrodniarzem; za­
bija swą żonę w sposób straszny. Ale 
równocześnie Totstoj wnika ze znaw­
stwem psychologa w głąb duszy te~o 
człowieka i narzuca nam pytanie. czy tak 
jest istotnie. Zbrodnia jest zbrodnią ·­
to prawda. A!e jakie jej pobudki? Jaki~ 
„nastawienie" psychiczne sprawcy? 1 

oto co się pokazuje. Powodem zbrodni -
to straszna pomyłka życiowa. Niedobra­
ne małżeństwo. Tych dwoje ludzi nic nie 
tączvto naprawdę. On - łudził sie, złuda 
byfa dla niego szczęściem. łudził się, i.e 
kobieta, którą pojął jest mu oddaną ser­
cem i duszą. ale sam nie usiłował wniknąć 
w gfąb duszy Laury, nie wie~zial. ie p~d 
powłoką pozornego szczęścia krvta się 
p;łęboka tra~cdja. Laura nie bvła szcze·· 
śliwa. bo nie znalazła zrozumienia u mę · 
ża. A z chwilą. gdy sie z tern zdradziła. 
z tą chwilą w duszy Jerzego powsta!e 
gwiadomość straszliwa. Może nastąp1ć 
chwila, w której Laura naprawdę pokocha 
innego. I ta świadomość staje sie dla nie­
go najstrasznicjSZ<\ udręką, rozstraja jego 
nerwy, spać mu nie daje, spokój mu mą­
ci. Staje się człowiekiem chorvm psy­
c.:hicznie · w każdym widzi sweg-o wroga . 
czyhają~eg-o na jego szczęście. Staje się 
tyranem wfasnej żony, która kocha i któ­
rej może nienawidzi. Żyje w rozterce. 
Sam - nieświadomie - rzuca żonę w o· 
bjęcia mużyka Trukaczewskiego, sam go­
tuje sobie swó.i nieszczęśliwv los. A po· 
trm? Potem już wszystko jest następ­
stwem jego stanu psychicznego. Nawet 
zbrodnia, którą popełnia. 

Czyż więc Pozdnyszew jest zbrodnia- . 
rzem? Czy zasługuje na bezwzględny 
wyrok? Odpowiedź musi bvć negatyw­
u.a. Czujemy głęboka litość dla Laun·. 

Ale nietylko twarz, lecz i plecy posiadają wiel­
kie znaczenie przy wyborze fryzury . 

• • • 
A teraz o przyszłcści krótkich włosów! 
Tak wiele mówili o zgonie „główki chłopięcer•, 

o kresie kr.)tk!ch wrosów, a nawet w czasach 05· 

tatnich daje się zauważyć pęd ku długim i niektó­
re panie pozwalają nawet na podrastanie swoic~1 
\vłosów. Możliwe, i7. zmiana ta ma na celu dodanie 
i:,ani więcej wyglądu kobiecego, różniącego się od 
dotychczasowej formy męskie!. 

Ale to nie oznacza kresu „główki chłopięcer. 
której nie należy uważać jako modę jednodniową, 
lecz jako refor~ę. jako kulturalne zjawisko doby. 

„Główka chłopięca" utrzyma się ies:zcze bardzo 
długo, gdyi nie jest ona wybrykiem mody, lecz 
czdobą sportsmenki, praktycznej, zawsze będącej 
w pośpiechu damy, trudniącej się nieraz pracą za­
wodową. 

Kilka tylko pociagnięć grzebieniem lub szczot­
ką, a główka w porządku. 

Ale! Mówi się również w.tele o loczkach - J>O· 
wie niejedna z pań. 

Tak! Głowa, tak samo, jak ciało, musi mleć 
~woją toaletę, czy to wieczorową w formie za. 
'"hWYcaiącycb, małych loczków, czy to drlenną 
w formie utrefionej rtówk1 chłopięcej. 

Jednak zupełnie długie włosy nle powrócą praw 
dopodobnie nigdy do nas, tak samo !ak bujna, dłu­
ga męska broda. 

Mieszkania wdów i sierot 
po poległych żolnierzach 

wolne są od podatku. 
Wczoraj Izba Skarb.owa w Łodzi otrzymała 

wyjaśnieinie Wni<>terstwa Skarbu dotyczące ulg 
w podatku od lokalów dla wdów l srerot Po Jl(>• 

ległych f mnarfych łub zagiiruionych, których 
śmierć względnie z.aPtloofle pooostaie w zwflł.z.­

ku ze stużbą woJskową. 
Sieroty i wdowy po paległych żołnieraach, po­

blerające mopatrzenie państwowe na podstawle 
ustawy z dn!!ia 18 marca 1921 r. należy trakrować 
r.arównł z lnwal~damt, wdowami i Mera!Mlł tych· 
1e., pcbierającemi rent„ łnwafidzką. 

Wślad za tern należy lokale je-OOO ; dwu!zbo· 
we, zmlieszkałe 1>rzez wdo~y i ·s+eroty po pale­
gfych l zmarłych lub zaginionych żołnierzach, po­
biera~ących zaopatrzenie państwowe zwolnić od 
pańsłW'OIWego podałku od lokalów. , 

Ulgi te dotyczą wdów l sieroty po poległycłi 
l zagin•ionych w WQ)nle śwli.atowej i w wo,tnach 
polskich. (r) 

. 
' 

współczujemy jej nieszczęściu, ale musi­
my czuć i litość dla Jerzego, ofiary stra­
~zliwej pomyłki, która wYkoleila go psy­
chicznie. 

A wniosek z te~o? Należy głęboko 
wnikać w dusz~ ludzi, należy nauczyć się 
1>atrzeć na życic, ale nie wolno ·wydawać 
wyroków bezwzgl~dnych, surowvch. Tol­
swj życie zna?, do ludzi odnosił się z m1-
fością wielką i wiedział. że fatum. los nie­
ubłag-any, niejednokrotnie jest największą 
przyczynq nieszcze~ć. jest ojcem zbrod11i 
wszelakiej. „Sonata Kreutzerowska" -
jl'dna z najg-łębszvch psychicznie powie­
sci autora „Zmartwvclrwstania". dowoa­
nie wniosek ten stwierdza. 

Powieść Tołstoja doczekała się prze­
róbki scenicznej. Alfred Savoir dokonał 
jej z mistrzowstwcm wielkiem. Prawda. 
że akcja powieści doskonale do insceniza­
cji się nadaje, ale prawda i to. że wszelkie 
przeróbki sceniczne odbiegają mniej lub 
więcej daleko od oryg"inału, będąc zawsze 
tylko jego kopi<\. O przeróbce Savoir'a 
tc~o powiedzieć nie można. Umiał on 
przedewszystkicm wczuć się głęboko w 
psychiczną stronę powieści. poszczególne 
sceny i aktv rozłożył · tak. że charaktery­
stvka bohaterów została znakomicie u­
wypuklona. To też „Sonata" w postaci 
scenicznej robi wrażenie nadzwyczajne. 
Na scenie Teatru Kameralnego wrażenie 
to zostafo spotęgowane dzieki niezrówna­
nei grze Karola Adwentowicza. odtwarza­
jącego rolę Pozdnyszewa. Znakomity ar­
tvsta nie jest obcvm publiczności łódzkiej. 
Gości! na scenie naszej niejednokrotnie i 
zawsze wrażenie pozostawiał niezapom-
11iane. Pamiętamy ~o i w „Peer-Gyncie" 
i w „Oj-:.:u" Strindberga i w całvm szeregu 
innych ról. Zawsze cechowała grę jego 
l!aturalność, uczuciowość, pra,vda. A je­
dnak Pozd1wszew jest bodajże ietzcze 

Co dzlł uSłyszy 
~nicy radjo-ape 

Progra• warszawa 
nadawczej. 

Niedziela. 27-g<J listop:id3 • 

Warszaw~, 1111m._ 12.00 I<o 
Kon.cert z filharmonii Warszaw 
cy: Orkiestra Pilharmonłozłla 000 
mlńskiego oraz Stanisława Arr.u 
i Roman T~tenberg (skrzypce); I 
„W sprawue zakazu l>Odz.lału gr 
p. Zygmunt Natlra towski; 14.20 
spó111:ach maSZYIOOWY<:h" wyfłod! 
14.40 Odczy.t p. t. „Naj~ 
wskazam.ia rolni.cze" wygłosi 11• 
lai; 15.00 Kcmmnikat meteoroto 
cert symfoni<:zny z Fiłharlll{\!!ji W 
konawcy: Orkiestra filharrMn­
Ke:niga 0traz Jakóba Gimpla (for.); 
rośoi; 17.40 Audycja lite.radca. A 
LeopoMa Staffa i Juljruia Tuwima; 
ty P. A. T.: 18.45 Odczyt p. t. ,.z 
Polskiej na Bałtyku w r. 1627" wy 
ryk Mościcki; 19.10 Odczyt 11. t. 
palskiie" wygłosi prof. Alek6ander 
Odczyt p. t. „Nad jeziorem H 
p. Ferdynand Goetcl; 20.00 Pri 
cert wiecwmy. Wykonawcy: Orki 
dYt". Józefa Oziminsklego, Janina 
oowa (śpiew) I prof. L. Umeta 
Sygnał czasu i komunikaty; 22.JI 
zykl tal!ecmej. 

RAD 
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ł.ódf, 

Żądajcie naszego 
I nowego cenn 

głębiej ujęty przez tego 
wentowicz tę role tak, że 
jest się w teatrze. że widzi 
W'idz przeżywa wszystkie 
chowe nie artvstv - Adw 
Pozdnyszewa, w którego w 
ki artysb. Lcprawdy- r 
się można z tak~ sumą prze 
z.miernie prawdziwych. 

Doskonałą partnerka 
gościa okazała sie p. Irena 
~ej roli dopiero okazał się 
c:.rtystki. Jej Laura była J>rl 
hietą nieszczęśliw~. dręczo 
meża: budzącą współczucie I 
ką. Stany psychiczne umia 
~:ka oddać z bezwzględlUl 
czuciem. to też ~ra jej SPO 
nie z dużem uznaniem 

P. Dunajewska, jako ma 
miała doskonale wydobyC z 
stkie cechy, charakteryzail 
trzącą inaczej nieco na tycie 
rozumiejącą jej. a dbaJaCl 
o materjalną strone żvcia. 

Milutką bvła p. Kędzłers 
P. Brodnicw!cz włoźył w 

Trukaczcwskieiro sporo P 
kaczewski bvt dobrym 
światowca. uwodziciela. Te 
miał p. Brodniewicz nwYd 
dabicj wypadły sceny 
Pozdnyszcwem. w których 
Iii ez a wsze umiał utrzym~ si 
gry znakomite~o partnera. 

P. Krzemifi.ski nie czuł 
roli doktora Iwanowa. nat 
7ińc;ki stworzył dobrą sylw 

Całość wrażenie zrobiła 
szcza zaś dzięki niezvJ!rkle 
mu występowi znakomitego 
sza wskiego. 
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,,Kurjer Łódzki11• 

Kupiectwo Polskie raa rynku pie. 
odczuwa znaczną ciasnotę go­

·~. Ponieważ zaufanie zagranicy 
ego polskiego stale wzrastało ł sy­
w handlu mimo wszystko ulegnie 
na lepsze, wypada wlec wszeclt­

ll JlOinformować, dlaczego trudno 
zczc z pożyczkami i dlaczego nie 
-Zl'ła się ciasnota gotówkowa. 
Yło słe na to zJawlsko cały szereg 
n: 
otę gotówkową spowodował 

·siystkiem sllny wzrost 1n1>dułccji 
myśle ze względu na pomyślny 
lmowy, dość znaczne zmniejszenie 
cia i trwające w dalszym ciagu 
ie w przemyśle budowlanym. Nie­
tówki pochłonął wzrastający ruch 
u hurtowym i detalicznym, a rów· 
le kredytów zużyli rolnicy, którzy 

1 11 opóźnienia kilkutygodniowego 
iemożlhvioną mieli znacznitł!sz.:t 
ż zbiorów, tern bardziej, że i tak 
tamował w pewnym sto(lniu eks­
ża zagranicę. a więc odclał do­

acznłejszy walut obcych, które w 
oprzcdnich przeważnie podtrzy­
nas.ze życie gospodarcze. 
nie, gdy uzyskaliśmy pożyczke za 

- ą i prywatne przedsiębiorstwa 
atwością mogły zaciągn~ć długo i 

e rminowe p0życzki, gdyż do nie~ 
dopływ kapitałów zagranicznych 
imałny. 
szcie przyczyną ciasnoty g<>tów­
yła lokata znaczniejszych kapita­

brze rentującej grze akcyjnej na 
i umieszczenie dużych zapasów 

gotówki w 7 proc. Połs&iej Po-
Stabiłiiacyjnej, a jak wiele za­
no kapitału, to świadczy fakt, że 
żoną do podpisania wysokość po. 
· ciągu dnł kilku zgłoszono dwa i 
e pokrycie. 

- łaśnie przyczyny sprawiły wyso„ 
prywatnej stopy dyskontowej, 

wet teraz - po otrzymaniu za­
- ej pożyczki, utrzymała sf ę prawie 

le vm poziomie. Najlepsze weksle 
J- emu prywJtni dyskonterzy dys· 
ć Po półtora lub dwa procent, a 

e- ri.orsze i po trzy procent w sto-
miesięcznym. Sytllacja ta na 

t. ę zmieni, jak tylkf) rząd polski 

j li na cele gosr1odarcze część 
e l pożyczki stabilizacyjnej. A 

t0i to ma niedługo. kiedy dopłynie 
pitałów prywatnych z zagranicy 

~: eh priedslębiorstw. a wówczas d· a stopa dyskontowa zrówna się z 
1• przynajmniej będą odchylenia 

e. 
u· tabłlizowanie naszej waluty spra· 
,,_ w handlu z zagranicą rachunki 
~. nie były prawie w użydu. Wszel 
i enia dokonywano w dolarach, 
ie' frankach szwajcarskich I t. p„ to 

walutach ciężkich. Teraz firmy 
rli· ne, kiedy złoty jest już ostałe· 
J.(a bilizowany, nie będą potrzebo-
11- zupełnie obawiać wahań kursu 

atuty. A kłedy firmy zagraniczne 
· stosunkach z Polską na rachun­
e, to talrn sytuacja ułatwi nam 
nie kredytów złotowych. 
ca między stopą dyskontową pry 
oflciałn1' zniknie, b0'1't'iem kapita­
atnv dyskontując weksel, nie 

ę Już obawiał zachwiania kursu 

owe i rzeczywiste ustahilizowa­
o wszcl!dc ryzyko zniweczyło. 
zenie więc sytuacil kredytowej 
ane jest najdalej za 2 do 3 mic­
itodnie z oświadczeniem wice· 
Banku Polskiego p. Młynarskic­
sfery gospodarcze otrzymai<t 
na ceJe produkcyjne nie 135 mi· 

Niedziela, 27 listopada 1927 r. 

!Jonów. ale po dokładnym obrachunku 315 
milionów złotych. 

A nie należy zapominać i o tem, że 
Bank Polski dzięki reformie walutowej 
podniósł własne kapitały i będzie mógł 
klłkadziesląt mlfjonów zużyć na zakup 
długoterminowych krajowych rapierów 
wartościowych i powiększenie kredytów 
dyskontowych. 

Najlepszym jednak wskaźnikiem po­
lepszające! si~ sytuacji stanowi fakt, że 
szereg polskich fabryk otrzymato of er ty 
na kredyty zagraniczne. Kapitaliści za. 
;!raniczni, mając już zaufanie, nietylko 
d1ca riożyczać na cele produkcyjne, ale i 
inwesh'cyjne. 

R. 
---::---

Kraj oszczędności. 
50 miliardów koron wynoszą wklady pioniążne 

w czeskoslowackich bankach. 
ex) Według danych statystycznych 

ogólna suma wkładów pieniężnych w ban 
kach czeskich, morawskich i czesko­
śląskich wynosiła dnia 30 września r. b. 
8.035.900.000 kcz., to znaczy, że w ciągu 
roku ostatniego ilość wkładów w ban­
kach powiększyla się o 343.100.000 kcz. 
W bankach krajoWYch suma wktadóv.­
·wynosila dnia 30-go września roku bież. 
3.928.500.000 kcz. \V 170 rolniczych to­
warzystwach wzajemnego kredytu i w 
377 miejskich towarzystwach kredyto­
w-y ch na terytor.ium Czech ulokowanych 
było 6.778.800.000 kcz., to jest o 772 mi­
Ijony kcz. więcej, niż w roku ubiegłym. 
Ilc;ść wkładów pieniężnvch w towarzy· 
st\;. ~eh kredytowych na Morawach i ślą­
sku czeskim osiąq:nęfa dnia 30 września 
r. h sumę 1.040.300.000 kcz., to jest o 200 
milj. kcz. więcej. niż w reku poprzednim. 

I< :ipitały ulokowane w kasach oszczędna 
śd w Czechach, na Morawach i na Ślą­
sirn czeskim posiadały dnia 30 września 
r . b Y.:artość 15 miłjardów kcz. Jeśli do. 
suw.y w kładów pieniężnych w bankach 
i tO\nirzystwach kredytowych, wynoszą­
ct:j 3·1.800.000.000 kcz., dodany jeszcze 
oszczędności ulokowane w t. zw. kasach 
Rcifeisena i w domach bankowych na 
S?Gwc;.czyźnie i Rusi Przykarpackiej, po· 
siad'1jące wartość okofo 15.000.000.000 
kcz., to stwierdzimy, że suma ogólnych 
wkładów pieniężnych we wszystkich 
czeskosfowackich instytucjach banko­
wych, kredytowych i oszczędnościowych 
wynosiła dnia 30 września roku bieżąc. 
SO.OOO.OOO.OOO kcz., czyli, że na jednego 
mieszkańca republiki czeskosłowackiej 
przypada przeciętnie ponad 3.300 kcz. 
oszczędności. 

I Jokói ~uewnf mi~~lJ Pol~~ą a niemrami. 
ex) W „Vossische Zeitung" z 22 b. m. 

członek zarządu Związku \Vschodnio­
Niemieckich Handlarzy Drzewa i Właści­
cieli Tartaków, dr. E. Heller, ogłosił p0d 
powyższym na~:ówkiem obszerny arty­
kuł, które~o zasadnicze wywody brzmią 
następująco: 

Import drzewa polskiego do Niemiec 
w 1925 r. (przed rozpoczęciem wojny cel­
nej} posiadał wartość og-ólną 112 miljo­
nów mk. i reprezentował niemniej jak 25 
proc. ogólnej wartości importu niemle­
ckiego z Polski. Z chwilą, gdy Polska 
ogłosiła swoje rozporządzenia, z któremt 
rozpoczęta się wojna celna, Niemcy ze 
swej strony 2'111Uszone byty do zakazów 
importowych, a wśród nich i do zakazu 
importu polskiego drzewa tartego. Oka­
zało się jednak, że zakaz ten powoduje 
brak drzewa na rynku niemieckim. Rząd 
Rzeszy widział się przeto zmuszony do 
podwyżki importowego kontyngentu pol­
skiego drzewa tartego. 

Kiedy zaś zaopatrzeni w zezwolenia 
importowe kupcy niemieccy przybyli do 
Polski, znaleźli na tamecznym rynku 
drzewnym, nową konkurencję. Polska 
bowiem w czasie wojny celnej zdołała 
zdobyć dla swego drzewa nowe rynki. 
Przedewszystkłem: rvnek angielski, któ­
ry zarówno ze względu na naprężone sto­
sunki politycz11e między W. Brytanją a 
Sowietami, jak i wobec wysokich wyma­
gań kartelt1 szwedzkiego i finlandzkiego 
producentów drzewa, wolał zapotrzebo­
wanie swoje pokrywać w Polsce. 

Korzystając z tej sytuacji, polscy pro­
aucenci drzewa tartego, rozpoczęli kontr­
ofenzywę przeciw Niemcom. wywarłszy 
na rząd swój nacisk, by wobec wzmożo­
nego z powodu zakazu importu polskie~o 
drzewa tartego do Niemiec eksoorh1 drze 
wa okrąg-tego, podwyższył cło od tego 
drzewa. najpierw czterokrotnie. a nac;ten­
nie ośmiokrotnie. "R7.ąd polski jednak, dla 
które2'o doc.hody z lasów państwowych 

przedstawiają poważną pozycję budżeto­
wą postanowił porozumieć się najpierw 
z rządem niemieckim, czy nie datoby się. 
niezależnie od rokowań o traktat handlo­
wy, uregulować kwestje sporne, dotyczą­
ce drzewa. 

Przypuszczać należy, iż w sprawie tej 
da się między obydwoma rządami osiąg­
nąć porozumienie mniej więcej w formie 
następującej: 

Niemieckim zezwoleniom na import 
pewnej ilości polskicg-o drzewa tartego 
odpowiada(; będzie zrzec7,enie się ze stro­
ny polskiej wyższ.ego cła eksportowego 
do takiej samej ilości polskiego drzewa 
okrą.głego. Jednocześnie zaś rząd polski 
zgodzi się. bv eksport tego drzewa nie 
byt już uprzednio obciążony podwyżką 
polskiej taryfy kolejowej i opłat od dróg 
wodnych. 

A. 

lnflacia w Rosii. 
ex) Według danych statystycznych 

-wyraża się obieg pieniężny w Rosji so­
wieckiej cyfrą 1.741.130.000 rubli, z cze­
go 1.048.186.000 rubli przypada na barik­
notv Banku Państwa. 505.773.000 rubli -
na bilety skarbowe. 176.111.000 rubli na 
monety srebrne. 9.10~.000 rubli na mone­
ty miedziane i 3.931.000 rubli na monety 
bronzowe. Obieg- pieniężny wzrastał w 
Rosji od roku 1924 w sposób następujący· 
dnia 1 października 1924 byto w obiegu 
672.2 miljonów rubli, t października 192fi 
- 1.142.9 mili. rubli, 1 października 1926 
- 1.342,2 milj. rubli i 1 października r. b. 
- 1.741 milj. rubli. Vv ten sposób w cią · 
9:U roku ostatniego ilość p · ~nieclzy, b~dą­
cvch w obiP.P"ll, nowięks?:v!a sic; prawie o 
400 milj. rubli. Tak wielki \Vzrost obrotu 
pieniężnego nie pozostak w żadnym sto­
sunku z '\'Zrostem ohrot11 towarowego. 
który w ciąg11 rokv ubiegJcrro powiGkszyf 
się zaledwie o kilka procent. 

„Kurjer Łódzki". 

W ~~rawie Dll~~lY ~awełnianei. 
ex) W jednym z ostatnich numerÓ\'.' 

podaliśmy krótką wzmiankę o majqccm 
się utworzyć konsorcjum kapitaliz:icvj­
nem, zadaniem którego byłoby sfinalizo­
wanie eksportu większej ilości przę<lzv. 
znajdującej się na składach fabrycznyd1 
w Łodzi. Z uwagi na to, że konsorcjum 
takie musiało być spowodowane ważt!!C'j 
szemi przyczynami, zwróciliśmy się do 
poszczególnych przędzalników łódzkich, 
celem otrzymania wyczerpujących wia­
'd.omości w tej sprawie. Stwierdziliśmv,' 
że w pierwszym rzędzie utworzenie po­
wyższego konsorcjum wywołane zostało 
ogromnemi wprost zapasami przędzy, ja:.. 
kie znajdują się obecnie na składach w 
Łodzi. Ttumaczyć to należy tern, że za· 
równo w okresie świąt żydowskich, jak i 
podczas niepomyślnego naogół, sezonu 
zimoweg-o, zapotrzebowanie klienteli zma 
lato w bardzo znacznym stopniu oraz -
co najważniejsza - tern. iż powstało kil· 
ka nowych przędzalń. Jeżeli zważymy, 
iż większość przędzalń łódzkich praco­
wała ostatnio na dwie lub trzy zmiany, 
stanie się rzeczą jasną, iż nastąpiła tak 
ztrnczna nadprodukcja. ·wobec tego, że 
stan dotychczasowy przy takiej nadpro­
dul~cn j~k obecnie, może wywołać popro­
stu katastrofę na rynku przędzalniczym, 
o~rr,mHn redukcję pracy i t. p., przędzal­
nicy postanowili zaradzić temu w ten spo 
sób, ażeby wvwieźć większą część zapa­
sćow przędzy zas:;ranicę. 

Posiedzenia, jakie odbywali przęazat­
nicy w tej sprawie, byty naogół bardzo 
burz1hve i zdania przemysłowców nie­
jednolite. Projekty jednych, zmierzające 
do zaorowadzenia we wszystkich fabry­
kach pracy na jedną zmianę, spotykały 
si,~ zr star.owczym sprzeciwem tych, któ­
rzy dt•1ychczas pracowali na dwie lub 
trzy zmiany. Projekty znowu zwrócenia 
sit: o J.·Omoc do rządu byly odrzucone, ja­
ko nil-możliwe do przeprowadzl!hia. 
Uz~0dniono wreszcie sprawę przędzy w 
ten si:osób, iż należy się opodatkować, ce 
Iem sfinalizowania wywozu przędzy za­
granlcę. 

'V edluo: opinji najwybitniejszych przea 
stawicieli przędzalnikó,v, obecny kata. 
strC'fa!ny stan na rynku przędzalniczym 
wywdsnv został w pierwszym rzędzie 
niesolidarnem stanowiskiem przernystow 
ców. Ta ni cs0lidarność doprowadziła do 
takiej katastrofalnci sytuacji, jakiej śwhd 
kami jesteśmy obecnie. Poszczeg-óln! 
przemysłowcy jed11akże mają nadzieje;-, 
iż teraz wszvstkie firmy przędzalnicze, 
w zrozumieniu noważne .g-o stanu na ryn­
ku, doprowadzą wreszcie do konsolidacji 
i w ten czy inny sposób postaraią się o to , 
by nie donrowadzać do redukcji pracv 
oraz bv nie zmnie.is"'ać ruchu w naszych 
warsztatach wytwórczych. 

Adhal. 
~-:o:--

ŚClAOANJE ZALEGLO~Cł Z DZIER­
ŻAW MAJATKóW PAŃSTWOWYCH. 

ex) Ostatn·i1e mo'kre lartia i częśc1owv 
n!eurnd'zaj spowod1owa.ty powsrtanq1e rua­
CZ•nych zaled-ości w opkuca'l1liu czyUlszów 
przez dz:erżawców majątllków pańshVIO· 

· w:vch. ' 
Uwzględniając dężki1e 'v1airtl!llM gospo­

darcz·e, wtadze S'tos101wa1y dl()tąd dlaleko 
'.d4CP, ulg? i WYI°'OłZUm'.lafość. Pon1~waż 
iedlnak roku obecnego nJte możtrua uważa : 
za ni1curodza.iny, a dlz:ilerża'W1Cy państw<nv1 
w ocz:ck5wan'.u W!;1oisen1nej z;wyż.kii cen nk 
rea>H'rzują zb:lorów !• rni'e regu!JUją w dosta­
!('C:mei m!cne swol'.th zobOIWliJąziań wzgli;­
clcm skarbu państwa, wlaśdwre władze 
posi~:mowily przystąp1:lć dlo energi1CZll1eg<1 
~ cI•ąg·a,n.ia na! eżności z 21rustoisowacrn:em 
\VS-zdkk h środ1k6w aż dlo sąd!oiv.regio roz­
wi~ za!Ti:a umów i eksmll.5;tt z ma1ątków 
wtącmiie. 

"-:o:~--... 
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EKSPORT Z TURCJI DO ROS,P. 
ex) Dzięki zawarciu umowy handlo­

wej rosyjsko-tmreckiej, eksport z Turcji 
do Rosji kształtuje się naogół pomyślnie 
jedllakże nie bez pewnych trudności. Tu~ 
reckie ministerstwo handlu otrzymało od 
Jsób zainteresowanych cały szereg skan~ 
na rozmaite manipulacje rosyjskie które 
wyrządziły poważne szkody ek;porte­
rom tureckim. Po przestudiowaniu od­
nośnych mater.ialów rząd turecki posta. 
no;vit stosować W9bec kupców rosyj- · 
skich te same metoey, jakie Rosja stosuje 
wobec eksporterów tureckich. W jaki 
sposób ułożą się na ~kutek tego stosunki 
handlowe między obtt państwami narazłe 
ieszcze powiedzieć nk można. ' 

POMYŚLNA SYTUACJA W RUMUŃ­
SKIM PRZEMYSLE Wł..óKIENNICZYM 

ex) Wedłu~ statyStyki urzęaowej 
~zynnych byto. w roku ubieglym we 
\\~szy~tkich rumuńskich fabrykach włó­
lpe11n1czych 9.000 warsztatów tkackich 
Kapitał inwestowany do przemysłu tek~ 
. s~ylne(!o OJią~nąt wartość 2.000.000.000 
.e1. R~munsk1 przemysł włókienniczv 
za_tr~1dmał w roku ubiegłym 20.000 robo­
tmkow. Dzięki p·omyślnemu rozwojowi 
przemysf rumuński pokrywa już 90 proc. 
;r,apotr:zebo'Yania na rynkach wewnetr7.­
nvch 1 zamierza wkrótce przystąpić do 
eksportu swych produktów ;r,agranicę. 

Z GJELDY l.ÓDZKIE.J. . 
Na wczorajszem zebraniu gieldv łódz­

kiei zawarto nasteoujące tranzakcie:. 
DoJ.a.rv zł. 8,8825 dlrohnie. 
Po za gi1eldą zarwtileirano tranzakcie 

czokami na Berlliin oo kuTSlile zt. 212.70. 
Obroty znacznie. Tende111ejia utrzymania. 
'Y po.szukiiwani'lt 4 i pól, 5 i1 8 procento.we 
~~-'>ty zastawne m. Łodizi· złotowe. (ah) 

DOLAR W ŁODZI. · 
· Na wcrorafszym rynku prywatnym 
w lodzi w 2odzinach wieczorowych doiar 
kształtował sie po kursie 8.90 w żądaniu 
ł 8.SR w płaceniu. 

T endencJa utrzymana. Obroty nie­
wielkie. 

Ofl!LDA WARSZAWSKA • . 
Warszawa, 26 l:istop-adia (Pat.) ~· ·· · 

Notowania oficjalne. · · · ' 
Gotówka: " ·:. ' ' 

DoTary 8.88 - 8.90 - 8.86 
Caekł: 

Belgja 124.50 
łfolandja 360.22 ''~ ''· 
Londvn 43.50 
N. York 8.9o 
Paryż 35.08 

·,. 

Szwajca·rja 171.90 
Włochy 48.56 

PAPll!RY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Dolarówka 63.-
10-proc. pożyczka IroJek>wa 102.s:;, 

103.-
. 5-proc. pożyczAia 1fonwersy}nra 66.50 

5-P'f'OC. pożyczka konwersyjna ko!ejv­
wa 62.50 

8-proc. rnsty zastawne B-ku Gosp. Kra­
'iowego 92.-, 93.-

8-proc. listy zaistarwne B-ku RoJnego 
9.3.-

8-proc. l1!1sty zaslflaWine Z1ilems.ki1e z.łoto­
we 82.50 

4 i pół proc. }listy za1s1awne ziiiemski'e 
złotowe 59.-. 59.50 

8-proc. I.isty zastaiwne m. Wars.zawy 
81.50, 81.-, 81.25 

"'„~:.:.· . „ ~ '.", 

,_ 

AKCJE. :·; ·: .. 

Notowano w złofycb. 
Bank Handlowy 123.-
Bank Polski 156.-, 155.50 
Bank Za.robkowy 89.-
P. T. f..16.-
Czersk 1.07, 1.06 
Węgi•el 116.50. 115.­
Pawszechny Kredrytowy 24.50 
UJpop 38.50 
Ortwein 12.50 
Starachowi!Ce 71.-, 70.­
Zawi-erde 37.-
Borkowski 3.90, 3.80 
Łazv 0.46 
Nob.el 45.50, 45.­
Filrlev 57:­
Modirzejów 9.50, 9AO 
Pair'O\vozy 36.­
Ursus 13.75 
7.vra:dów 17.50 
n-: •1c r ~~m;r:h 156.-

-:o::-

~Teatr, M:uzyka i Sztuka.--, 
TEATR MIEJSKI. 

~ w ~chu 11>tzy ni. Cegielnianej druga w 
sezonie ipremJera dla naszych milusińsk.ich. D1na 
będ?J!e po raz pje-rwsty w Łodzi nowa bajeczika 
Z. Pórazińskiej „Czarodziejska fujarka" z mnó­
stwem śllcz.nych efektów, kostjumów, tańców ! t d. 
Rt!:!Y'śeruje czarodozlej K. TatarkJ.erwłcz, w rot.i g,16 
Wlltej Karolina Lubieńska. Początek o godz. 12 w 
'POlu<lnle. Pozositate br!ety od 10 raoo w kasie 
tea,tru. 

IhJi;ś o ~&.mfie 4-eJ J>O pofudni-u po cenaoh 
pcpolamych aircYWesora komedia safooowa Hen­
nequ!:n'a „KrólO"Wa Blamłz" z Grywińską, Ziem­
bińską, KwiałkówsBcim, KonJ!tkem i Michafem Znl­
czem (.ka'!>itaJnym pechowcem Ra.mooidi.n'em) w r-0 
laclt gfówrrych. 
~rore.m po_ raz trzecl wspaniałe wystawfo­

ny ,,Peer {Jytit" Jbsema z muzyką Onega. Pocza­
tek o &OO.zinie 8 min. 30. kon.ie.c o godz. 12 w 
nocy. 

..KREDOWE KOLO"' • 

. W odix>iwiedzif na liczne zg~oozenla grane bę­
dzie dwit;krot.nJe w bieżącym tygodni11: w pia:tek 
wlecrorem I sobotę po polu-dniu. Bilety 111a piątek 
od jutra. 

TEATR KAMERALNY 
gra oo wieczór, do piątku wfącZ'lliie, i!ll'teresuiącą 

situ-kę SavoV!''a osnutą na tle pówieśc.i Tofst'>'ia 
,,Sonata Kl!'eutzerowska" z Karolem Adwe.n•fowi­
crem '\v Jego porywa-jącej heaicli bohatera szt:t&i, 
Pozdnygzewa. Ceny mleisc od 2 zt 

Począfok o godz. 9 Wlie-::-zorem. Bi'Je.ty od g. 7 
Wievzorem w ctllkiemi Oostoms1koieg>0. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4 po południu i o 8.20 wieczore.m 

„On-Ori", 5-aktowa operetka urozńiaicona wYstę· 
parni -pary bafotowej pp.Desider and Je Icza, która 
od wcroraj wystęj)tlje w nowyoh kreacjach ta­
neamych. Biilety w kasie Tea.tru od 10 ·rano do 
9 'W'iecz.orem bez prze.rwy. W dru~ej kasie, Pia..:: 
Kośclemy , od 9 rano do 2 po pofudn,i:u. 

TEATR POPULARNY W ~.\TJ GFVf:R A 
Dziś dwa ~'Wlenia histOTycznej s.ztuJcl 

r: tr:yiO&'}ł H. Sienkiewicza. 11>.t. „Azya Tuhay-Beyu­
'1ricz" z p. J. PałaTS.łdm w ro-li tytufowe1. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG„ 
07iś ł oodzi!en.nfe arcywesola rewJa aiktpalna 

p. t. ,,5ejm na grzybki" pióra Nela, B. H~rtza l 
W. Jastrz~ca. Muzyka T. Sygje<yńs1dego i m-
11ydt. 

TEATR REW.Jl •• RAJSKI PTAK". 
Dziś, w ~idę, o &Qd.2ńnle 9.15 wdecZOIJ'em 

wesoła rewia 11. t. „Jaik się da ro się zro'br'. 

DZISIEJSZY PORANEK SYMFO-
.. NICZNY. 

Dz!& odbędzie się o godz. 12-ej w potoorue 
za1>0wliedziany 3-ci Poranek Symfoniczny. Przy 
~i.cie ka,pelmistreawskim stanie dyrekt()I!" Igna­
cy Neuma'!"k. W pr.ogramie ulubiona symf()'tlja Ka 
lirm.łro'W, Mozarila Eme kłeillle Nachbmusik. oru 

uwertura do op. ,,'Wolny strzelec" Webe:ra. Para 
nek oleszyć się będme niezawodnie dużym powo­
dzeniem. 

PRÓBY CHÓRÓW TOW. OP.ERO­
WEOO. 

D2liś o gdzJi!Jle 19,30 przed południ~m odbędzie 
s!ę w lokalu Towarzystwa Operowego, ul. Ptotr­
l\'}wska 115, próba zbiorowa chórów i solistów 
iJcd dyreikcją kapeJrnistrza p. Sygietyńskiego. 

Dal&zc pró!Jy norma·lnie w ponied:rJalkii, środy I 
rr.nąitkd od godz. 8-e1 ~ecz. 

---··---
Na srebrnym ekranie. 

KINO - TEATR „SPLENDID". 
„NOC Mil.OŚCI". 

Słynny poemat Calderona pod tyt. „Noc młto~­
d" w przeróbce filmowej nic nie straci'- ze swel 
wartości. przeciwnie, zręczna faktura uwydatniła 
leszcze bardziej owe napięcie i wzruszenie, do 
którego zdolna Jest tylko sztuka filmowa, łączą~a 
Pierwiastek psychologiczny z naocznym. 

„Noc mifości" jest obrazem stylowym, w kt6· 
~vm konflikt polega na feodalnem prawie obycza­
Jowen•, prawie „pierwsze! nocy"; nadaje to fllmo· 
w! pewnej świefości i sprawia, że akcJe śledzi się 
z zaciekawieniem. Jest to właściwie pogodnie uś­
r.iiechnięte scherzo, przechodzące jednak chwihJtll 
w tony dość silnie dramatyczne, które jednak 
trwają bardzo krótko i nie przybierają grotnego­
ch:irakterl!. 

Do walnego triumfu przyczynia się w znaczne! 
mirrze reżyseria George'a fltzmaurke'a, który 
nietylko wvcieniowaf w spos6b mistrzowski gre 
całego zespołu, ale nadto dat bajeczną wystawę, 
nagromadzi! mnóstwo scen kapitalnych, szczę~li· 

wych pomysłów, barwnych epizodów. Reż. Pitz· 
matirice dal akcji piękne. pod względem małar­

::kim, tl!l i stworzył odpowiedni nastrój: na zamka 
J;Qfączenie erotyzmu z surowoś01ą, u cyganów -
romantyzm. 

Rzadko kiedy piękna kobieta jest dobrą aktor­
k3 i odwrotnie: dobra aktorka Jest prawdziwie 
piękną kobietą. Wilma Banky jest tym rzadkim 
olrnzem na ekranie, który łączy z sobą jedno i dru-
7.ie w sposób nadzwyczajny. Ronald Coiman, jako 
mściwy l szlachetny zarazem cygan - przyśpie· 

~za bicie niejednego serduszka dziewczecego. 
Film pod każdym względem artystyczny i pię­

kny, długo bawić będzie miłośników kina. 
Steep. 

"CZARY". 
"NA WYSPIE KORSARZV". 

(Zakończenie „Robinsona w Dżungłł). 
Druga i osta.tn!a serja ,,RobJ;nsooa w Dżlllildi" 

ip. t. „Na wyspie korsarzy'' obfiihtje talk samo jak 
pierwsza w niebywałe sensa.cje, które stano~ 
pod względem q><>mystowoścl i WY.konania techni­
cznego prawdziw3. zagad'kę. 

Powyżs.ze spra.W111o, że ten nzjpotężnieiszy ł z 
kolosalnym nakladem pra.c:r, wystawiooy flint Po· 
drMm-i-czy, gości~ przez szereg miesięcy na ekra­
nach największych ki~ świata przy nles.łabnącem 

J>OIWOOzeni u. 
Obraz ten wprawiooy Jest w prawdztwe tem­

Po i dos.ko'lla.lą grę nowoczeSl!lego herkulesa Joe 
Bon omo. 

KURJER SPORTOWY. 
ME CZ WIDZEW-TURYŚCI - ODWO­

ŁANY. 
Tak jak w dniu onegdajszym w ootat­

ni;c] chwi'I: zostat zakontraktowany mecz 
p!'.łkarski pomięd:z.y Turystami1 a Wdtl!z:e­
wem, ta·k i w dnr.u wcz.orajsz.ym s.z.ybko 
został kontrakt ben z.e.rwa111y. Oba kluby 
zdecvdowaly s!ę grać w n[.edzd!elę na bo~­
sku przy uHtv Wodnej, jcdłlak z.e względu 
1;.'l od'bvwające sli'ę równocześrule wa1ne 
zgromadzenie f ód:zk!i.ego Zw4ązku RobQlt­
:1'.1czych Stowarzyszeń Sportawych zawo­
dv niie dosz·tv d~ skut1ku. Zatem tak, jak 
przewidywafiśmy \V dl1lilu d~ilSttlejszym grać 
bedą jedyn'.e t. K. S. Ili - Orkan. Będizfo 
to zapewne ostatrni mecz w roku blileżą­
cvm. 
- Zawodv Ł. K. S. l'Il - Orkan oid~ędą 

s:e o godz: 11 rruno n:a boQS.h."1.1 ŁKS. 

WALNE ZGRO~lADZENIE LóDZKIEOO 
ZW. ROB. STOW ARZ. SPORTOWYCH. 

Dowiadujemy sd.ię, że z polecenia wtadz 
wyższych w \'Va'l'szaw'l1e w dniu d2iisie~ • 
' z vm odbywa s!ię walne zgromad'zen.i e 
l·?obotn!Czych Stowarzyszeń Sportowych 
-. 1 ł.odz:i. Na z,ebrani'Lt tern ma być poru­
~zona sprawa separacji! roboitniczych Idu· 
b6w sportowych od z.wJ..ązków państwo­
wvcłl oraz utworzenie swego czysto ro-

JlZISIEJSZE ZA WODY STRZELECKIE 
O MISTRZOSTWO „DNIA" I L. K. S. 
Dzii'Ś na bo!sku Ł. K. S., gd.z.'ile z.najdul: 

siię strzelntlica 50 mtr. (alilmP11ijska) odbędą 
Si"e pcnniędizy god:z. 10 - 12 z:aWt>dy srrze­
ledde o miistrzostwo Ł. K. S. ~ „Dnfia". -· 
Do m:strrostwa dopuszczen' sa, tylko 
cztonkoW!ie Ł. K. S.; wszyscy ilnrui lllQgą 
brać udz11"'01t w kookttll"Sllie o m!i~trzostwo 
dn1ia 27 li's1tbpada r. b • 

W zawodach breTZe udział el!itta strze­
lecka (broń małoka.Iihrowa) Łodzi i okoli(;. 
l~óvtnocześnie odbywać się będą zaiwody 
w pill'kę nożną pomiędl'ty Ł. K. S. III a Or­
kanem. finał mJstirrostw L~i II-ej. 

PRASA AMERYKAŃSKA O SUKCE­
SACH POLSKICH Jf.ŻDŻCÓW. 

Nowy Jork. Ameryka,ńsika ~ras.a co· 
uiz•iJC'nna po-święci.iła wnlele miejsca sukcc­
~om polskfch kawa.Jerzys1ów. „Warld" f)i­
~ze, że Polacy odnreśli triumf osz:alam1:a­
J<tCY, zwlas'Zcza doskooał•ern wykooian!·em 
skoków, przyczem uważ:a płk. Rómmla i 
1 trn. Antooiliewi'cza a;z najlepszych chyba 
kawalerzvstów ~wiata. Sukces jes1 tern 
\\"i'ększy, ·że w za\vodach brali u<lziru naj. 
:epsi kawalerzyśc.i i najlepsze kon~e fran­
.-;i1i, U. S. A. i Ka•!1ady. „New Yark Times·· 
podkreśla kHkakrotnie bezkonkureucyj­
l!ość polskich jeźdźców, uważając, że je-

Komunikaty, 
ZEBRANIE DROBNYCH!(~ ... 
Dziś o ~odz. 10-ej rano w l~ 

snym, ul. Narutowicza 45, ollli'.L' 
7.ebranie drobnych kupców i h~ 
artykułami pierwszej potrzeb! 

• • I 11e sprawom orgamzacyJnvm. 

LIKWIDACJA - PIOTRKOh. 
Wszyscy, którzy chcą się za :.·--.. 

ta w tanU\ garderobę, powilnnd od 
zyn Juljusza ~oznera (dawniej S 
ner) przy ul. P.iotrlrowskiiej 100. 

Skład ten z powodu przenicsieita 6i 
domu 2l0Staln'le całkowicie zlikwldotilllJ 
kile towanr bez wyjątku, jak: firaiai, 
tuchy, brelłzna damska, Leonha!rd~ 
ubrania, najnowsze palta damskie ~ 
trem, palu pluszowe fadc i barankowe. 
ta męs.kile Zllmowe łtd., itd. wYJ>rz'41at 
cd 25 do SG proc. tańłeJ. 

Wyjątkowo tan!c nabyć moi.na 
sulmrle, bluz.kl. garnitury, pa]ti. i 
ne. 

Spo)rzeriie rw Oikm wy&awowe 
sk przekortać o ba.leczde niskich 

„PACZKI SZCZĘŚCIA'. 
Sekcja dochodów n'1esta!ych Pl'1 

Bud. Pomn. ks. Skorupki w Łodzi. dla 
łyć ~ ełts~ty z wysta.J 
ks. Skooupoe", ~'W dniu Z7 
w cuktiern'f „Szanfa'wSltiego", ni. 
,.P~czkii szcizęśda'. 

Sekcja ma zaszCZJ"t za11rosić 
resujących * ~ sprawą ł c~ 
J):tcz:ku numerek na plęlmy a 
m'iot, aby raczyli w tym dma 
wyrmieTiliiOn ą cukitrni'ę. 

KINO Dom Lu 
...... „„„„„ ... „ .... 
Dziś! 

Przepiłłkny film egz 
p. t. 

,,Czarny R 
W rolach głównych c 

Magde Bella 
I Edmund Lo 

Ceny miejsc: W dnie po 
w1zystkie Hansy, n• w sobot 
i święta od todz. 2 do 3 

I m. TS gr. li m. 40 gr. m 
soboty, niedziele i twięta 

1>0 nał. T m. 90 ~r. U m. 50 fr. 

Ludzie chorzy na k 
clowe I nerkowe, jak 
micę pęcherzową i na na 
rzanie się kwasu moczowego, 
gulować funkcje kiszek · 
wodę gorzką Franciszka J6 
letnie doświadczenia wybitn 
lekarzy przekonyw&t iż woda 
ks Józefa stanowi pewny, 
skuteczny i łagodnie dzi 
przeczyszczający. Może on 
także i u chorych z puer 
krokowego. Żądać w aptekach 

dvnvm rywalem byt Fran 
„New York tteirald" wisuje z 
sukces polskich kawal 
kursie „Remontu" i pisze 
.. Polsk: bia·lv orz.eł, który w 
tym odleci·at z m'.'strrostwem, 
s!-ę znowu na zawrotne wy· 

UDZIAł, ANGL.ll W OLIMPJ 
ZNAKIEM ZAPYTA 

Jeszcze do tej pory nie · 
sną, czy i w jaki1ch roz · · 
dz'ilał Anglja w najbli~zych i 
Amsterdami'.ie. Narnu.ie pi 
wzdraga1ja, się i jaik się zanosi, 
dą do Amsterdamu. Równłei 
tam an! bokserów. ani W!Ośla 
rzy aingi,elskich. 

Pewn vm naitommst jest u 
skDej lekk:iej att1etyki, podczas 
CV i gi•mnastycy nre ujęli jes 
stanowczego staoowi!Ska w 
Pirawdopodobniie wezmą oni 
limpjadzie. ograntczając się t. 
testu przcC'i'w'ko uchwale M 
wego K01tni1tetu Oli1m!li5skieg 
cei na ~iJosek miięd:zyn 
c!( pHkars•ldJej, w myśl Ictfu;i 
pilł'karze mogli.by otrzymac 
!:'ile tytuJem utraconegu zaro 
ndnośna kwota zQS'tahby 
1 ąk prncodawców. Pewnym 
rnpełności udz.iat Anglii w ' 
mowych w Olimpja;dz.ie . 

p 
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milionów złołqch za· całusa. sfon popro.si11la mllJri~sflra o plóro aiulfoma­
tyczne. PoliJtyk pocl!a1ł jiej z cafą g'ailante­
tją swe zrote I>i)6ro, ona z:aś wypetniilta 
czek i' podaiła go milrriistrowi" Następn1i·e 
ujęta za i1i1li1żanikę kawy, która stała przed 
1~1jią i chwaląc jalkość bmnrku, wypił.a go 
'do dinlia. Lecz ChW'!C'him, rzucilws'zy okiiem 
na czek pobileżn:ie, o.~\V!aldczył: 

. _ Wdo•wa ziakliopotat.a. slię rriieco. Podano 
Jej p.ilfuo les•zcz,e raz il tym raz.em c.eek 
wygotowairno już bez błędu. M.ili1ltsi'er po.: · 
dlziękował w imilenfai skarbu. · 

k minist'1r skarbu Churchill ściągnął olbrzymi po­
datok spadkowy. 

- Zdaje mn srlię, że zasłużylam &Obf..~ 
111a pocaiłunek państwa ang:iielskitcgio _..:.. 
ośWtilaldczyh następnlie wdowa. 

M'ilniiSter finainsów Chuirchm nbe czekał, 
2Jeby mu mów.ilć o tern dlwa raizy ! Ucafo­
wa~. jako „vrzedsta'Wr.lcJ;el pa11st\va", czule 
damę w - CZ'Olło. 

) Lady Houston, wdowa po sli\r Ro­
. Houstoruite, Jednym z najbogatszych 

w Wi1eHmiej Bryłanjh, wtręc-zyła 
chiłlowi t okiarzji herba!l:ld J)Oł>Oludrrik>­
którą na jej czieść urr..ąd2!ia mlim'\ster 

bu angtelslciiego w swiej Wii.1111, czek na 
11(),000 funtów s~berl~!ngów. Był t<> 
lrunek wdowy dla skrurbu aing:ilelskDe­
podax~nek. jed!en z naiP,~kSJZych, jaki 
rb angielski otirzymal lciłedykolwrek od 

prywaitn<'.j· Ow aJ{t PO<laimnkowy 
ep1fogi'em cDekawej hiStoirjL 

Sir Robert Houston ZłOSltaiwtit, umileta­
swej żonP.e spadek w W}'Sl()kości zg6-
~ .m~1ion?~ funrtów s.z.terl'ilngćw, t. J. 
11\'lerć m111Jaird6w zkYiych. Spadek te11 
~7Ji1 za najwti.ększy, jaki wogóle kredy 

rek ocJiziiedzii!czyil ktioś w AngJjL Skarb 
~~ki .uważał, że jest tiJ>OWUżn'iooy dlo 
łni.ecia pod!aJtku. s:paidlkowego w wy­
. póttora mill]OI1a funtów! Ponile-
1ednak wdowa, pommro w1iieloJcrotnc­
nyw~iia władz, wzbra111iała się przez 

dluzszy . zaplacen,]a przypadającej 
częsc1, postanowilf zairząd skaTbu 

ą~. należną mu sumę zwykłą drog<l 
C}I. 

z wtenczas okaizaro gDę, że Siflr Ro-
Ho~s~on był pny1naileŻill'y do Jersey, 
W1Dek przew.ażna część jego palaieów 
;waifa s!ę w Londlynfile i w Uwer­
.i choc!iaż wtękmą część życih spę­
tych dwóch miMita.ch. TTzeba za5 

· .c. że .mfteszkańcy ~PY Jersey 
mepam:ębnych czasów woJnri od po­
T~ :też test P'O\Vód, dla którego 
o~e ~g1ielscy ~ wiielką pred'ylek­

kl.ra1ą S!ę o nabycie sitaiłego miejsca 
szka!fl~a na tej wyspille lrub na ki1Jku 
h, cieszących sliJę tym samym prz:y­
tm, a co najmr.ńej d'ążą do uzyskania 
zynaleiności. 
stwderd'zoo!1U tego fuktu osiladła 

··· Odmrożenie. M::ik\:!> 
·, „.Mro•oł• leesy,soi 

ranki, upoblega od• 
mraianłu 1ię kodcayn. 
Sprzedają apteki i 1kła 
dy apt. 

i • 

naimo~niejue 
LAMPY 

· własnego wyrobu 
gwarantowane za 
czysty bronz, po­
leca na dogodnych 

warunkach 

P. SZMALEWICZ 
\..-.' nłowa Nr. 8. Tel. 6ł-39. 
~ rimuję wszelkiego rodzaju 
• reperacje i przeróbki. 
' : łotechniczne materjały po b. 

cenach. Wielki wybór 
ampek kieszonkowych. 

Zakład Krawiecki 
tywłlny i wojakowy 

Ian KUCZKA 
1- U, ul. Zeromskieiro s. 

(dawniej Padaka) 
ule YSHlkle zam6wienla z wła· 

- I powierzonych materiałów po­
lalnowuych modeli. Wykonani• 
ouędne, po cenach przJ•ł•p-

~A~AI I 
tualnle spłata ratami 

O ~--- e ·~~-----

·e~ ETY'• HAFTY 
fo- lepsse źródło zakapu 

I

o· h stor, kap, obn16w, lak ró­
:.\' baftowanych chaatek I blolizny 

wykwintnej. 
a- no•aale i lloralillowanłc 
-· ~iecsorowych 'toalet. 
a- - ATELIER -
;1. emy•I• Artystycanego 

d, PIOTRKOWSKA 7n 
~ I p., front. ':'Jl 

'/)' 
Powatne 

ro transportowe 
uje pracownika obezna-
1d1iałem EKSPORTOWYM 

sub „Pracownik" do ad­
min. "Kuriera" 

a<lml.n.istracja skairbu ani.rlclsikiego na 
lcd·zte, gdyż ni.e miala ża<llnef pra:wniej pod 
stawy do śc'iągainia poidla.itku. Za;stępca 
prawny wdow~ przybytl dlo admdnl!5rtnc)l 
urzędu podatkowego w L-011.diynii:e, przed­
stawSll dokumenity l)rzynia1ieżno§di zmar-te­
!!'O i wd'owy i tym sposoberp spraw~ z-da­
wała sij~ być naut.wsz.e zalhl!tlwrona .•• 

Wielkie jednak piBma ain:gi'lelsklile po­
~\Vi:ęcały w dalszym ciągu w&ele uwagi 
°t.~j spraV.'lie, podlkteślając, że me jest rze­
cz~ dopuszczalna, by spadikobDercy CZ'ło­
\V!eka, który zdobył tak olbrzymi mająltek 
w Anglj!, n!e mielł IX> jego zgoruile mptruclć 
:mi prosza podlat'łm Wtl'ad'ZOITI Mig:ielsk!rn ! 
\V:ol-ność od podatku wydław.a.ta s'!ię w tym 
wypadku t:em bairdzn,ej nF.iespmwDe<lll'iiwa, 
J)OO~Jeważ Robert Houston w ciągu ca1lego 
swego żyC'i'a podkreśla~ na każdym kroku 
swój patrjotyzm. Pisma sąd!ziiy więc, że 
obowiązkiem wdowy byłoby zap.łaciić nM 
malny pod•atek dobrowolrnie. 

Lecz ladv Houston nile odpowiiadała 
&lu~ ani stowem na lfe gwaftiowine za­
czeplQ prasy i części „towa1rzystrwa" i 
dopilero w ostatnim czais·oo uwfiiadomilfa s~T 
Churchi'lla z:a pośrronrllctwem swego i j·ego 
przyjacrela, że gotowa jeS!t pDdarować 
skarbowi angiels'ktiiemu sumę pó.ltora m~ 
Jjona funtów, jedn.aik pOd wairunik,iiem, że 
akit podairuniku n!ic nrue będlztie mfihł wspól­
ne~ z jej rzekomym „obow<a~'Zklilem·• 
splaty dlugu podatkowego i iie najchęthiej 
zaifartwitabv r>rzeprorwiadlzerulle aktu cfuro­
wBznY w· formiie przyjaC'ilelskiilej 1f to­
wairzyski;e!. 

ChuTch~Pl urządZ111l w odpo!WiledzJii na to 
w ub!eg-fą sobotę po pałud'nfuu fi!fe.o-clock­
tea w swej \Vfillłi', zaprasizając wdowę i jej 
przyjaoriólki oraz I>t"ZYi'aoiół dlo. Slilebie. 
Rozma'W'iiauo o teaitrze, o wyścłigaich koo-
11y<:h, o wńlelk!i.ch badach w nat!lchod'za,.cym 
kamawa:Ie, aż w I>e'Wltliej chwi4i lady tiou-

- .Jest łt!u malCńka pomyłka.„ - Na­
pisała pan~ o jedno z.ero za wi·eie, bo czy. 
tam tu 15 mill.Jotnów ftmtów, zamilast pQł­
tora milijQtl'ą. .• 

Wiadomości z 
SUKCES SĄDOWY SPIEW ACZKI POL· 

S.KIEJ. 
w) Znana zagrnnrcą śp!ewaC!z1ka polska, 

p. Z.ofja d'Arcy, s.oprnn lliiryczny, kt1Sra 
ub'negłego roku z wiel'kiiem pfJWQdze1r!lLi~m 
występowata w „Mainhattam Opeira'' no­
v.'1()jmski.ej, wygirata ootatnlib woces, wy­
toc-zooy pr.z.ez ndią prz1ed trybu11a1łem pa­
rysikfim przeeiwko p. Ma.rjusow1 Laimber­
&>wJ, kompozytorow:ii fmncu~1emu. Przed 
m~tem powód'vt:wa byitl() naledlolbrz'Y'IUMl,fie 
umowy, angażującej ml!S'Zą rodaczikę do 
odtw.orz,en~!a główtrrej ro11D w jego nowej 
t·Perze: „Les flammes". Sąd pod~3eHł 
wywody poszkOOaw.anej i przyzina~ p. 
Zofjl ci" Arcy wyniagiro.dizenlile w sumie 
t 00,000 franków. 

MONTE-CARLO W KLOPOTACH 
FINANSOWYCH! 

w) „Da!!'ay Chroruicle" i;arrnliJes7;em tele­
~iraficzną wiadomość o trucbośdPaich ililna11t 
sowych słv.nnegio kasyna. Spowodawaoo 
«mo ~ostało bynajmnDej mile s~ratami, po­
u '.ies1k:)lfl[emi· w ru:teJf.iee, któr.a, przooiwme, 
śwJetn~e prosperuje, leciz kaszrownemi 
~inwestycjami oraz remanrtem budyn­
ków, oo pochłonę1o olbrzymie sumy, dlO>­
chodzące d10 50 m'filtlonów_firall1ków. Wo­
bec tak1lego sitanu -rzooz;y Zla!I"ząd towiairzy­
stwa zwołuje w n.ajbli1ź:s'zyim c.rosi;ie ogólne 
zebra111i1e akcjona4·juszów, oolcm zia1$1ł:anro­
\Vile<rlia się nad SJ)OS'Obaim~ roi0by01a no­
'vych funduszów. Nomimlrul!na wmfość 

~!-~ .!„ 

całego świata. , 
)e'dlniej akcji wynoSi wpra,wdzite tytko 50 
franków, ponrew.aż ~1.le dlywMenda 
przedwojenna określona. była na 700 :Fr„ 
kms faiktycMy każdej akcif-, ooilolW'an:y oo 
gi:ieldizliie pa-ryski1ej, dlos1lęga 12,000 fMllków. 

OD WALKI NA PIĘŚCI DO WALKI 
KLASOWEJ. 

w) Na moskilewsikilm kong!I'le'Si1e kultu{y 
fizycznej wypow1.iledlzrlla'ł ,,WW!anysz~komi­
rnrz" TomskPj orygitnallllle poglądJy na 
8-0cja.Jne znaiezme bdk'Su. "Niejedln1okro­
t'n~ spotyka si·ę ten sport z giwaltownemi 
protestami, ni'ejedlnidkrotnlie PQWSłladą lu­
dzre przedBwko takffierrm roz,~ sobh:! 
wzai)emn!ie tW'a1rzY. N:ależ:y wszabe po­
sta:wllć sob ile pytamlite: w ja!kml celu to srę 
czvni? Jeśłi po to jedly'nłlle, by mitażdżyć 
s-o bite nosy, to jes1: to OC2JY'Wlilśaile sport 
wręcz szkodli.'wy. Jeśli moom10.Sf upra­
\\~~a się boks dlatego, by nauczyć silę blć · 
naszych klasowych i ~h wrogów, 
!o boks uznać trzeba za Jl0Ży1lecmy, a 
nawet i wska'ZaJily ba!rdiro sport" (Sic!). 
Ni·ema to jalk kuHura bo[s~eiwtroka ! ! -: ' . 

Pray artrety:imie ałaf pnemłanle 
materii. pijcie aapar z si.6łelr . 

artretycsnych Geaanera. 

BEZPL·ATNl.E ·.; 
DZIEŁA TOŁSTOJA...._ 

Pragnąc godnie uczcić przypadającą w roku 1928 setną roczhicę urodzin genjalnego pisarza rosyjskiego hr. LWA 
TOLSTOJA Wydawnictwo Gut•nberga zapowiada wielkie wydanie Dzieł Lwa Tołstoja pod redakcją ~ Juljana Tu-
wima, ze słowem wstępnem prof. Wacława Lednickiego. , 

Uprzystępnienie tych dzieł najszerssym kołom czytelników jest tyczeniem wydawcy, dlatego też postanowill.śmy 
rozdać większą ilość egzemplarzy za darmo. Każdy czytelnik pisma,- któty w dągu 10 dni nadeśle pod naszym adre· 
sem niżej załączony kupon po wypełnieniu go, otrzyma bezpłatnie pełne wydanie Dzieł Tołstoja w 28 tomach, za­
wierających mniej więcej 5000 - 5500 stron. szczelnie zadrukowanych. Powieści w przeciwieństwie do rozmaitych 
małowartościowych wydaó, ukażą się bez skrótów. 

Dzieła Tołstoja-potęinego myśliciela, psychologa i artysty - to skarb w dziejach piśmiennictwa, Głęboki 
znawca duszy lud1kiej, wspaniałv. „Lew s Jasnei Polany", olbrzym ducha i myśli, jest Tołstoj zjawiskiem tak cudo­
wnem w historji literatury, ze poznanie jego nieśmiertelnych utworów jest obowiązkiem każde~o kulturalnego człowieka. 

Dzieła Tołstoja ukażą się pięknie drukowane w zwykłym formacie ksil\żkowym. Wysyłkę uskutecznia się 
w kolejności sgłoszeó, jedynie opakowanie i koszta reklamy wymagają zwrotu kosztów w wysokości 60 ~roszy od tomu. 

Całość składać się będzie z powieści następujących: 
I 

Wojna l Pokój, Zmartwychwstanie, Anna Karenina, Sonata Kreuberowska, 
D•łecł6atwo, Lata chłopięce ł młodość, Polikuszka, Kozacy i t. d. - - -

Zamówienia •21 walne dla kuponów otHymaaych 
w ciągu 10 dni. 

Warszawa, Plac Małachowskiego 2. 

[ 

KUPON Nr. 619 
Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie 

Lwa Tołstoja 

mię i nazwisko-------"'-------------

l 1'1iejscowość (Poczta) 

Ulica i Nr. domu -----------------
Pięniędzy załączać nie należy. , 
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• · ~ ·Magaiyn Pantofli J-:TSAKUMAKIS, 7 Piotrkowska .1::=:=: 
1 7 . POLEC Ac 

Stł IE (i OWCE fdd~~~:a. , KALOSZE lh;:j:~=ne I GĄBKI :::!;kańslde 
Tretorn s•wedskle damakie, męskie I d•lecinne, dla fabryk, lłtografjł 
Kwadrat ryskie i powozów 

~==~::uta ry•ld• ,PAtłTOFLE :a~':,~i!!=cSłne oraz ak1>rki zamszowe. 

/"'C=:::n=:====~~ Ola chorych 

WqąroUJiRellie 
9/aJRJ OUJSianU 

'OM/liwem dobtodziejstwein. 
Wr.roka zawartoić skl8dl1ików 

odzywaych 0<4tory}Jor4Z ltkl«J. 
.strawność, czyni je po/0rmem 
dla cholych nit'ixbownym. 

W SMAKU ZNAKOM/Ti. I 
- W CENIE TANIE. 

Ż-4DAĆ TYLKO 
GROWIECKIE• 

Cala Łódź i okolice 
1 

· na• swledzają I naazeml 
b11taml •l4!ł zachwycają 

Swój· do swego! 
· ŁÓDŹ, ł.aglewnicka 23. 

Chce11 lilłeć bacik módny, trwały, 
Zam11owy, csarny, łółty, biały, 

: Fólr1trot ezy tet fason Inny, ' 
But z 'holew, czy d:r:lecinny 

Najwybor.nlef1ze sandałki,' 
c.d łakierkł bu przec:hwałll. 

Towar tani do wyboru, 
Bez krzyku, blagi ł spotu . 

Kupisz w firmie swój do 1we~o 
U mistrza Gordonie~o. 

Dla praeownłk6w państwowych, tramwajarsy ł ko• 
lejarzy na raą. 

Dojazd tramwajami pod •am aJdep Nr. !Cr. 1, J, 5, 6, 9, 10. 11 i 1J. 
Poaiada11:1 buty na krzywe prawidło juchtowe i fllc:owe. 

Ogłoszenie 
Ma1litlrat m . Łodzi - Urzd ZasllkoWY dla Bezrobotnych­

podaJc nin!e!szem do publiczne! władomo§cJ, te na pokrycie 
zale~lycb wktadek i kar na rzecz Punduszu Bezrobocia oras 
kosztów egzekucyjnych Urzedu ZasUk. odb:dą sle nastopui!łce 

UcytacJe, które rozpoczn• sio o codz. 10-eJ rano: 

Poniedziałek, dnia 28 listopada 1927 roku: 
G Wilczvk. ul. Senatorska 28, 

Salfaktor o 340 wrzec. · oszac. na zł. 1310.-
,.Korneta", ul. Nawrot 84, 

magiel mechan. 
I. Oinsburg, ul. Zachodnia 66, 

4 warsztaty mech. tkackie 
A. ttelpern, ul. Nawrot 30, 

biurko d~bowe 
1. Kiwok, I Maja 2. 

zł. 480.-

zt. 250.-

zł. 45.-

tokarnia, bormaszyna zł. 250.--
T. Szaniawski, ul. Piotrkowska 113, 

14 stolików marmur. zł. 210.--
T Szaniawski, ul. Piotrkowska 113, 

17 stolików marm11r. zł. 255.-
Kazimierz Wain, l!I. Sierakowskiego 21, 

powóz na guMach z!. 1140.-
!\f Lewi, !tł. 5k!adowa 39, 

15 warsztatów tkac. mechan. zr. 1520.-
r~ .Janowski, ul. Kilińskiego 26, 

kredens, tremo, garderoba z!. 360.-· 
Wtorek, dnia 29 listopada 1927 roku: 

Jłobe rt Liskc. ul. Sienkiewicza 165, 
prasa do towarów, kasa ogn. zl. 2530.--

. .l~ialy Bar". ul. Konstantynowska 5, 
pianino d. 300.-

. l ;i kób Wal <l, ul. Piotrkowska 33, 
maszyna clo pis„ prasa do kopjow. zt 235.-·­

J\ . \Vajsrnan, d. Kopernika 58, 
-ZS(J mtr. bostonu z!. 1000.--

śroc.la, dnia 30 listopada 1927 rolm: 

S .. ri.t nrod:i t ~·. ul. Franciszkańska 21, 
ptyta bia ~ego marrr.uru 176X350 z!. 400.--

Bornstcin i Rzechte, ul Zielona 3~ 
biurko ż:iluziowe z!. 40.7 . 

Czwartek, dnia 1 grudnia 1927 roku: 

I<'. Schroeder, ul. 28 p, Strz. Kan. 44, 
raumaszvna (drapaczka) lwmpl. z!. 3790.··• 

. Piątek. d1.1,ia 2 gfuduia 1927 roku: 

Ch. Berek, ul. Kościuszl; i 3, 
i5 tuzinów po1iczoch i skarpet zł. 650.--

I: ódź, dnia 26 listopada 1927 r. 

1 UWAGAtr E B L E 1 UWAGA! 
.s Załład Tap:- f&bryta I Mt· f 
~ ; r1nko·Dlkur. rnYn M1bli •• 
f i poleca w dużym wyborze SYPIALNIE, STOŁOWE, 5_ 
0 ! GABINETY I KUCH~IE w kompletach oraz po· -!, 
aj jedylicze MEBLE na dogodnych wllrunkach. 11 

..,. ! w ŁUCZAK Piotrkowska nr. 102. = .5 l e Tel. 14-17. -.e 

.!": --- Stolarnia tel. 45-87 ~ 
! ! Sprzedaż dywanów, pokryć meblowych, firanek, ~ 
as I serwet, chodnlkow I t. p. ~ 

:Z ! W ŁUCZAK Zamenhofa 2 ---""-1 
UWAGA! s Telef. 14-25. UW AGA! 

Najptaktycznieisza Gwiazdka 
jest: 

)żyraiulol • • • od zł. 53.­
Ampla do sypialni „ „ 37,­

• dalecin. „ " 20.10 I 
Lampa biurkowa. " „ 19 -

„ nocaa " „ 6.80 
Abaturak satynowy • • 3.80 

„ fedwabny „ • 7.-

elektr. garnus•ld, 
czajniki, :iela•k• 

I t. P• 

Wszelkie 
udogodnienia. 

Daleko id-ace aw:aględnlenia. 
Zakłady Elektrotechniczne 

ADOLF MEISTER i S!= 
Łódź, .Piotrkowska 165, róg Anny, tel. 24-61. 

,. 
Nowoićl-=::::.:::::::::::::::==:::::::::::::::::=::.:;INowoŚĆf 

ZaWiadomienie. · 
Ninieiszym mamy zaszczyt zamiadomić Sz. 

Publ. że Kolegjum Pracowników Fotogra­
ficznych, otworzyło specjalną pracownię powlęk­
szeń fotograficznych (portretów). 

Kto posiada fotografie choćby najmarniejszą, 
wykonujemy oryginalny portret, podwójnie re· 
tuszowany, wielkoici 35 x 45, po cenath konku· 
rencyjnych tylko 8 zł. 

Aby przekonać Sz. Publ. o solidnym wyko· 
naniu naszej pracy, wykonujemy portret prób­
ny 5 zł. 

Przyjmujemy także wszelkie zamówienia 
poza pracawnią oraz roboty w zakres fotograf ii 
wchod7.ące; równiet powiękmzenia cłla archi· 
tektury. 
Pracownia czynna od 9 rano do 7 w. bez przerwy. 

Holaoiom Pracowołk01-f otografinnycb 
ł..ódt, Konstantynowska 33, front II p. 

. . 

INowoł~l:::::::::::::::::::::::::::=:::::::=::==.JNowo'ć' 

· pQlecamy po cenach fab!"yc:anych 

Palta damskie kotikowe, 
(rypsowe i t. d.) 

Pana i ubrania męskie 
· (jesionki, zimowe) 

eleganc~ie fasony pierwszorsędne wykonanie 

Polska Samopomoc Włókiennicza 
Łód:.t, ul. Piotrkowska 85. Telefon N2 54-70. „ ;w J&LM' 'i UU 

lniJnier mel~ani~ 
s dwud1łestoltllkoletulą praktyk w kra· 
ju l :zagranicą, włada językamł poi. niem. 
i rosyjskim pos:z:ukuje poaacły, w:1glęc1nle 
prsyjmie czynny ud:slał 'W' pn;edelębior-
1twle s kapitałem do 60000 sł. ł.ukawe 

oferty do „Kurj. ł.." pód "Inłynl1:r". 

TANIO! - - - TANIO 

FUTRA yuelkiego rodi:aju 
w surowym 

• i l(otowym 1tanłe. 

!. Opatowski Telefon 5ł • t5. 
------- Kłlińskłego 134. 

Dojazd tramwajami 4, 6, 10. - -

Dr. 

Chcesz klijenta1ę swą zadó 
Chcesz obroty swoje zwię""-1 

To kupuj znane ze swej dobrOCj 

codziennie świeżo palone ~ 
jak równiet wyborową mieszankę z1iM.. 
„ TRYUMF" zaw. 100/o kawy orygin~ 

fRAHCISIEK 6L06LI. lódź, Południowa 28. lt 

, 

Największa •Łódzka Elektr, 
Palstrnła Kawy i Suroga.t6w, 

mogące pomieści~ 200 wa 
szmat 

od zaraz lub w cia.\!u trzech miesięcy 
KIWANE. Oferty sub „Ma~azyny" ir 

nistracji ~Kurjera tódz, 11 

Gabinet Kosmetyczny Barbary 
Łódź, Nowo-Cegielniana 18~ t' 

dłplomh d'łnallt•t de Beaute Keva oraz„Ecole 
Mauage et d 'Or!hopede". 

Redylralae lecsenie 1lt6ry i wło16w. Usuw 
zmaruczek, brodawek, oiegów oru innych d 
:sapomocll promieni ultrafioletowych. Parow 

sd medyuny przeciwko h11zy •. 
Przyfmule cod:1lennłe od 10-6. 

liablnefy Kosmalvki Lilt 
D·ra MAlłJI LEWINSONOWE 
Cegielniane. 6, m. 3 tel. 43-

Chor. skóJ')' I wło116w1 Leczenie defeltt6 
falne maaałe hvauy i ciała Masałe odtłnn 
•anie wło16w eleldrollz2'· Lampa 1:wareo 
tPoterapła. Sollux Godziny pavl•ć od 

I 
panów od 2-4. Nowootwouony dzlat eh' 
tycznej i dział fi1yls:alnef terapii pod kierown 

rurga d ra Z. Lewlnsona, w god:z:. przyj o 

FABRYKA LUSTER 
POOUWftłA SIKU 

Je KUKLIŃSKI 
Ł ÓD Z, 

r Zachodnia 22 
'poleca po cenach nainił­
q Hych lustra. trema, tuale­

ty: jasne, ciemne w ory­
lflnalnych ramach or a z: 

l111tra wl11ące, Meble poiedyl1:::n oraz 
ealkowite unlldsenia najnowuych stylów, 

Zakład Tapicerski. 
Odaawianie i poprawianie lnster r. pr:1y 

nłe1ieniem do domu, Spr:i:edat 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 

ZądaJcie wszędzie 
tótka polowe 1ldadnne 

„PALMA·PATEnT". 
sa kł6re itwarantujemy na 3 lata. -
Stala na składzie w wielkim wyborze 

I 
łóika angiebkie, polowe i amerykanki, 
wózki sportowe i knesełka dziecinne 
oras materace druciane, wyścielane 

i miękkie. 

I 
P61noena 24, tel. 31-85. ł 

Przyjmule 1lę wsz:.:lkiego rod1&ju re­
peracfe . ------

Dr. med. 

Ignacy Margolls 
Al. KościusiEkfi rtr. 13 

Telefon 65-17. 
s-c chorobl1 OC!i!:U ,., 

PrzyJm11J11 od 12-2 po poł. I od 7--8 w 

a.:eliari:-oentysta 

unrnn uu~ ST. BIBERGAL Zakopane ~c;:li~a~•" 

ł.ódź, Nawrot ta. Tel. i5-22 

MOr-..1USZKI 1 l 
Telefon 63-22. 

· pod :r;arnądem Miry Sklenars~ej 
poleca pokoje słonec:ine . t'.\zten· 
ka, taras. Kuchnia domowa. 

Ceny przystępne, 
Choroby skórne i weneryc1ne. 

Przyjmuje od d-10 r, i od 5-8 wlen 
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·--·----~„---------------.....i=.. 

~~n m Mnateatrze Dziś I dni n stępnychl 
Szczyt sensacji, napięcia ł emociiHI Nłewid%ialna potęga talentu 

i interpretacyjnego artysty!ll 

z uiuhiedcem publiczno· LucJano Albertinl 
ki cał9go •wiata - -

partnerami jego SC\ wirtuosł eltr11• 

Akcja napięcia nie do pomyślenia, tempo porywające, wykona­
nie miatnowskicl!I Pod tytnłem 

El!bleta PinaJeff i Hans Mlerendorf 
Film pełen aenucji. ruchu ł napięcie! 

ftainryf nieiuJ lł ~liei iwiała Szci:ył WTłw6rcsojcfm Rewja pięknych kobiet. Dancinl!L JCat. 
rety, Nocne spelunki, Życie hulaszcze aryatokraqi aagtelilldefl · 

To wszystko w jedny programietD Emocfuł•CT cłnnnat tyełowo·HnsaeJiDT w 9 akt. 

• Et 

YLKO ..... 
Plotrkowskag 
1p.front.tel.47-o9 

Serca, J. N IELSKI 
do klól'!Jah 6ezuslanni~ 
wzdl/chajq nasze dzieci, 
a doros~ym sł!fżlfć moąq 
na p_oc1eszen1~ to serca 
czekoladow~ firm9 

fflJSTAU!A ~~ f . 

-==== P O L EC A s==:=:=ll:=-=­
WIE L lt I WY BÓB 

LI. 
•PtflłNlllOW ; WV~08ÓW 
CZ E.KOLADOWYCH 

-Clll~~---- Powatne Patna nlil 

ydlo do golenia „T 
woU kddeges płeał at~ obficie, mnlfłkc•a wloa, ładnłe pachnie. 

, , 

TORA z P..-a 
z jakichkolwiek powodów nie skorzy­
stała z naszych, dotąd nie notowanych 
niskich een mote io jeszcze uczynić, gdyż 

naszej dorocznej wypnedaty kończy się 
nieodwołalnie dnia 3-go grudnia r. b. · 

SOIERI 
PIOTRKOWSKA 90. 

wabie, Wełny, RESZTKI :r::r:!·~:c;. 

MIDGET 3' Aato111atyczna maszyna 
do frankowania llst6w 

.satwłerd.aoaa pne• lllnldentwo Poc:st l Tel-sraf6w 

O . 
skład malSf.D; do pbaniia, 

leca J ZE F LE Z O N li~ia i mobli błurowydi 
LÓDf~ ul. l'rzełazd 4, tel. 2·28. 

„-··------------------------------------------11 
Artyst~ Zakłady Fotograficzne 

\ 

alon d'-Art'' i Sztuka" I . ł9 
onstantynowska\ Jlfl SI. Za111enhofa 1 

I 

czas krótk. po7!~~~~:~~:~h 6 pocztó 'ek 5 Zł. 

I f f ~n Y 
1yty 11~•tr11• MASZYNY NA RATY 

ułaeaty M 11 z y-
. c•ne. de szycia - - polecają - -

,koszko i Borysewicz •-•· ••· ... "'· •· 

biuro ekspedycyjne 
poesukuie rutynowanego kores­
pondenta ze majomości" obcych 
ięsyków. Oferty sub .Rutyno· 
wany• do admin. "Km;era•. -

( NaJta·nleJ ::zi! :.: ~~:-w:: li! 
Uprzejmie proaę Ss. Klijentelę. aby lift se­

chcłała co do. teiic> pnekonaL 
Na składzie bogaty WTbór: 

Kafrc\w w r6tnych ptankach 1 ro· 
zmłarach. Ne11et1•rf' podróżne. Ten­
Jd. Portfel„ Papeterie. Torebki 
cle••kł9. Pcwtmoaedd. Manłeare 
oru wnelldc artykuły „ sakrea wchodzące 

poleca 

IJ1itm111.omn11 ua• t IJtJDłi• 11HrMIJtk 
CEZARY MESKE 

dawa. K. HILSZER 
105. Płotrko-..ka tOS. 

Tamte pny;m~ cię wualkie sawówieoia i reperacJe, 
Ceny fabryc me I ::-:1 ::•:: Solidna usłaga I 

Poleea ał4 
Sa. DJeAłeli 

ZA.Kl.AD 
lt. Schielke FRYZJERSKI 

GRAND· HOTEL 
Tel. 15•19 SALON 

DAll81U I ~Kl 
....... „~ma. 
.a, łae•owe. 

ura1owaul1~ 
WladoacM Nowo­
z.n.-b Nr. 13. 

• pralnl. 

Dr. med. 

'Rf 8UlJKI 
powr6clł 

ałtoro~ all-.. 
włoe6w ....... „ ..... ..... 

piele wo. 
Leczdle twidł.­
Lampa kwarcowa 
promieniami Roeet­
gena ed t-2 ł ed 
.c-a. 4-5 dla pd 
odda. JM*eblitn) 
Zawadskam.t. 

Południowa 23 
Specfalł1ta 

Chorób ale•.,. 
a7eh, wea•• 
l'Yeml7Ch I mo• 
e•opłełowvclt. 
Lecaenłe jwlatłem 

SKŁAD MEBLI ..-------••Mlll4E!l&-mlll:•" ~~:ul~w;r4:•f{ 
i od 5-8 włec:z. -.---n.--

JANA LIPIŃSKIEGO 
ł.ÓDŻ, UL. PR. NARUTOWICZA 72 

poleca urządzenia wazelldch pokoi I kuchen oraz 
meble pojedyńcze na dogodnych warunkach. 

FIRMA EGZYSTUJE OD ROltU 1190. 

Dr. med. 

W.fJ[~ner 
Choroby kobiece ł 

all•1Hr!a 
Zgłereka 111 

tel. 34.n. 
Ptayfmufe w lecanł 
ey Płotrkew1ka 19' 
o4 tt-J, w dom• 

od 6-lw. 
10-1,J 

~-----lll.ekar•·D•nt. 

Piotrkowska 82 
prayimule eocłzt.;.; 
ul• od ~och. 10 n­
H tlo 7•el .... „ 
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Dzlł otwarcie w Łodzi pierwszego w Polsce ZWIERZYŃCA (MeoatRr!a). 
'Główne wejicłe przy ul. Zachodniej 2-6 na przeciw Województwa a także od ul. Ogrodowej 9. 

(w gmachu b. browaru p. Kajlicha). 
Z WIER Z Y N IE C akładająt:y ~·~ z 60 rsadkich okasów ływych dzikich zwlel"z11t 
~- Zwierzyniec otwarty codsiennio od 10 rano do 10 wieczór. -._Jl Dyrekcja. 

„LECZNICA HA WOLCE" 
Lekarq Specjalłetów Gabinet lekarsko-dentvetycSDy 

.i. Płotrkow11ka 157. - - Telefoał9·00 

Dr.Sc:hlcht 4-5 cbor. cbtrurg. 
k- ·-

Dr. Goldl•st 9·10 i 6-'f niech. 11-12 1HWD.blllle 
Dr. Kamelhar 2-t 7-8; nl41ds. 12-11/a 
--------
Dr. \ BorneatafA 6-'f; nerwowe 

Dr. Lanlfe 2-3 cbłecl . 
Dr. Ro:ienbllt 4-5, nledz. 11-12 -
Dr. Lewitter 4-51/1, nllldz. t2-t kohłece 
Dr. Wollenberg 1-2; nledz. 11-12 ł akua:r:et'fa -

31/1-5 1k6rne 
' Dr. Ról.aner Dr. Sommer 121/a-3; niedz. 12111~2 ł wenerycz:ne 

ł Dr. Liberski 5-7 nłeda. 10--11 r. noa„ l(ardł„ una 
I ··-· 

Dr. Młrow1kl 121/2-1132 nłeds. 121/1-:Z OCR 

Dr. Seliwaafwa 5-7. Laboratorium 
----- --
Lek. den. lwanow1ki '!>1/'A-71/1 I Z•b6w I taay 

I • Grod:delc&Tk 10-1 uńll•I 

l 
Dvtur nocny. Włayty na młe•cle. Rentl(ea. 

Lampa kwarcowa. - ElekŁryz:acja. Mud lecanlcsy. 
Operacie ł opałraukl. Poradnia dla matek. S'fc:seplenłe 

ochronne, Mo1tki, korony złote i aeby utucme. 
8•e•epłenle ochrona• pr•eelw ••karlał7"Di•' 

Leeznlea cąana od ' - 8 wiees. f 

Gabinet koametyczny pod kier. p. Marj1 Neufeldoweł ' 

Plerwuy Pol1kl Zakład f otooraf. I Pracownia Portnta1 
,,MED A'' 

l.ÓD ź, Killńoldesro 16. 

CZY wiecie T :: Czy wiecie? 
że tylko portret solidnie wykonany może być 
najlepszym podarunkiem na nadchodzące święta 

Bożego Narodzenia ? 
Za 10 zł. z dodaniem 6-ciu pocztówek podwój­
nie retuszowanych o t r z y m ac i e w zakła~e 
„Meda" Kiliiiskiego 86, portret wielkości 30x40. 
Uwaga: Pr~c• wykollł. wybłłul pracownłcy .aaranłcmL 

Wynalazek opatentow-ych 
ubrań ochronnych dla pracu­
jących jak w szkicu widzimy. Ta­
kowe zabezpiecza pracującego od 
nieszc~ęśliwych wypadków. Ubra­
nie ochronne jest przez wiu:uiłl­
cych już uznane jako praktyczne. 
Pracujący po ~ończeniu pracy 
zdejmuje ochronne ubranie i wy­
chodzi w tal<lem, jak przybył do 
pracy. Przekonacie się, że w prze­
ciągu roku ubranie to zaoszczędzi 
wiele pieniędzy, a najgłówniejsze, 
sabespiec11a pracuJ"eego od ale• 

I 
HCS4łillwego W7)ładku. 

Cena detalłcs11a sat.tnie ocl tahlah 
12.90 l 15.40 •l 

I 
Naat,pae e4ło1aetale w1ka.te, w kt6rym Skład.al• mollla 

ubranie to nabyt. 
FabJPYka poHakaje w kałdej młeJseowoicl ao­

UdneJ flrmJ' do de.taHc:•neJ •pHed•ły. 
Pomoraka Fabr7ka Blell:&nJ' I Konfekcji 

Bydfłoa:r:cz, ul. Zdany 17. Telefon 16-37. 

PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

&,rs7' ul. Ploł~kowakłeJ 17, (drulłl• oodw6rae) prsr .Za-
cillodałe2 51, tel. H·tT. 

Gabinet eleldro l łwlatlolecsnlcay Rent11enoterapja, Nałwletla· 
, nie (lampa kwarcowa). 
Pnyfmul1. chor.,-cih we w1aylł'klch 1pecfaln. 11a1tęo . lekarae 

Dr. ALTENBERGER Dr. MltODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEW!iltl 
Dr. DUTKIEWICZ Dr SKUSIEWIC! 
Dr. GA.TEWICZ Dr. STAWOWClYK 
Dr. GARLJNSKI Dr. STARZfflSltl 
Dr. ł..UGOWSKI Dr. ZAUSU 
Dr. MAJEWSKI Dr. Jil!Gt.ER ARTUR 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER. ED. (Jr.) 
Dr. MICHALSltl 

Lecsnłca otwarf"a codałennle opr6es łwl"t t-7 w. 

==- c w 3 

Buch~mt8f były studentKijowskie­
u. bi "- ' go Handlowego Insty­

tutu, 10-cio letnia p?'aktyka, dokładna zna­
jomość, bankowości, buehąlterji fabryczsej, 
i handlowo - przemysłowej, poszukuje od­
powiedniej po.ady. Powaine referencje 

i śwfo.dectwa ·PTacy dotychczasowej. 
Of uty składać : Kielce, Zakłady Pnemy­
słowe „Etyl" Czarnowska 15, Tumas Leon. 

' i • 

Syndyk tymc:r:asoWT masy 
upadłości Aleksandra W olskie~o 
zawiadam~A wierzycieli masy, łe 
w dniu 10 grudnia 1927 r. o godz. 
11 rano w Sądzie Okręitowym 
w Lod•i w kancelatji Wydziału 
Handlowego odbędzie się zebra­
nie wierz.,.cieli, których wierzy­
telności zostały sprawdsone i 
przyjęte do masv, z następujl\­
cym pon~dkiem dziennym: 

1) sprawozdanie syndyka tym. 
czasowego, 

2) wniosek upadłe:to w pued­
miocie zawarcia układu po-
jednawczego, . 

3) ewentualne zawarcie kon­
traktu zwią:r:koweito i wy• 

bór syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
• Asłwokat 

Kazimierz Konczyfiskf. 

rtadeszły najświeższe 

modele paryskie I 
pasów: uszczuplających pasów 
gumowych, a la Corselettes i 
biustonoszy oraz wykonuje pasv. 
pooperacyjne, pasy przed 
I po połogowe. 

Wykończenie solidne. 
Reperacje, 

Ceny niskie. 
P ... cownła Ooraet6w RYGIE•A 

M Gł6waa 12 a-a 

KORESPONDENT 
POLSKO· rtlEMIECKI 

(chrzdc.), tylko wybit~ samo­
dzielna siła, dla większego inte­

resu poszukiwany. 
Pism. ofer. pod "Samodzielny 27• 
do adm. "Kurjera ł..ódzkiego• 

POSZUKIWANI: 

STENOTYPISTKA 
POLSKO· rtlEMIECK A, 

a gruatown' anaJomołc:1' ob• fł&Yków 
or aa 

PRAKTYKArtT 
DO KANTORU FABRYCZJIEGO 
n uajomoścł, f ę1. polcldego ł nie· 
miec:ldego l ładnym charakterem plama 

Juljuaza 17. , 

JF~ Miód „ 
pod l(warucfl\ czy1ły pszczelny tefo­
r6csny plerwsa~f Jakości "'Ysyłam WTU: 

a blasaaalr, l opłat-. ponłOYI\ 3 kl(. •ł . 
10.50, 5 kil. ał. 13.50, 10 kg. ał. 25.50, 20 

kf. sł. •9.-
J. KW ASTEL Podwołocay1ka 

(Małopolska). 

SKl.AD FUTER 
I Zakład KainłeHkl 

J. S z w a r c m a n 
Nn?Dto.tesa C2 teL 66-31 

(•klep frontowy) 
poleca fołowe FUTRA dam1lie I mę­
skie, ora„ SKÓRKI pofedyl\cze wazel­
lllel!o rodzala po cenach prz:v•łępnych 
NA DOGOPNYCH WARUNKACH. 
Obefn:enle nie obowi,••le do kapna. 

Na Bo~e Narodsenłe! 
5 kg. maku niełiieslt!e~o zł. 13.50 

Miód Ps•czelny 
te~orocz:ny. łwldy, pocboda,cy s pasiek 
podolskich w b}uzank„ch brntto l kg. 
zł. 11, 5 kg. zł. 15. 10 kl{. ał, 27, 20 kf. 
zł, 52 wru a opakowaniem i opłat, po-

cz:towl\ wy1yła aa za\łedr, 
L Wlnokar, Tatnopol .(Małqpolaka)" 

Skrzynka poc•t. -ł5 (Siereinia) 

Do nprowadzonejlQ i n t e r e a a 
technicsne~t:> przYirilę ł 

wspó~nika 
z kapitałem do 5 tysięcy- i loka­
lem w c en t r u m, oferty pod 

„Radjo" adm. 

Motor -
gazowy KoertinQa 260 P. S. 
dwucylindrowy jak nowy 

apnedam. 
:Z4łouenła do .PA a• · Pomd. - Alei• 
Marclnkowaki•s?o lt, pod nr. .56,255•. 

~~~ta~ roto1rałi[HI, 
dobrze prosperujący natychmiast 

do sprzedania. 

0,..„0 - pr,d• 470 .alt. 175 kw Wiadomość w administracji 
s.500.- ał. . nłejSJtego pisma. 

ni-

Dynamo = prĄd• 210-380 volt. H0-75 A ------ ·-~----
·2.500,- at. ZAWJADOMIENm! 

2 motory = prĄda 440 volt, 58 PS 
po 3.000 . ...- zł. Nlniel••~ mam ••••c•J'ł ••• 

Motor = '''du pionowy 440 V , 45 PS wiadomi~ Sz. Klljentelc;, Ił po 
S.000,- zł. kr6t~leJ pracy w firmie Badzlew• 

J mauyny parowe 45-60 PS, 1·8amt. ald, powr6c:Uem do firmy A. F. 
po 4.000,- d. 

Kocioł parowy 2J m2 8 alm. wras a ko- BITTNER, A.adrzoja 15. 
mlnem 3.600.- zł. Z poważaniem 

Kocioł parowy 26 mt 9 atm, 
5.500,- 1ł. ~ptaedam, 

Zgłoszenia do "Par", Por.nad, Aleje 
Marcinkow,klego pod nr. 56,254. 

O~łoszony przetarg publicz­
ny na dsień 29. xr. 1927. w 
sprawie sprzedaży nieużytków 
w myśl rozporządzenia Szef a 
Administracji Armji, niniej­
szym odwołuję się. 

Okr~gowy Zakład 
Mundurowy l.ódź. 

··Palacz 
do kotła wodno • rurkoweg() 

•••• 
Maszynista 

do maszyny parowej konden­
sac:yjnej m9gą 11łę :r.głoaić. 

Zakiady Włti!of iennlci::e 

ltaroC T. Buhle Sp. Ak~. 
Hłpoteuna 10. / 

Henryk. 
r>o akt nr. 2•0-27 r 

DDmlDBUIBDID. 
Komornik pray 

S,da!e Okręgowym 
w ł.odal. na pow. 
Łódsld Bronl•law 
Dembowalitl. raa­
fllCT kancelarię w 
ł.odd. pray 121. Or­
lej nr. 3, na sasa·· 
d1le art. 1030 U. 
P. C. ogłaua • .tll 
dnia ,8 lłttopada 
1927 r. od goda. 10 

rano w Zglerz:u 
odbędale Ił• 

1puedał pran pu­
blicxn11 lłeytacfę ru 
chomołcl nal<lt1r 
cych do A d o W a 
Rostkowsltill~O -
akład11j21cych 1lę :r; 

kontuaru ł 3·ch 1l:af 
aptecz:nych • li,utra­
mi, on""'-'wan-ych. 
:11a oi;oln-, ~umę .!Ił. 
7'DC.-

Ko,orl)l~ 
e. Dembow11k!, 

DDWlllBllllll. 
Komornik pt„ s, 
dde Oln,go~ w 
ł.od1l K. 8u•ln, 
aamloz:kały prsy 
u\; S z ko 1 n " f Nr. 
14 na a111adałe art. 
1030 U. P. C. ogła 
saa, *8 dnia 2-go 
~rudnia 19l!7 roku 
od l(od11. 10 rano, 
w A:od11I, l"l'•Y •lłcy 
Zglersltief Nr. 58-
odb,dile •I• łPJH· 
dał pran publlcs­
ną licyłacfę rucho· 
mo~ci: 1a111ochodu 
na 32 osoby nale­
łącvch do Teodo­
ra Holma 
i onacowaych una 
1500 ał. 

ł.ódd.d.24/.If-1917 r. 
Komornik 

Jl, Susln. 

0;1~n;~~~r~: ~·6::0-s: n
1
J 

Komornik prrr Komornik pny u U 
S~•le Okr,gow.,m S11dale Onuowya 
w ł..od:d - JAJll w lodal A. .... o Ptac 
RZT•OW81tl, 4•Ulelll. aaaden· eka 

saaa. p r a y altcy hłr w ł.odał. prsy 10 
Slen1dewłcHNr. 6'1, Ul. Jalł6Dhfe 55 
naaa1adde ert. lOSO na auad.al• art.10S~ 
U. p; C. 04ła11ra te w U1t. Post. c.,,,, o­
da. 6-fo l(rudnla fłuxa. .te w dnia 
im rob od g. tor„ 13 grudnia 1927 r. 
w lod•I, prn •1. od god:dny 10 rano 
Plołrkow1klej 79 - 'Y l.odd, Pnrf alicy 
odbęd1łe •I• aprH• Piotrkowakłel 150, 
dał 11 praełarge pa• odb,dsle lłę 1prse­
bltnnego rueho• dał prse• llcytacl• 
mo6el nalehcych nehomołcł aalęt,. 
do .Mo111ka W elober eych do A.Jltonl•go 
fa 1kładal,c-,ch idę Spodeuldewl"', 
s manyny do płH l eldadaf"cych olę • 
ała ł materfał6w 230 kotni męskłcb 
apteesnych, l•dwa\nych ł aell-
01sacowliDJch aa ro"'Ycb 
1amt Zł. 612. -.łotaTCla aa 
'J6clf da. 22 XI-27 r. .... al J300.-
ltOMO.RNIE: l.6dt. da.23/XI-JT r. 

Komondk 

Nr. S?Vnr. 

O"łoasenle 
ICoino~lk prz:y 

s,dałe OkrUOYTm 
w ł.odsł, Rafał 
laldtlł..C, za•ił• 
anały ... Lodd.prH 
•liey Radwa6eki•ł S 
na H1&dz:ie t 030 
art. Poat. cywłln„ 
•lfłaeza, A• w dnia 
2t listopada 1927 
r. ed fo41•. to ra­
DG 'tł' dom• llt'• 9, 
puv 11t.St,W6tcaa6· 
1klel odb,dzłe tlę 
llo,-tac:la nichomn­
tfel aal.t,CTclt do 
firmy „Go6Wł ł Eo­
lfe lmaa'. 1kład.•I•· 
ćych •łut s pn•dry l 
1111rowc6w, e111aco­
wanTch na sł. 27600 

Spl1 rncirr ł aaa­
eunelr tyclih iwsei• 
nany był iuołe w 
dni• DCTtacfl 
ł.6df,dn. tt'X-2' r. 
Komornflt 

Sakldllll'L 

l:omefll1' pr.rt 
S,dsle Ołrd. w 
ł.odsl IT A.Mlll..l Y 
D\1LIW'1ł'llCI. aaa, 
w Ledsl. pny .t. 
Cłdd•Mef •· 6 aa 
••••clsł• art. 1010 

&apcl•ltlald• 

Iłom an~ 
pbelln.o"'"' 

tanie 

sarz1dam. 

za...-lesne 

pianino, 
aaloołk I....._ 

mokietowa 
doa.......,aała. 
Gł6waa Sl,m.56. 

11 ... , ..... c.,,,. •· GABlnET •• „ ... „ .... 2 
gndała 1tJ'7 r. 
od~ ....... 
ł.odd. pny .tłsr 
Komtaatyaow•kł•I 
40 edb,clsłe Ili• 
1pnedat pnes u. 
41Tłael• nehoeełol 
aale.t,cya „ Zyf 
manta Falnera. i 
1kładaj,cyęh li• a 
mebli, ęee'nlonych 
aa ... , sł. •60, plombowanie q-
1..6.U dll. 2t-XI-n r. • bó 
"1:....& . ..... „ n„ .... z~Y ątacae aa 

a( •w- podniebienia ł ba 
------- podnleblenla. l:o­

rony •łote ł piaty. 
Do akt. Nr. 134/fJ r nowe. Mo1tki ałołe 

Spłaty 
es.;śelowe. 1Dmlen11an11. 

l:omornłk prlT 
s,c1.1. OkrtfoWT• „ lodst, Teofil 
•tani„. •am.przy 
wt JC0111tantyaow• 
tllłef ar. 51, otła· 
na., t• w ~· 1-•o 
izndnla 1927 rob 
od foda. 10 rano. 
w lodd pray •lisy 
K0211łantyaowt!de19 
odb,dale n• apna 
4d prsu p:shlłea­D' llcytacf ę ncho· 
motel: mebli ł o­
daia.ty nald,eyela 
•o Israela M•l1z:t•i· 
na onacowanyelt na 
aumę 825 •ł. 
Ud,, dn.18/Xl-JT r. 
JtOM.@JRNIK 
Teofil StaalH• 

Or. med. 

i.neumar~ 
Choroby 1kćm• 
i weneryca11e 

Lecseale prom. 
Roentgena 

Móniu1111kł 5 
prayfmui"' od 11-2 

i od 7-8. 
Panie od 3-ł. 

ołwonył włunr 
..ldadfotograOemy 
l pracownie p1utre-

t6w. 
Udł, ul. Gł6wna l6 
Zalsład otwarły o4 
9 rano de 'f włetL 
Ceny 

llookvencyl 



' 
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Zupełna~ 

15. 

.:- „ dacia 
\\t~~ 

·ń~szego sklepu 160 
ul. Piotrkowska 

p ••• •l«t msybko napn6d. 
phatt•ow , palta rJ'P•owe • fab•• 

le, 1'l11•łd. bieliznę, 
kl• pa•ta sbaowe, alatry 
inia, •podnle, trykotaie 

et.I cl'=c:e, 'WYroby po!ic•o•znlc;se 
'fl7 poicłelowe, flrankf I t. d. 

ny do 50°lo obniżone 
Pragniemy w nafkr6tazz1'! c~qie za. 
puy nasze ca~owicie ilikwłdowat, 
gdyi qd now,go roku obeiai-.ticiny 
pod właan,,_ bespoilrednlm ••· 
n11dem ~au dom towarowy 
w Gnul1:h1dsa. - - - - - -

nikt nle op6źnl saopatrsyć fita 
jniezbędniejsze attykuły. OKAZJA TA 

nigdy nie powróci, 

ee I s-wle 
Sp. Akc. 

ddf, Piotrkowska 1&0. 

araty radJowe I 
• . kompletnym ~cln­
.Uem jako najładnłefnt 

arunkł &wiazdkowe 
poleca 

KTROS Cesfelnlaaa Nr. 26, 
. teL 56-52. 

lstrat miasta Bydgoszcz1 
poi.ukuje SU'Q 

0;1ynlat~ do ellnlka Dleser•, 
ektrotechnika, obeznanego 

z p r • c 11 w elektrownl 
przy wyaoldem napięcia. 

1 odpisami 6wiadectw pr1esłać p. adr. 

NAQISTRAT 
Deceraat ElektrGYDł 

w Bydgo, • .,.,-. 

trzebuję natychmiast 
8 panów i 3 panie 

ych, inteli~entnych i ener1Zicznych 
wego podr6iowania na woj. łódzkie, 
e i lubelskie za wysokiem wynagro-

dzeniem. 
obwodowa, l)'Stemu ame~kiqo. 
powałnłe m~cy zeehq lłę zgłoałć 
odami 01obi1temi al. Traaptta I. 

II. ptr. Jr. 
u p. Slkud~aklego. 

lft>łlJ' n WJ'r&a. Cl& DO­
dl IP.11 I m>IQ n 
N11Jtnnl•Jsst otłoll..C• 

BO ll'OIQ'. 

«rawodowa kratno n wa prqfm•i• do 
nauki krolu i ai:y­
cia. Kun :i:asadnl­
i'iiy ry111nk6w oraz 
modelowania, ble· 
lizny męskiej I dam 
sklei. t11\żfł ml.rae 
nla i pa1owania. -
Opłata 4 zł łyiod 
nłowo, J11ljaua 28 
w podwórku, pr•• 
"'...! ofłcya.a, II w•I 
~1„ ,„, 

M•ąłd fr\lllłOW• 
ał• •4•l•laf!\ na 

•krą"pcach, forte· 
płattłe, mandollnl•. 
Qlłar•a OHI teQrji 
muyc~el. A.mato· 
rom meł$d- 1lrr6-
coa, - In1tnam•n· 
ty l llllły u mlafHu 
Plołrkow11ta ł1 111. I 

r .• kcł• auyld na 
U •kr:iypcach, man­
dollnl• I gltane -
Opłata nl1\a, Zie­
lona 23, Dl, 2-4, lit p. 

Pracownia hdt~" 
maszynowych, 

ręcsnvch oraz rylłCJ 
le w1ory po cenaeh 
konk11renc„jn-ych -
Tho11Jmh Nawrot 2 
Tamte połr1ebaa U• 

enDl•• 

T 

Każ z Paft!I 
PM! i W ·~ 

z:aws.r;e pięknie wygł~da po farbowaniu, 
ostrzytienłu I uc:z:esantu swej głowy 

w PlfRl!?DRZf nnJ ZAKllDire fRJZJfRSlll 

ALF N A POPPA = KONSTANTYNOWSKA 11. --. 
Napodsona ~eloma doteml uieda.land oraz „Gra•d„Prb:" 

Pralnia Che lczna i Farbiarnia 
d4!Hkiej i m••kłej i&rderoby, dywanów I firanek. 
Przefarbowanie tkania j~dwabn.,.ch na wuyatkie 

najnowsze kolory. 
Na tądani~ robot~ m~te .hTć wykonana w pneci,. 
~ 24 .iodztn, PttTimu1e się abażury do cxysacsenia 

WJWab1-.nie plam z ~arderoby ustatecmia lię aat,.cbmim • • „ 

JAN CEB , Ł6df, ~0::1t:.:'n.1~:· :
1
:· 

l
~~~~­

Szllflernla S•kła 

uster p. f 
I' Kilińskiego 77, 

' teL SS.J'J. 
· poleca w wło!kim wybone trema, t~ełJ', JQ„ 
•tra gcfenne stołow~ w niklowych i drewnianych 
oprawach. Szyb1 do samochodów i dorotek. -
Przyjmuje się do grawirownnła wszekie .kry· 1 

. adaly •~ołowe i asldeł a dla zegarmł11tra6w. 
Cen, konkurencrJne 11 IJłHlałl PllllllOJiłllłl 

OQt.OSZEnlE • I 
na raty 
TAnlOI 

OBUWUt dam1kle 
mtatłe, pos!eso111by, 

Nawrot 15. 

W Imieniu Rzccrypospołltet PolU!ełł 
W dniu Jl listop;id• lnl ~ 5-d Qk-r~ 

w t.oclzł w Wydziale Ha~ pestanowłł~ 
1) odosłć apadlość handlui;\cema Jo~kowi 7.a­
bł.sowtczoWC; 2) ehwłtt .twarola wpadłołcll 
c.suczy~ m dzled 25 sterpnfa ?927 r. tymczasowo; 
3\ nmlanować sędzia\ komisarzem sedrl~ro lum· 
dłowei:e Kazimierza Kona: '4) nmianować kliflło• 
rem llP'dłąścl a~w. WaJnfkonisa: 5) QI.a~ 
~ Zablttdo'WtCJ& ,.. ~ • dhltnfkh>1 

. 6' aakuU epłeosetowanłe bnt«m, składów, b9J', 
!Morw dalnnnetttów, rełestx'ft-, ~. ~~ 
m<*ł I rseay wpadfeco oru wsp6!nik6w, r6zte.. 
kfJlwtck _,.. ste ma.Jdu~f 7) dokonat publłkacl 
wyrolnl z:odnłe z pneplaem art. Gr X:. H.; 
S) llSłnrtec::ii:nlć wpb .,,. retestrze hudJ,o·w·111' !b 
2asadde ut. 2 p. '4 dekreł1t • dnła 7-.co lutein 
lflł roh; 9) wyrok apatrzyć rygore111 tymczMO­
'W'~ 'W'Ykoruilnoścl; 10) odpis Y710ka :i:akomtUJl.o 
tować prokuratorowi pn;y s.dzle QtręsoW)'Jll 
w t.cMk1. 

~~łTMdczT 
ICarator adW'Okat WałnlkOllll. 

Ma zaa'thte art. 416 K. H. ł decn!l Sed;leco 
Komł$arza 11padloścl łeb. Zabhdawtcn.. awła­
clamla• wtf:nyclełJ Jeot:o, te w dJU 6 srwhda 
m7 r1*ta '• rodzłnłe 12 ~ • „ ,,.... 
~u ego w t.odd prą -61:7 teroa.tf.., 
co Mr. 115. pok6J Nr. 57, zebnnle 'WłerJYdelł 
w cełn wyboru ąndylQi łytącplOW'e:ł'O I te 
włenycide mo~ IH":l:Y°t.~ 1tChllał w tem zebr_.. 
Olobłlde IQ paez pełnomocaA6w. 

Kurator Q8.dlokf 
~ Wd!O 
~ofł). 

na~enły inm101re 
zimowe kalosze 

szwedzkie Tretorn 
dzl•cłDlk• „ 5.50 
dałllllld• • „„ 
mę•kl• • H.59 
iałeg•w•• • lł­
pb"l'Cłtąowe • u-
ryell'• • "'-
Tretona • n-

fllAGĄZYlt UftlVERSALNY 
M Plotrlsowlllra M.. 

Dtrcit:c:a Towtu•3'•nra Kred~ mbJsla 
todzf P04ąJt do powszechnej wtcl~cl, te nJe.­
rachoroo~ć w todzl pny r:d1cy Lipowej Nr. il 
litP. 800-1 J)Ołotoaa, pnt~ Towun:ystwa Kre­„...,'91:9 111. t.odzl ... ńmłe Ili. 600I ~łom, 
11M90datla JC'RS ~ ~ ... d!9 18 .... 
lłoJlada im NP. w w~ Hlroteczuym 
l'f'Zed 110tar1usutn B. Usowskim, a smnę złotych 

9800. wslartn postlłllleuta WJ'fMeio • 1
/, =~ 

..acmm.. D1l zasadr.le ł 90 Ustaw7 TowatQstwa. 

Potn BdJltllQ. ,p:marDmnmi!lll~Emmmr.m __ _ 
W epr«wt. upa- Kol•"• pateatowe, ~ 

I 
ekarpdkJ. e•u•ołlrl 
pole„ .IREDYT• 

I 
~ ir;ostuhl „ powt4nrfnl tenabM inea 

~ w dnia 7 crndt'.ltl J9lf Nb • IOd:dlate 
łł-et 9l'1lfta w Wyddale ł!.........,a, pn~ t79-
h notartmzem. 

raOTfacl J ... IT•- de ~ec6,.,, PłoffN.. ..... 
odoetl S Q_.fGreW• felkft I[ ...... W ...... „ 
.Jdeh - matłook6w ~lnie, Ten11o--, o.___.• 
O.odacnnklsh. !Il& „~ ••""' 
m<iCT dffl'lfl 5\du budowlaae pol•C4IJll 

w rade idYby ckleA wnMcz.GllJ'. ~ 

I 
et! był '"teczą. llPU«lat ~"" „ „ 
nstępoym. 

SS.ltapł•to. .., dala '•lrWv p wlMn 
21 ll1toptMI& 1927 "· UlltGIJ mm,„.„ 
•pedłcf-waywam 

~:t:;r:~:;.: Broałsłam Brabshl Lleytacfa rozpocznie się od smny d. 11.875. 

~um do na~leytacfi ustanawia się na d. 1200" 

OGŁOSZENIE. 

dał1I 17 •radała 
1937 r. • f4ddni• 
11 ... , pne4 poł•d· 
alem mri .t• łO• 
bHcł• .,, oberakt.-r„ 
po1Yan.e1to w Sl\d11la 
Błakcplm "' l.od1ł 

S~ndYt ostateczny masy VJ)adłoścł firmy „Sp. 

(PiołfkOY•h 102) 
J>'>d faJl~o„nł•ru1„ 
ł_.•JI 1Hpomalaay 
DmQchowdrl Y tu· 
111lnle wyb! 01na­
c11onTm n!• eta· 
wł 11,, ca nlepa. 
.ałnun~fo p r a w u 
(c:onłttQlax) HD ... 

•o•tanle l. od W'JWO· 
ka. !ald po aao„nem 

Ąkc. Chr:i;eśclfa{lskf Dom Handloyo-Prumysłowy 
Br. Jal,toda I S-ka p. f. Jarmark Łódzki" podaje 
~.o -wUadomości, że w dn-iu pierwi;zym grudnia 
:9Z7 i:. o godz. 7 wieczorem w kancelarJI notariu­
sza Jan:ębskłego w Łodzi przy u!. Piotrkowskiej 
Nr. 96 zostanie ~przcdana nferncbomo!ł naletąca 
de tefże masy upadłości, położona przy nl. Suwal­
~kiel Nr. 22 w Łodzi (Nr. hip. 1()56, rep, hip. 2664). 
Życzący nabyć tę nieruchomość za cenę ponad 
i6,.500 d. winni stawić się w omaczonyaa -wytej 

cas!c do kancelarłl notariusza Jar2:1:bskiero wn?. 
z Ptenlęd:r:ml 

pr11pto•adHnla 
•praw'J' Hpadnl•. 
prawo apelacji ału· •1• ••n!• b•dała. 
Ofłcfał: 
K1. Dr. Jan 8-n•ll 
Not.rf•H s-.Su: 

Sak o ł a przy~eto­
wawcu (1-mło 

Id. prywatna \)OW· 

szech11a) Mari! We-
1ołk6WAf ul. Plotr­
~ow1ka 84, przy!· 
małe chłopców i 
dd•vrc•ynki od lat 
7-mhi I ~ranfownie 
prays1) 01abla do 
11k6ł hed.nlch. -
PTZT sakolc •akład 
fr.blowsld • o~ro­
dem dla dzieci od 
lat 4. Llc:rba d1ie­
ci H w~gl~dów wy­
showa wnyc h oitra­
nlcsona. 

5--;;-g;~·;;;=;;;ic<n· 
V re. Jó al. · n.au· 

ka Al. Koścluslikt 
11, lewa of. I p, „ 21. 6102 

Syndyk ostateczny 
adwokat W. Opall~skl. 

K.1. Jan Żdtarekł. 

Pr.aa~i:~lt;~!~~;k~ ffHn~ l SD?Hdal ftlllR, ~~!!"n~: 
korepetyc.Wmałyoh n n I n t „ 1 ko l.6ika metalow•. O· 

w kompletach 6 ał. ~. tl ,tf,tl. Nawrot 8 tomany, ldanld ma 
mlesl~canłe Rad.wad „ ... ·~ teraee patentowa-mo„n• aup1c aa 
eka 43-9, rałT i •a Qotówkę n. i miękkie, llrze-
tftodent ud:rWa-;;: w zaldadsi• ł.apl· iła gięte, m•łllc ku­
łl ł•mat.,.kl, łacluy, conkłm Braci Ga- ohenne. biurowe. 
fi&yld, ję:ryk6w. Ki balów, otomłllly, fo- biurka, biblfotaki· 
lit1tklejio 96·3, na tel• klubowe. tap- etnhrlci, 't'v't„mzad 
prtwo druga brama c111:any, ko• et k 1. ła, białe „toniki 
(odzina 6. 867t!I kne:iła oru przyj- W dułym' wvborze, 
~ '" b 1 ... 1 poleca na raty »a-

udiielam polskiego, mulemT o Iła uu ' itn11vn lt11hll Wł. 
hlsfotfi I .~eno- prurabiamy. od- R 1 

bi omisuws'łle"o -
g1af!I. Plotrkoweka ś"N!daml' me e Piotrkowska •116 I 
150, oftbyna II P· zakładamy firanki, f I '.2161 _______ wy\:onanł.i solidne P;~ 

1 O ::ł. kart nau· 
i:nm ręci;nych 

robót dywanów per 
1lłola I cerowania 
ICarola ~. a S. 

! punlctudna. filii n n M•bl• ,olld­
ni• pos!adamv. 3953 ft, ft, DQj ro b Ot „ 
Ht~m~nęw w 4;b;y;; t:ialt11nlel kupule się 
U sianie sprsedam. w firmie Prutdsle· 
Ce"lelniana 87, m. ckl, Plotrkowsl.ta L 
lO. T t\lDłl •uomłus 1 Oł. 5Jtl 

Zał!ątalłNr•61, Telełoo 38-SJ. 

Do J>C)wdn•i instytucji handlowej po­
•••ldwanł natychmiast dzielni 

1nmornim · ~nrze~a1lóW. 
Oferty d• adm. pisma pod „CBA 275". 

• 

Kawiarnia Zakopiańska 
•etał• nowo ołWOł'J[ODa 
.-7 at. Nawll'ot 67. 

W 7 d • J e 6aiad111ni~. obladJ' I kolaeJ• tanie, 
śwłe!• I smacznego. 

R ft Z•llład łapł­
JI. cerelrl l)oleca 

m • b l a wyjełelane 
oraz maftazyn 111.eb· 
li 1to1lada 4uty wy­
b6r „ny nł11tla. -
JCarola l, dafę u 
5płały. 3992 

n Meble .olldne i 
~. tanie pe 1 e ca 
Słolmml11,-u1. Orla 
11r. 13. 6102 

li Okuła •T\)ia\-
11. nia na słonle­
wą. kość stylowa, 
kredensy pokolowe 
~arduoby, lllafy i 
tótka 1orzedaf• sto 
\arni.a Lubels\a 6, 
pr•T -Napiórkow­
skfejo ł151 

nom fednopiętro 
wy o 4 111ienlta. 

nłach przf Drew­
now•kłei sprzedam, 
Wiadomołć w adm 
KUT!era ł..6dm1deito 

9364 

R~Pi~k'ęd,'; aHnłucil. Zitlo­
uenła pł•miellae & 

podaniem c•nT tub 
~Poml)a" do nKu11-
jua l.6d11kiego" 

'570Q 

Hatrchmiutl 1mn 
dam 1klep galan­

terii YHZ z pnylt!f• 
łam miesz\::.11.niem­
• powodu &borohy 
L. K. Lausz Udź, 
Gda6.11ta tl, (r6J! 
KonełaJ)łya~wekiei) 

9046 

lklop ko!onj!llny I 
'1 dobrae vrosperu­
f llCJ natychmła•ł {!~ 
aprndanła. Killt\-
1kie(o 153, Wiado­
mo~ć na młaiHa. 

0986' 
'łfes rasy dober­
<.t m«n ll „ie1l~­
cmy do spu,dania 
Plotrkow1kA 105 -
doz:orca w1!cah 

9091) 

F-utro p9J16~p~ pr; 
wte nowe na ład 

nych uopub spn• 
dam, Gdadaka 8T. 
m. 4. 9047 
g-;,;y~ę;tr;'roo,­
ł'I ń6l. kra1ła ...,,... 
1.11r11dam tanio. -
Gł6waa 55, IL 46 „. „. 9161 

I , 
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KIO G}łGE 
TANIO I NA DOGODNYCH WARUNKACH nabyć pojedy6cze oraz kompletne 11raądzenła 

niechaj się uda do znanej firmy 

~EB 12 J. M. Terkelłauba 12 _ w __ ~od:wó~ 
rlARUTOWICZA TEL. 34-18 

Wlelkl wybór I :-1 :•: Własn~ wyrób I :-: :·: Dlugoletnla gwarancja I 

-----------------------------l pr.sedam palto si 
mow• prawie ao 

we na chłopaa lat 
14, ul. Sacha 4, -
front 1 l>· m,8 przy 
Roklcid1klej pier­
wssy pTllyotanck u1 
monopolem, 9156 

t'";;"karnla 8f~ mt. po 
cil\goYa " do• 

br..,m 1t1111le, oka-
1ył nle do aon:eda 
nla, - Wladomo~ć 
Balackl Rynalr 9. 

8163 

2 nłk1owe ł 6 ~ Ir a 
ałeutywne i biur• 

ko okazyfnie do 
apuadania. Andn:e 
la 3, m. 6. 912J 

Fortepiany l piani· 
na ~ow• I uty­

wane aallepuych 
firm z:agrr.cic•nych, 
na dnfodnych wa­
ruakach poleca H. 
Fln1ter, L6d•. Za­
l:,taa 79, I piętro. 

1>121 

Okuylnle ap;;;:' 
dam tremo, stół. 

krz:elłA, -otomanę 
dywanikow-. 11afę 
tr.mo, ł6tka 1 ma· 
tuacamł. Slenkle­
włe1a 59, ID, (2, n .... „. lp' 

Plac •PrHdam l)r&y 
ul. Atebaadrow 

akief, nadal11cy at, 
•I• na katdf Inte­
res. Dowledńeć ałę 
mołn l\ ul. Maurer!\ 
Nr. ' " 9075 
ą;-g;tówk, ł na 
Ił spłaty tyfodnlo­
we rói:ie masrv­
•Y JJ Ollno11nłcze, 
tamh wszelkie r•· 
ouacle, M. Ssreter 
Płotrlroweka 190, 
ltobra okasla 1 po­
iii wodu ro1wf-za. 
nła 9~6rkl leet do 
sprz:o,~anla 4lom let­
n!alcowy i oficyna 
na Poddębinłe pod 
Tae:i:„n••· pnytem 
3 piaH po 4000 
łokcl kw. Wiado­
mość u dosnrcy 
M•lcea w pensfona· 
cła p. Skorki. 9056 
Podd,blna. 

ff powoda lmłerel 
fJ do aprzedania­
pi•kny dywan za­
itranlcsny mtr. J+ł 
4 mi•~H •tywa 
ny, cena zł. 1,700 
Oferty poci .Smy­
sna. do ICurJera. 

9U9 

akuyJnłe •prze. 
dam dom prJy 

R:atowsklef, -cena 
prayttępna, lalpote­
ka Hftła, bez dłu 
lfÓW· -Wiadomołć 
phrl•rllla, - Przę­
di:alnlana 39 

9115 
llla11yna do n-r· 
l'I cła do epr:sed~ 
nla. Nawrot 72 pr, 
of. I p. m. 22. 

Piwiarnia do lj')rH 
dania aatyah­

mlaat 1 powoi• 'WT 
IHdu. Władomołć 
w ICurlarH ł.6dz· 
kim. 9140 

T~alo eprsedalę o­
tomany, ldanld, 

krteała ł stoły, ro­
bota solidna. Głów­
na 55, m. 46, oflcy-
11• 'PfaWa. 9162 

Do spnedanla stół 
IOllłUYaay na 

24 otoby prawie 
noYy. Wiadomość 
Wodny Rynek S, 
m. 1. 9149 

Maaayna do HY· 
Jt cla bębonkova 
duuh Singera do 
spnedanla. - Praę 
dzalnlana 4 m. 4. 

I 
Hurtowy Skład Mydła 
Toaletowego, Perfum 

i Kosmetyków Krajowych 
i Zagranicznych Fabryk 

PERFUMERJA 
,,KOSMOS'' 

ł.ÓDi, 

Piotrkowska 60. Telefon 15-22. 

Mi *~---- 't!_iN _______ -·= 
Byle uraz aprse• 

dam tanio kre­
dena c!ębowy, kne 
sła, ł6tka 11: m:tt11ra 
cami, szaf,, tremo. 
Killń1kłe1Z• 116, m. 
9, front od l do Il 
po poł. 9175 
fiji;kn11 llośĆ

0

';;d~ 
W clnkćw knw!ec 
kich jl'.k }1a:ngarnu, 
flaauu binłe~o i 
cnrnego oru wd­
•Y atanl raum tny 
tyal,c• kl)!. iprzeda 
7akup odcinków 
krawl•ckiah wta śc. 
St. Wotnlalc, Po· 
anat\, al. P oanat1· 
1b 36. 

M"-;;iory elel:trycs 
ne od 1/t do 15 

koni, dywane I no 
w• do sprzedania 
po nlsklei cenlę.­
Rełcher, Południo· 
wa 28, tel. 30-00 

0134 

~ ..... ---
1! u tr o damski• ka 
r rakułoYe W do 
bł"t'm atani• oka• 
&yjnie do sprzeda 
ola Pnędulnlaua 
85. handel win ł 
wódek. 19135 

~~·=~;:ipi:::: . 
nic!def. 5,554 kw. 
łokci, cena 11,000 
st, Wiadomość !.a 
giewnleka 42 Lan 
8·· 9136 

Spuedam filię ud 
nlcz", ·- Wiado 

mość, Rybna 15. -
Bałuty. 9141 

Motoeylde KoTn• 
tła, G6riicke -

D. 'I:. W. - Alba, 
Brełet - wss„etki• 
na chodale w dob· 
rym etanie do •prze· 
dania, oras kap•f• 
motocykle w111y1t· 
hłch typów w Qlf•I· 
! Cll Rl. Rz:lfowska 
tS•, Antoni Roman. 
l!; bryka naf Hiia· 
r rowych, ninieJ-
11zem uwiadamia 
S1. Kllentełę, lt 
wyrabia ele11ta•ckle 
dębowe az:afld wa• 
1tow• 7 c. 9/ł c. l 
ml•l•turr po ceush 
łabrfesnrch. Ulica 
Słowlall•ka 21. 

91JO 

S k lep epo!ywczy 
dobrze prosparn· 

J11cy z pokol•m pny 
nkele do 1prHda­
nla • powodu wy· 
Jazd•· Ul. Prmta 13 

9058 
Qpraedam radio-od 
'1 blornlk 4-ro lam 
powy. Frsnciszkań 
aka 58, m. 43 od 
71/2-9 wiec1. 

99§8 

Cały wybc!ir do•6w 
I 1kl•p6w mam 

do aprsedanla -
I prsyJmul• do aprn 
clo.ty. Wiadomość: 
Biuro Prółb, Kru­
cza 24, 9151 

no -spr';e~i;-~ 
deni. otomana, 

umywalka li płyt" 
marmurow- ł ma· 
n:yna do szycia, -
ul Emilii 1-2. m. 1. 

Dlac ładn„ oero· 
chonY, 2 Idiom• 

trr od Żakowic. sa 
le11lonT (3 morgi)­
- nat1chmiast do 
eptudanła. Oferty 
sab „Plac .F••h•," 
Piotrkowska !O. 

f'Aebl• r6tne1to ro 
111 diialu poleca po 
unaeh najprayetęp 
nlelazyeh. Zakład 
taplcenko meblo­
Wl'. - Plotrkowaka 
183. ___ ,,,_ __ 

Spnedam sklep • 
dyoma wydll'llta 

ml oraa 2 pokoje 
11 lntchnł.ll na Piotr 
ltow1kl•I· - Oferty 
pod „Piotrkowska" 

91TJ 

n'"';;t;;'Placn o~~"'.: 
dzonel!o na ul 

Piękn•ł 22. puy ul. 
W 6lcsał.skłel 1prse· 
dam. Wiadomołć : 
Pł,kaa 29. Star• 
Roldcia Stadalc. 

9151 

D
oduoni;ticze ł try 
kotankle musy· 

ny kuplę utywane 
w dobrym słania. 
Wiadomość: listow­
nie ks. Op!łińslri, 
Pnemyłl. i814 

PDHdJ i prm. 
Zaofiarowane. 

Poszuldwany wy· 
kwallflkowany­

mal1łer tkacki, -
apecJalista na pł6t· 
na.Oferty aub „Mili 
ster•-do ~Kuriera 
Łódzkiego" 5697 

CENY PRENUMERATY: 

i'hce11 otrsymae Pos:rnklwane 
łJ pesadę? Muałn 
uko4cllT4 kuru fa- pouukuf, praey­
chow• koreaponden biurowe! bHhal 
cyJn• prt\f. Seku?o- łuyfn•I •l•cz:oro­
wlc:aa, Warszawa. wef w go!łs. 1-9. 
Żórawla 42. K!Ji"" Oferh' po:l „ Wie· 
'WTllc:aaf' tłatownłe: c11orowv" 9l01 
buchaltorfL raohun- 9'"rawcowa, lt t 6 r a 
kowołcł Jrupleckłef, miała P'ZH 1n­
korespond911cfi 111111 r•ll lat pracowni• 
dlo·,.,.f, 1tenolfrałfl. w loda! pcnnóciła 
nauki haudla. pra· ł chęłaie pn'flmle 

'•lrretarka ma1ay 
8l Dłatlta, władafl\· 
A dokładnie Ję•T 
kami poh\lm i nle 
miecklm, ze •krom 
nemi wymaganiami 
od zaraz ponukł­
wana. Ofe,t„ sub 
„Pvfekt 1928" do 
adm. 9138 

lokal! i mimksnta 
wa. kall~rafJl, piaa- prac• w <tomach gokól •meblowany 
nła Da aassynach, prrwełaych. Oferty z nlelrrępall\• 
towuomaw1twa - „Krawcowa• - do cem wej§clem dn 
aa'111laklafo, fnn- „I(:•rf•ra t&.ł1kl•· w,.nalęcia, komor 
eu.aldefo - Dłemle- g_::. _____ 90;.;.;80.;. n• poi,dan• za pół 
cldege. ,i>ka a góry, Prze 
Po 11kollcHnla łwla aonukulę nat1eh· Jud 14, Il p. fro11t 
deetwo. ż,dafele aiut posadf w 9104 
prn ekt6w tltład:si• l11b w •1»-

łect, snam hurt de li pokoi• • kuehnl, 
1,1te1• nit adf tal I prac, aptec1- 1. Yol11e. Mar„słn. 
pr:aemyałowe w n~. ZgłoHenla do Sta1zlca 68, Cur-

lodd pouultuf, - admlnbtrujJ „Kur- will1kl, w Ruc!sl• 
•luaarz:a ruroweizo fera tódaldego„pod Pabfanickief. 908~ 
•P••fali1.ty „ O• „s. A.. r,okal mnieflZT na 
•1ruwant• wodne n·-;;;~ku-1-.,~p-o_s_a'"'d-y . sklep tub inu• 

paroY•• -OferłT pnedel•biorahro do 
b O„ I " fo1podwnł 1nam „ 

tu • „newan e ' oddaala·, telefon -
I I d do1konale kachnłę - pray mu e a m. elektrycz:nosć, .ca11:. 

r ł ł.6d kl F Hncist:kallska ;2Q " 
~ttr era li e~o Wytwórnia fcerfu· m. 13 I p. 9145 

Mafl\t•k Glinnik- -- meryfna Wó c111ń· 

no1~11Ttul, pokofa 
u111eblowan•Co • 

wyjfodatnł w ••mu 
chr:iełcl!a6akłm -
motlhrłe nlekr,pu-
11\ce we!łcie lab 
teł • odd:sielnem 
weffcłem. - Oferty 
„K•rler ł.6d1kt• -
pod „Wan1awa• 

nfzylmę pana na 
miHaltanie Jlflil' 

rodslnłe, pokóf o­
grz:ewan„. Sleakłe· 
wlcza 6T, m. 44 -
lewa ofioyna. 9107 
lldnalm• ameblo· 
!=-1 wan„ pokóf. -
Radwańska 43, m. 
H. 'i105 
ftrzyim• ldltm pa• 
t' n6w 101łdnych 
na młe11kanłe. Kf­
lł61kie1to 79-3.S 

9tt( 

nrr,lm• 1kromn, 
iii' panłealr• lnb pa 
nł, 11a mlesslaanł• 
ni Senatonka 11, 
m. 15 9130 

M!trymonraine. 
Dr. G. Curkow o•oba młoda. Inte- IU 14. «Jt57 

'-f k ł Gł ll~entn1. włada· .„ •lfO o o OW'• k 1 no.kój do WJDc1ł ę· Chf!tilł7. 1qblco 
na poci, - tła.efa ląc• !ę•y Iem po DJ cła, Aleja I .Ma- ,., t!tl I aobn:e 
Głowno Staroatwo atl:a 1 rosyjskim.- la 4~ .·m. 16, CJ169 wyjść zam,t lub ait 
Lowickie. Potrzebni l'ouukuie Pr ac Y ·- ołenlć7 Uda! si<> z 

ak k eł biurow•I w obarak za wypotycsenla „ 
~ tydan ol(drod terz tłumaua. Ofer 5,000 ał. odtt,. całem zaufaniem do 
111Cf o ogro 6w łf do _ Kuriera pl• pok&I 1 cało- Młędzynarodoweco 
wu~ay1ah i owo l.6dslńego tub „Ro dsleuem •łrr,:na Blara Połrednłctwa 
cowyca, p erwtzeił- ayfska• 9154 niem. Oferty pod Małte61hr „Matry· 
słwo mal' • d•- . - „Osoba'! 9112 mon!am" w War-
łyeh ol(rodów pro ldolna -luawcowa szawi•, ul. Jasna 
wincionalnycb obo e Hyle dobrze pal- gnJimę 2 pao6w Nr. u. - - Na 
wl111'k0Ye 6wladea ta oru wsnlk11 tar· · na mi91z~ani•- kaide listowne z:gło 
t..a praktyki paro derobę dam•kll - Sienklew.!csa 8• of. szenie natyc:hmla1t 
letal.ef. 9099 11:11a robotę ftttrnnll, popruct:na I P• ,...,syła •lę kilka· 
notrzebnł c:lałopcy pouakaf• zajęcia 9161 dzłui,t 1to1own. 
!ł do terminu do w lepszych domach pokój umeblowac„ ofert, ncaq6tow• 
stole.na, L•tomiar lub w praoownł. - do wTnaJęola - fnformaefe i foto· 
ska 9 Oferty do „Kurf•· prlly rodzinie, Orla grafie o•ób. prag-
H~;;~--ze~b-;--y-s„' p-Ó""tn_T,..li ra" sub .Ssyci9~·12 13, m. 22 n-cycb 'WJł'6 xa· 
f,I do bard:i:o korzyat ekf.P narotny li m11t lab 1\lf ołonU. 
nego Interesu, gwa- ntelłgentaa• n~ł- Il ddll wystaw,·- W:aruaki prayatęp­
rancfa upewniona. wa paale11ka • pokofem ł kuchnill, nc. Wybór C\lbrzy­
Dowłedzieć się Bln- 6-alo kluo-m wy• nadaj11cy al• na kat- ml, 
ro D:aiennlków, •!. knts!oenle!ll. posau dl' Interu w dob- 9a,;;;ler, lat 34 -
Rsgowaka 911. 9159 hle poaady, eluped rym punkcie. \Via· rzemieślnik pra 

- fentld. ka1!erkł lub domo•ć w admini- gn.łe poane.ć ..., ee 
no~ebna dslewc•y 1~odawuYDL - atraell. 9066 lu matrymonfalaym 
U na w wieku od Ofe..t- nb „Ponda• g-:.:== b dk 1 b d6 k 
14-16 lat do kuch •• , 9146 ... ~pl, u ' - pan•.• 11 

,.. w • 
ni warnnkl na mlei · węiilow,. J\ity- po1ladaf'c' mlHz 

l!reblanka a tran• nauka 42, wi11do· kaiaie. Oftttf · pro 
sca, ttgospodarsaku r cna'clm poankn· mość 11.a miejscu azę 1kł11dać do.Kur 
chnl oflc. I podoi. I• pól dala. łllHne 9091 tera l.6dz:kh:io pod 
4 DyODll ŻaDd. - but..1 Of-'- „Rrsemtdlnłk" 
Pr:sędnlnłaaa .28. ro uuu. - ..... , Dokoła po1:1uk•I• 916„ 

9168 „Francdkt•. 9077 aa 1 lab l młe- „ 
•- sięgo..., bł an,ista 1!,H S yejłclem eh•• pomae pana 
notrzebny llCHll- tmaJąCT wszelkie alekrępuJ,cem mo• tylko O 11laehet-

do ślusarni, Prze 1y1temy ksi,gowoł łe być ze tchotlóY, n.ym charakterze­
jud 16. 9143 eł po1ladaf11c1 15 zapłac• 1g6ry. - udaielę konwerucfl 

•
otnebne aerowa lat prakłfki po11a Oferty sab ~Okasi- francaskiel. Oferty 
cakł do rtc,ne• kuf• peeadf na· clelowl dwuzłot6w- „Madam•"· 9076 

l(o filet. Konowa. tyehmłut. ł.aakaw• ki 48351ł0" do.Kur-
Nowomlefaka 4 •· oferty - J)od fera l.ód:akiego". Ulem!ec, w łreil-
atatnle wel6cłe . , v I • 9089 9127 il nim wieku, prJiT 

91
48 •""1 ęgowy atoiny. lnMll(entny 

•• ł 11 
Piwiarnię ł sklep 

ltoloaJalny 
- wyd:deriawię. -
Władomoł6 Róty­
c• Żmlfowe, oow. 
t,czycki fm· Tka­
e„w. przy notłe 
ł..ęcayckł•ł - Staal­
•ław Mlkołafonlc. 

8755 

1UiJ111n ao „~:; 
~ecrsny. Załatwia 
m? 11ecenła w ą­
daeh - mlnleł•nł· 
wacb, łnsłyttcfach 
pa6.twowych, han­
dlowo • prae111yeło­
W'fch. - ParnlacJa, 
apnedd m&flltków, 
potrcr:ki hipotecz­
ne. - Wiadykacfa 
wekelł, naldnołoł. 
Sp6łdalelnla „Sto­
łecaay Dom %Ieaell" 
Wensawa. NoWT· 
Świat ł2. 5646 

fJa.lr:opane. - Biuro 
Ił J.Kabłd1kie«o m'.l 
do apnodanła włl· 
le I parcele. 5672 

5'49 
Dka11er1ta A. Dra„ 
li małowa, przylm• 
Je samólł'łeaia I 
ad&lela porad •L 
Płotrkow!1ta L J2'ł 

8C64 

Z;kład tapicerski. 
posiada gotowe 

otomanr. letanłti, 
knuta wyścłeł•n• 
•olidnel roboty, ta 
ało I aa do«odnych 
wansnkacb, 9r&TI· 
mal• wszelkie olt­
stal11nki i reperac­
l• - Pr:snddeckł, 
Plotrltowalta 108, 

1!ef"4Q wuelłdego 
U T' rodsaJu -

śałśl• do­
pllaowara do no!ll 
kupić ltrb zamó­
wić najlepiej - w 
wytwórni paruoli. 
.Kadyd1kłest0Nawrot 
20, tel 35. 7 4 
ftddam dsiewes,.a· 
M k• miuięcsn11 
nleehncaon" - aa 
włuno•6. Andrlli•la 
13. a. 12, I piętro. 

9081 
11""a_w_rti_,ł-.t-,""1--=-s-1';i; 
ł1 płótno, firanki, 
kołdry, cb.1tkl. Le 
on Rabu1ldn. K.ł­
lil\11rłafo 4' '621 

Ua WTPł•ł•I Jed-
0 wabne, wałnłan• 
ł bawełniane towa­
ry. Leon Ruba11-
kln. Kilłll1ldel(o 44 

A
kctnttka J.Oluew 
eł:a - pnyfmul• 

samów. dla nłeza· 
mołuych ttlłęostwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 7529 

Obładf smaon• -
WT4•1• tanto od 

12-ł w prywat..,m 
młeukaRłu. -Kon­
ataałflloWeka Nr. 20 
m. 11. ~aner. 

Bacnołdl la łł 1ł 
wykonywam ..... 

11.lłarf. sa 40 aL pal­
ta 1 włatn•mł do­
datkami, - Robota 
t>i•nn•ora,daa. -
Krawl•• Kaml11lkL 
al. NąlMkowald•· 
fo Nr. I, frnt. ll 
pł,tro. 

Obiady prywatiae 
amaczne sdrow• 

wydal• Il• od 12· 
6 wlecs. Orla 13, 
... 22. 9151 
I lt l • p 1poływc1y 
el spnedam natych-
111iut • powodu 
zmiany Interesu. -
Zameahofa Nr. 14. 

9106 

R•tJ11owa11y ltore· 
pet,tor ad1dela 

lekcji. s•yblto pur· 
spoaabla do egaa· 
młaóY ora• pra'fi· 
mal• lrorepetysje. 
Cony najnłłsH, Wf• 
61kl dodatnłe. PlotT 
ko11r1ka 1119. m. 9. 

Sntematyczna na­
aka fry na for· 

tepłanie,1krzJl)cach 
wioloDcselL Teoria 
Płanina do ćwicaell 
Opłata J'rl'ftłępna. 
Andrzeja 33, m. 12. 

Z1gablaa1 d1komantw -------- ·------------~---•o 11owoczesnel kal 
notrseblla eła.t,ca t1lł'll• I upałrywa. 
•• ual'ea 11, na p 'd b t • • nłath, nie 1naf-c 
kuohnl. Wiadomotć OWO Q_ S ynonCJ le 1byt dobrze l•ZT-

aptil11He prHra· '7Qablono dowódłoł 
błam ta11.lo ł gu- O aamołel. zahńad 

alo"ll'ftłe podł111( na!- caenłe wolskowe -
uownych łurnaU. k1ł,tecz:k<: Kuy 
Fuou ł praca J z!. Chorych wydane 
ul. Kłll11-klelfo UJ iaa łmlę Zytmunt& 
lewa oficyna Il p. Kempl1l:łe~o Rad-

od l(oib:. 3-5 al. ka potskle1to. aa· 
Pomorska 5, m. 13. --. - - -·,wn:a dy1kr"tn11 zna 

9113 jomo~ć z lnłeli~•nł 
n"Jadnl\ i elefanc· 
ka, pani,. Drskrec· 
la upewniona. -
Zf!loszenla pod a­
dresem tódll Skrzva 
1:11 poc~.da 460. 

notnabny chłopiec 
do wansłatu · -

pient1zeń1two li po­
cu,tkam! ślusarst.N • 
Zstłoslć się Telaty­
cki, Plotrkow1!ta 4'.l 

Otolarskich podrę­
f4 sznfch potrsvh..'\ 
n:i. słał• roboty, 40 
11r. gedz:. Słowlań· 
ska !8, atolarnia. 

9121 

Chłop•y do tenni 
nu potrzebni, 

łlusunla, Zgleraka 
2ł 9117 

l!achowlec, lat 34.' 
r w&rostu ~rednł• 
~o brunet na stano 
w!aktt, ?OaiadaJ,cf 
kilka 1-y:ał•cv fo· 
tówkl 1 braku zna 
iomoścl - pra~nie 
poznać ta, drof' 
pannę lab wdow' 
do lat 32 li posa­
giem. Oferłf pod 
:!.5·030" 9114 Dlaczego przestałeś pić? 

notnebne wpraw Doktór zabronił używać trunków ftok6l 11mehlswatły 
ne. szwnukl ble# mojemu przyjacielowi. l" fronJowy • ~el~-

lizny, mlecaar~a- _ No więc cóż z tego? foae~ do wyn&Jt•ta 

w fods . od 1-8 w. ydska 21. 916S 

LUłTRA 
TRCMA 

NA ŻĄDANIE NA SPŁATĘ! 

Napłórkowskt•Qo W' . . ł l.k h l Praefasd 40, m. 4, 
63• 910 - 1ęc nie mta em a o o u. 9133 • 

Cł:ŃY OOLOSZf:A MI~JSCOWYCH: , O&łoszenla firm zamiejscowych, choctatby 

Przed tekstem 40 irosz:r sa wlers1 mlllmetr. 1 łam. (strona 4 tamy) Łodzi, a centrale rdzle lndde), o SO proc. drotel od 

Konto cze· w todzł s nled1. do4. Ilustr. mlesli:cał• „. oo W tekście .o • • • • 1 • • 4 " rtrmy zarraniczne o 100 proc. drote!. 
Za teksten. 30 • • „ • I 111 • 4 „ Kaida nowa podwytka obowl-zule wszystkie 

kow e Dla robotnflc6w • • 
prowlłlcJl • • 

• 
• 

• I.Tl 

•••• 
Nekrololł 30 • • • • I • • -4 • szenia do zmiany C"ll bez uprzednlero zawlado 
l(omunlkao 30 • • • • I • • .ot " Za termln cwy druk odoszei, lromunlkat6w I 
Zwyc111ne I „ • • • t • 10 łamów nie odpowiada . 

Zaira niell • • • • t0.50 Drobne 10 rr .. poszukiwania prac:r S rr. r.a wyras - najmttleJue o&ło· Artykuły, n:icl ··rane 
6 4 7 szenie I Il .• 41a burobotnycll - !!O rr. 01łoszenie u1desla:. po bezp!11tne. 

P. K. O. 

Ili 17 • Odnoszenia do domu • • 0.-iO reda. 7 wlecf.. o 30 proc. drołt:J. Rekopis6w ur6 wno utytych i ~~ I oCln:ucon:vcli r 

„ICurJer Łódzki 1 „Łódzkie r:cho Wieczorne" ł~czn!e z odnouenlem do domll 11. T.tt! mlulęcznl"!. Prinumeratę moina przerwać tylko 1-fo i 15-go kaide~o miesi1tea 
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• uowaialellłe T-wa Druar1ko-W1daftlCHll 
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•• urJer literacko -na.okowy 
Specjalny dodatek niedzielny do nKurjera Łódzkiego''·· 

Łódź, dnia 27 listopada 1927 roku. 

n, kłór11 Polskę ,,wielką rzeczą nazwał"„ 
nisław Wyspiański ostatnim wieszczem Narodu. 

W dwudzit:tstq rocznicą zgonu wielkiego poety. 

eścia lat mija od śmierci poety, 
odzielną pracą kuł pomnik dla 
trwalszy od s'piżu. Dwadzieś­
azem mozolnej pracy wśród 
literackich, aby zbliżyć genjusz 
icznie do ócz czytelnika i wi-

te, trudna była to praca, cza­
a, często frazeologiczna. Wie­
za życia, dużo było kwiatów · 

, rzuconych . pod stopy temu, co 
bodnie w długie narodowe no­
odpychato artyzm, publiczność 

symbolem, jura wzruszała ra­
genjusz jednak parł naprzód. 

płaszczem odziany, ulubie­
,,sobie śpiewał": 

jestem jak tylko fantazją, 
jestem jak tylko poezją, 
jestem jak tylko duszą ... " 

(Daniel) 
ylil się ten król fantazji, poezji 
y wołał głuchym słuchaczom: 
mną przyjdzie moc. 
z moich słów, 
pokruszy pęta, 
o wskrzesi znów!" 

(Daniel) 
historyczna z lol;iką ideo - ar­
podały sobie dłonie. Polska, 
na w 1831, 1846, 1863, 1905, ale 
w apolitycznych cyfrach i po­
iata tym razem możliwe rych­

istnienie w życiu. Ostatnim 
narodowym był Wyspiański. 

TŁO SPOŁECZNE. 

ny w Krakowie w r. 1869, był 
ki do pewnego tylko stopnia 
cem romantyzmu", a to dlate­
byf on tylko cmentarnym po­
bóż, posrebrzanych pszenicą, 
h żytem, nie był wiecznym 
rewolucjonistą, coby wszystko 
rzez ducha dla ducha, nie był 
, co wołali : hajdamackie rzuć­
aby nie plamić szaty białej w 
by grobu. Nie, jeżeli tworzył 
Iski Olimp, sztuczną nadbudo­
inę ułudy, opart „boga" swe­
m fundamencie, wysnuł go z 
esłanek. W ciągłości history­
pośrednikiem pomiędzy roman-
neoromantyzmem, bo natura 
była taka, że uczucie górowało 
em, sztuka była objawem mi­
slowo byto piorunem i kaska­
iącobarwnych, uśmiechały mu 
kie typy, lecz wizyjne, nie po­

awy, ale śnione; aktorów i te­
rzed oczami duszy. 
o wszystko nazwiemy powrot­
mantyzmu, Wyspiański w ta. 
eniu byt neoromantykiem, po­
ch, co wieszczyli i szukali 

odowej poezji w poezji gmin­
ej w arce przymierza między 
Lechitów z gontyny mitolog"ji 

ej a magizmem idealnym lu­
„ex ossibus ultor". z archanio­
czy gałązki pokoju w ha-

terstwa". Ale nawet i ten „lud 
nie wywodził rodu swego 7 

doga, jak to było u Mickiewi­
nad Gopła i z pieczary Wene-
Polskiego Twardowskiego, jak 
iego, ni Bojana,' jak u ukraiń­
nkrainiznjących się poetów. 
'ięc tylko na te,i płaszczyźnie 
i nie jest potomkiem mesiani-

• acyjnych, będących pod ,;pty­
o ,.pięknej" duszy i hasta się-

~rzcnie prabistorji staropruskie} 
I za przykładem ówczesnej 
torycznej i ludoznawczej. Nie 
.~i jako artysta nie jest twór~a 

z tych, którzy uciekali przed 
Woli na ulice Drezna. Rzymu i 
,tulaczkę, aby śnić o Ukrzyżo­

nerwami i manifestami komi. 
Wego Lelewela czy Towarzy­
kratycznego z T. Krępowiec­
ial-rewolncvinvch "=zer0!!arh 

Tło patrjotyczne i społeczne było u Wy­
spiańskiego inne. Stąd i przesf anki jego 
budownictwa narodowego byty inne. Nie­
małą tu rolę odegrała i terytorjalna część 
Polski, t. zn. nie z tej strony, gdzie wiał 
Sybir, torturował Murawiew i cenzuro· 
wał Nowosilcow i Szaniawski. Pochodził 
z pod zaboru austrjackiego, z pod Wawe­
lu, z nad Wisły. Urodzony był pod zna­
kiem Teki Stańczyka, w okresie walki 
historycznej szkoły z orjentacją t. zw. 
egoistów narodowych, nacjonalizmu, wie­
jącego z Kresów Wschodnich, z pod Lwo­
wa. a zwanych „tromtadracją narodową" 

wie. Chociaż Wawel zaciążył nad struk­
turą estetyczną teatru Wyspiańskiego, 
chociaż groby królewskie i „zasłużonych" 
związały nicią historyczną Skałkę i Wa­
wel z umysłem artysty - piewcy, jednak 
Wyspiański nie był apolegetą tych gro­
bów. Nawet ich czarowi się przeciw­
stawił, idąc za Szujskimi i Stańczykami. 
Odrębność Wyspiańskiego tkwi w tern. 
że wytwarzając sobie własny styl, szedt 
poeta i malarz odosobniony, inną ścieżką. 
aniżeli rówieśnicy jego. A już zupełnie 
różni się teatr Wyspiańskiego od teatrów 
pisarzy zagranicznych, jemu wspókzes-

Dwie nowoodkryte ~wiazdy filmowe: Janet Gavnow, zwana 
drugą Lilianą Gish i przepiękny Charles Farell, godny na­

stępca Rudolfa Valentino. 

z Ujejskim i napastliwemi jego ,Li5tami 
z pod Lwowa" . 

To wszystko inaczej nastawiło so­
czewkę poety - ideologa, patrzącego z 
innej epoki na Polskę (więc nie okiem po, 
wstańca z r. 1831). z innego miejsca frii0 
\Vilno. nie V/arszawa), z innego obozu 
(nie Mochnacki nie Lelewel), nie z obcej 
ziemi, ale z narodowej, a jeżeli idzie r 

środowisko. żywiołem była nie konspi­
racja, ale wspófpraca konstytucvina. nit 
walka polityczna sejmu na wychodźtwie 
lecz sejmu w kraju, wreszcie normalna 
praca, dobra szkota wyższa (tak uniwer­
sytecka, jak malarska). 

Byt z miasta Jadu i porządku. poboż­
ności, gotycko - wiślanej architektury, z 
grodu ciszy, wytężonej pracy, normalne„ 
go życia bez gigantyzmu, nadczłowieczef: 
stwa i histerji podziemnego życia z zam­
knietemi ustami. 

Wszystko to winno już raz nazawsze 
pogrzebać bajeczkę o neoromantyzmie 
pogrobowca, bajeczkę bardzo powabn:i 
ukutą przez Kotarbińskiego, który ponad­
to nadal i wciąż choruje na to, jakoby O" 
. ,odkrył" \\'yspia!l.skiego i on z „chudt'.' 
go, cichego g-alileusza" zrobił poetę ·fr · 
prowincji. lecz narodu! 

. II. POSTAWA DUCHOWA POETY 

Nie można też wpadać w drugą osta 
teczność, jakoby noeta na Podstawie µr::i 
wa mimikry był cały pokryty patyna 
starego Krakowa, jakobv był piewcą 
Krakowa, jak nie przymierzając Or-Ot 
hst piewcą ,.starego miasta" w \Varsza 

nych, chociaż pewne wspólne cechy epo­
ki modernistycznej są tu i tam. Ale bar­
dzo małe. 

Na czem polega swoistość muzy poe· 
ty? Przedewszystkiem pogląd na sztukę 
nic miał w sobie znamion zapatryWań 
-;ztuki dla sztuki. sztuki dla instynktu. 
sztuki jako absolutu, wogóle parnasizmu 
od zewnątrz i od wewnątrz, t. zn., ani nie 
!Jołdowal bałwochwalstwu wobec formy 
::i.ni wobec własnych jedynie przeżyć. 

„Mam ten dar bowiem: patrzę się 
inaczej, 

Inaczej niźli wy, co nie kształcicie 
wzroku, 

Ola których stworzył Bóg szablony i 
szematy, 

A duszy poddajecie studenckie 
tematy ... " 

(Noty do Bolesława śm . ) 
J byto to nietylko przenośnią. Oko 

poety patrzyło inacze.i, niż otoczenie jego, 
więc nie szło za ogólną modą kosmopo·· 
litycznego kierunku, idącego z Wiednia, 
Paryża, Berlina i R'osji. Nie szlo przecie 
o to, aby walczyć z episjerstwem pod ha­
'>łem: precz z kapitalizmem, z burżuazją, 
'1andlującą smakiem i przekonaniami zbiP­
dzonego artystv. który, nie mając swego 
rynku zbytu wśród narodu, musi u anty ­
kwarzy, wydawców i różnych handlarzy 
artylrnlami sztuki i oświaty stużvć za Ji · 
che wynagrodzenie. Ten odruch miat · 
-::tnsznc. nodstawv ekonomiczne. bo wia­
domo. iak l)i<'ni<idz deprawuje i koślawi 
cl11sze i charaktery, niechcące się morzyć 
'.!lodem w myśl zasady: sobie śpiewam <i 
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muzom. Z drugiej strony zacietrzewienie 
/szlo u każdego artysty, wfęc jednostki 
b!łrdzo impulsywnej i drażliwej na punk­
cie „krytyki", tak daleko, że stało się ka­
botynizmem, pozerstwem. 

Drwić sobie ze wszystkiego, kląć n[l 

wszystkich, pluć w własną duszę, licyto­
wać aż do przekreślenia życia, być wszy. 
stkiem i niczem, chorować na genju~za 
bez teki, słowem iść drogą nihilizmu pod 
hasłem maksymalizmu - t. i. wszvstk0 
- minimalizmu - t. j. nic! · - · 

Tego kierunku Wyspia(1ski w twór­
c~ości nie uprawia!. Możeby i brzydził 
się walką o własną kieszeń i o glodnv fo-. 
tądek. Wartość swoją znał, ale nie wv­
zyskiwat w walce o siebie. Bytobv tn 
egoizmem klasowym artysty. Inncmi zi~ 
wiskami schyłkowców były niewiara. a­
patja, rozstrojowość, knajpiarstwo. non­
szalancja, haszyszowanie się ekscentrv­
cznością, słowem - secesjonizm. Ten 
objaw nie miał podkładu antykapitalistv­
c;rnego, socjaijstycznego. Była to jakaś 
anarchja idealistów bezinteresownych. 
czujących, że wiedza przyrodnicza okre­
su pozytYWistycznego zdetronizowała Bu 
?;a, wprowadziła darwinizm, pomniejsn.r­
ia człowieka, wykluczyła duszę, dała 
władzę instynktom. Była to niby łódź 
bez steru na falach zbałwanionego mo­
rza, niby statek pijany, kołyszący się bez 
celu, płynący bez jutra, statek ludzi nie­
pogodzonych z losem, samotników. wy­
kolejonych, lecących w wir nirwany bez 
walki, bez troski, bez żalu do nikogo, na­
wet do samego siebie. Czegóż nie moż­
na wytłumaczyć, mój Boże! Życie jest 
bogate i różnorodne, lecz nie można wszy 
stkiego pochwalać, wszystko kochać ·i 
bezkrytycznie po bratersku ściskać. Tę 
ujemną cechę miał w swej twórczości o. 
gromnie utalentowany - Stanisław Przv­
byszewski. Wyspiańskiego zawsze wy­
różniała: harda dusza, samodzielność i 
wiara w ideał sztuki, prowadząca przez 
sztukę do życia i jego ostatecznych war­
tości. Ten rys charakteru nadaje poecie 
wygląd spiżowego posągu i choć rysy 
znać, lecz to posąg z jednej bryły, silny, 
dumny, samotny. ale na fundamencie mo~ 
cnym. 

Każdy ze wzmiankarzy o Wyspiań­
skim pisze, że byt nieugiętym, rogatvm, 
mocnym gdy szło o trud, pracowitym a? 
'do zaparcia się, jednostką pełną planów .. 
pomysłów, idei. 

Ili. ARTYZM. 
Są krytycy, którzy oddzielają czło­

wieka od sztuki, twórczość od osobowo­
ści. Wygląda to tak. jakby ktoś duszt 
wyjął z ciała i ciało porzucił jako coś, bę, 
tlące za nawiasem życia artysty. Tym· 
czasem psychologicznie jest to niemożli· 
we. Tak jak mowa jest wytworem i du 
szy i organów mowy, tak wyobraźnie: 
jest wytworem naszych zmysłów i zdol· 
ności syntetycznych, ogniskowych w na~ 
samych. Logiczne oddzielanie elemen­
tów, dualistycznie występujących. jest 
absurdalne. Tak rzecz się przedstawia z 
artyzmem Wyspiańskiego. Był malarzem 
i poetą. Był dwuosobowym w jednostce 
artystycznej. Linja przechodziła w 
dźwięk, no, i przeciwnie. A jedno i drugie 
miało źródto w fantazji i w wspólnej kra-. 
inie pierwotnego źródła - w natchnieniu. 

„Wstrząsnąłem gałąź... perły i dia­
menty opadły i zimnem śniegu opadły mi 
na twarz... Z ręki wyślizgnęła mi się 
zmokła, naga łodyżka ... Zrobiło mi się ja. 
koś dziwnie smutno ... wiatr począł Iekkc 
potrząsać drzewami - jakiś lęk mnie do· 
leciał... to woda leciała w dole". (Listy). 

Słowa poety można zastosować do je­
go źródeł artyzmu. Zimno śniegu spada 
z pereł i diamentów, gdy się te siostrzyce 
rozerwie i każe się żyć jednej bez dru­
giej. Sztuka jest czasem niepodzielna. 

Wyspiański studjowaf wiele, zanim 
coś stworzył. Pracował z zaparciem się . 
Paryż uważał za rodzinne swe miasto. 
Tam przeżywał swe wizje i tam pomysły 
wzniecały się, jak stosy łuczYWa, ogniem 
mistycznym. Tam portret, pejzaż, wi­
traż nabierały tragizmu. tragizm pragnął 
melodji, melodja-slów. Teatr był dla po~ 
ty podwójnym światem, widzem i akto,­
rem, aktor musiał widzieć widza. widz 
@<tora. Jedno i drugie - iluzja. 

Album malarskie Wyspiańskiego w\ · 
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Znakomiłq sqn „fabrqkancki" ze Zgierza„ 
Adolf Pawiński - wielki historyk polski. , 

Adolf Pawiński, wielki historyk polski. 
urodził się w Zgierzu. dnia 7 maja 1840 
roku. Ojciec jego Jan, rodem ze Słupcy, 
posiadał farbiarnię nad Bzura. Matka 
AmaIJa. z domu Krone, była córką pastora 
ewangelickiego. Lata dziecinne spędził 
w Zg-ierzu, w domu pracowitych rodzi­
ców, wśród rękodzielników. w szkółce 
elementarnej. \Vyksztalcenie średnie 
otrzymał w Piotrkowie; tam wszedł w 
grono zdqlnych koleg-ów i został człon­
kiem Hczniowskiego „towarzvstwa litera­
i::kiego". Studja uniwersyteckie, rozpocz~ 
te w roku 1859 w PetersburITTJ. ukończył 
ze stopniem naukowYITI kandydata w ro­
ku 1864 w Dorpacie. Borykał sie przez 
cafy czas nauki z biedą. Odznaczył się 
pracowitością i zdolnościami. Przejęty do 
gtęb! studjami, smutny i samotny wszedł 
w nowy okres życia. \V roku 1865 wyje­
chał jako stypendysta do Niemiec. W 
Berlinie pracował pod kierunkiem uczo­
nych - Rankego i Jaffego; potem prze­
niósł się do Getyngi i tam w roku 1867, 
1;a podstawie pracy, traktującej o genezie 
urzędu radzieckiego w miastach włoskich 
;<.T i XII wieku, otrzvmał ~ rąk profesora 
\Veitza dyplom doktora filozof.ii. 

W ciągu o~miu lat wytężonej pracy 
nlobyl duży zasób wiedzy i umiejętności 
metodycznego badania. Wtedy wrócił do 
ojczyzny, ożywiony szlachetncmi ambi­
i.:Jami. W roku ! 868 został docentem 
S.llrnłv Głównej w Warszawie i rozpo­
\.:Zl.lł prace naukowe w Archiwum Gtów­
ncm. W roku 1871, przedstawiwszy roz· 
r.rawę o Słowianach Polabokich, uzy­
skał w Rosji stopień doktora historji po­
wszechnej, poczem mianowany został pro 
fesorcm Uniwersytetu Cesarskiego w 
Warszawie - zrusyfikowanej i prze­
l\ształconcj Szkoły Głównej. Wkrótce za­
łożył ognisko rodzinne i powzial decyzję 
osiedlenia sie w Warszawie. I w tern nę­
kanem przez Moskali mieście socdzit ca­
łe życie - w monotonji, obca mową prze 
mawiając z katedry, w częstych konflik­
tach z władzami. W roku 1875 objął kie­
rownictwo Archiwum Głównego. Kontakt 
z uczonymi ut-czymywał przez częste po­
dn'>że i uczestnictwo w zjazdach nauko­
wych - od .Moskwy po Ltzbon~. Nad­
ludzka praca stargała mu zdrowie. Przy-

szły ataki mózgowe, po których dźwigał 
się z d1iwną silą i wracał do roboty. 
Zmarł dnia 24 sierpnia 1896 roku w Gro­
dzisku pod Warszawą. 

• • • 
Był Adoli Pawiilski dzieckiem swego 

wieku. Myśli politycznej nie dźwignął -
nie brał się do tego, nie umiał. Ale rozu­
miał, co to jest życie pełne: odchodził w 
krainę przeszłości i nie czuł sie w niej 

warzystwa Kolonij Letnich. Wśród czo­
łowych pracowników społecznych w 
\Varszawie stał zawsze - czynny, uczyr. 
ny i czujny. 

Miał zmysł organizacyjny. Umiał zdo­
bywać podstawy matedalne do wydaw­
nictw popularnych i wvdawnictw na wiel 
k~ skalę; zwłaszcza wy~ształcone a bo­
g-ate sfery mieszczańskie stolicy umiał 
zaprzęgać do gromadzenia potrzebnych 
fundusz6w. Przyczynił sie wielce do ta-

Adolf PawińskL 

obco. Rzeczywistości polskiej dawał „pra 
cę organiczną". Był współredaktorem 
Bib}joteki Warszawskiej, potem Ateneum, 
a także współpracownikiem Wielkiej fn­
cyklopedji Ilustrowanej i wielu czaso­
pism; popularyzował z talentem wiedzę 
historyczną. Był jednym z kierowników 
Sekcji Czytelń przy Towarzystwie Do­
broczynności oraz jednym z tviórców To-

niego wydania poezyj Mickiewicza oraz 
Trylogji Sienkiewicza. Warszawski Slow 
nlk Języka Polskiego jemu w dużej mie­
rze zawdzięcza swe narodzinv. Wielkie 
~we prace wydawnicze opart także o ka-
pitał spotecznv. __ 

Jako czlow!ek umiarkowany, zawsze 
potępiał krzykliwość, pychę i śmieszn~ 
chełpliwość pozytywistów: alę wierzył 

„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„!!!!!l!l!!!I!„„„„„ ...... „„ ......... „„„ ... „„ ... „ 

kazuje wielki nadmiar działu portretowe­
go. Nie są to sylwetki przygodnie kreślo­
ne. Nie są to od ręki rzucane szkice, ani 
cienie chillskie, które rozwijają się jak 
sen złoty. To są dokumenty psychogra­
ficzne artysty. To jest odnajdywanie lu­
dzi wśród mrowia rzeczywistości banal­
nej. Malarz, zadumany, przesłonił dłonią 
oczy, zmrużył je. aby przepuścić prze7 
soczewko sonde doświadczalną, czy du­
sza ta żyje, czyli jest w uśpieniu, czy się 
rwie do życia, czy upaja się życiem wla­
snem, czyli je tylko wchłania. To są jego 
własne boże dzieła. tworzenie człowieka 
nic podług- podobieństwa. ale podług na­
pii;cia sił żywotnych. Jest wszędzie we­
wnętrzne życie, mocna Jinja, kreślona jak­
by intuicją chiromanty. Pod jaką ~wiaz­
dą rodzone były te dokumenty? Najpe­
wniej własnego smaku i wyboru. A bar­
dzo często symbolu w ramach sztuki. 
Dziecko ssące pierś matki, ma kryniczne 
żądze bytu I swego życia. Dziewczyna 
z rozwart~mi szeroko oczami, gdy patrzv 
nrzcz szybę. ma w duszy te ciekawo~ć 
życia. Kobieta z kwiatami jest zespolona 
7. listowiem krzewu, jak krasawica. bog-ini 
leśna. Ta helleńska ig-raszka. stempel 
ni .kna na każdej myśli, finezja uczuć. 
prz0 sycona animizmem. to wieczyste 
· „Jl ::·rnic treści daimoniona - jest Wy. 
, ia:1s~im, i.:ztowiekiem, artyzmem, sztu­h.. Jeśzcze coś więcej - owe dusze mó­

Y. i ;\ grajq. monolo~ują, wyrazem porozu­
miewąją sir, z artystą. Są odwcieleniem 
myf.li. wvdobvcicm własnei treści. rzu­
ceniem tego. co komu w duszy gra. A 
wybór tr0ści nie leży w modelu. ale w 
artyśr.ie, ho on tvm duszom dat ich 
ksztaHv, jak Ró$!-Stwórca. 

Kwiatv ~to drug-i świat art.ysty. One 
są symbolem, grą fal i uczuć, morzem tez 
i ra~lości, harfą różnych tonów duszy. 
Nie jest to zielnik, ale pamiętnik duszy 
tych roślin, wydobytych z Kosmosu jed­
nem .,stań się". Mają i wieki swoje śred­
niowiecze, I swój renesans. f swój moder­
nizm. Kwiaty dają tony serca, kwiaty 
mówią i milczą. jak grób. Te kwiaty ma-

ją swój liryzm i tragizm. A czem są w 
Wyspiailskiego polichromii franciszkań­
skiej? Czy ten kościół nie mówi kwiata­
mi świętego? Czy one pełzną po ścia­
nach jak martwe badyle? Czy nie zle­
wają się z mistycyzmem czasu, z ascezą 
świętych, z glorją wielkości, nie pachną 
błogością duszy tych, których wieńczą 
czoła. 

Nawet chwasty, nawet pastewne 
kwiaty, nawet martwe krzewy mają w 
wizji malarza smutek, grę uczuć, żywość 
barw. przedziwną wolę wydobycia się z 
tej przyrodzonej nicości bytu. 

Akropolu - choć nie są życiowe przez 
nieprawdopodobieństwo-żyją dzięki ak­
torowi, który je ożywia. Wyspiański ak­
torowi daje władzę tworzenia z bryty lu­
dzi swego teatru. To malarz tego mógł 
dokonać, który obok lęku i współczucia­
czynników czysto ludzkich - dał barwę, 
kształt i duszę ubranych, sprężynowych 
lalek. figurynek, paiaców, ujętych, jak 
grupa rzeźbowa, jak charakterystyczny 
typ, szopka. plansza malowidła ścienne­
go. Poeta i malarz zbratali się całkowi-
cie. 

IV. IDEOLOGJA. 

A także wizje sceniczne mają malar- Tak. jak każdy z nas obdarzony jest 
skie nastroje, stylizują czyny, męki, cier- myślą, uczuciem i dążeniem, podobnie o­
pienia, pląsają, jak rusałki, dziwożony, to- soby dramatu Wyspiańskiego mówią, czu 
pielice. chochliki i wiślice. Ten mitologi- ją i działają. Wola ich gnie się pod naci­
czny światek żyje, iak skała koralowa, skiem brutalnej siły ślepego losu. który 
jcdnem życiem, jak flora podmorska zna- sam idzie z toporem, jak czerwony kat. 
czy senny żywot baśnią z pod fal wydo- aby spełnić przeznaczenie. Idzie. jak au­
bytą. Pół-ludzie, pół-potworki, półcienie. tomat, jak zaraza, jak żywioł. Nikt nie 
nół-demony znaczą krwią dole swą przed zna początku i końca tej siły, niedoli, by­
bvtową, halucynacviną. dolę vVandy czy tu. A żyć i działać trzeba. To wytwa­
Marzanny, plemię \Vawelu, dobyte~rn z rza ślepe działanie, determinizm, dziala­
dna wody wiślanej, aby ten teatr dać, jak nie wbrew nadziei. Stąd może i pozorny 
w akwarjum bytów żyjątek wystawio- pesymizm poety. Chociaż tam, gdzie ro­
nych na pokaz. la przypadła woli - niema już mowY o 

A cóż dopiero gody pójdziemy 0 sto- , t>mutku, !<lóry. niszczy. Sko~o się id~ie 
pień wyżej. Teatr lśni nie iluzją, ale rze- ~a przeko.r - Jest t~m c~l, logika~ na?z1e­
czywistością wraz z kostjumem, który Ja, optymizf!l. ~rak umiera, .ale zy~rn go 
miał życie i znaczenie psychiczne na ró- czeka na dme \Visty, .~en o w1~lkosc1 Wa­
wni z rolą. Ubiór. to cześć duszy aktora welu. Cho~ho.ł paral~zuje życie: ale prze­
aktor. to z rolą całość. Bo pamiętajmy, gryza ~patJę 1 rozw1elmożn_l~mc maty~h 
że WyspiaJ1ski nie oddziela aktora od bo- uczuć i robaczywych mysh ... JdeologJa 
hatera _ stanowią oni razem typy styli- kro~zy naprzód. Wobec h1ston1 _myśl co­
zowane, jak św. Franciszek i kwiatki je- !a ~ię pr~e? t~upaml: bo one woh ni~ ma­
go. Prawda, pi<;kno - to dwie siostrzy- Ją 1 chęci zyc1':l·. Więc pr~cz ~ trupią ~a­
ce w momencie natchnienia. A wyżej dzawką Skałk~ 1 \V3lwelu. Niech na ich 
niby raj Danta. Ludzie, cienie, duchy. g-ruzach ':'st~me fe111ks: ·Apollo - ~alvator, 
odcieleśnionc, oddzielone wizje czynów. ten, co. z zycia stwarza odrodzcme, .ch~a­
które padły 0 lepszą sprawę. To dziejf' ł~. słone~. wolnoś.ć:. ~to tak st3lw1.~ł zy­
historyczne mary, ma.iaki, syczące trupy cie, mus1at ko~hac zvc1e, a~e- „silne , ma.­
życia. Cały zwierzyniec sit tajemnych. carne.. fen . Jest budowniczym nowe], 
uplastycznionych w rzeźbie. mfodeJ Polsln. 

Słowem, czy duchy lechickiej Wandy, 
czy duchy „Wesela", czy mówiące arra­
sy wawelskie, czy posągi chodzące po 

• 

A. B. Cyps. 
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tak jak oni w rozum I w 
prawdę, niezależność sądu I 
krytyki. 

• • • 
Tvtut do sławy dał Ad 

skiemu jego dorobek nauko 
wydawnictw źródłowych: 
szych monograficznych, 14 
artykułów naukowych. 
spisie jego prac, drukowan 
t859 - 1896, znajduje się 

Był. powtarzam, dziecki 
ku : przejął' się już w dobie 
słami szkoty krytycznej. 
nym z głównych filarów 
Polsce - obok Szujskiego 
skego i Korzona. 

Przekopał sie przez O"Ó 
źródłowego w Warszaws'k· 
Citównem - z pośpiechem 
ma, ze spokojem filozofa. 
uczniów-Polaków nie miał 
ldóre badałoby dzieje Po 
ryle mógł. Rzucał w świat 
zródcł, zaopatrzone we w 
wstępach, na fundamencie 
wał wielkie konstrukcje. 
obok licznych cennych, j 
sze, pomnikowe dzieła: „S 
ska i jej dzieje za Stefana 
r.), „Polska XVI wieku pod 
ograficzno-statystycznYlll, 
Małopolska, Mazowsze. 
-- 1896 r., ziemie wscho 
w porozumieniu z. nim A. 
.Rządy Sejmikowe w Pol 
~nnków województw kuja 
r .), •. Sejmiki Ziemskie. Po 
wój aż do ustalcn!a sie u 
ziemskich w ustawodaws 
i:ego 1370 - 1.50.5 roku" (1 
opisał or~anizack skarbu 
poczynił mozol11e wyHcze 
gospodarstwa społecznego 
dzi XVI wieku. przedsta · 
samorządu i zagadnienie s 
rządu do państwa. Wszyst 
dotąd leżące odłogiem, ujął 
czynił od ważne a ugruntQ 
mi uwagi. 

Pod piórem jego zrna 
ludzie: statysta Ostroróg (1 
ma księżna mazowiecka An 
Zygmunt Stary w młodych 
r.), drukarz stanisławowski 
(1896 r.). 

W okazałości grobów i 
w księgach jego dalekie 
(1874 r.), Hiszpanja i Po 

Obok prac wvmienJon 
ne przyczynki z zakreśu 
storji, archeologjl i antropo 
fjl, bib!jografji, historji lite 

Czasy Batorego były ul 
miotem jego badań. To 
prześwietlił i prześwietlone 
narodowi. Szedł od liczby, 
do woli i namiętności c 
statystyki do ,sejmiku I p 
;;mordowanie. ze skalvel 
swiatłem intuicji. 

„Jeżeli w Pawińskim 
będziemy z uwagą natare 
storycznego, to przed 
rzy nas w jego pracach 
ktoniczne poczucie", mówi o 
bowski. 

A oto słowa prof. Balzera 
czy i wzdtut i wszerz t wd 
w swem ręku nietylko ry 
~ki. ażeby nim kre~lić po po 
i dłuto. ażeby kuć posągi -
rniarach. Zajmowały go r 
czego znaczenia... W tem le 
talność zabiegów naukowv 
go ; trzeba dodać, że była 
mentalność w samem ich 
niu i wykonaniu .. " 

• • 
Osobę i dzieło znakomit 

brykanckic!:!o" naszych str 
niat ogółowi Z~erz w grud 
:r,dy wielki gmach szkoły po 
tern mieście nazwano szkoła 
fa Pawi!1skiego. Artvkuł 
·blikowanv 'vówczas w innej 
mach „Gazety Zgierskier'. 
inauguracji prac Polskiero . 
Historycznego w Łodzi uczci 
dnego z najdzielniejszych tw 
rzcsnego dziejopisarstwa po 
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Qdv odradzaly siq wielkie 1J1oce narodowe ... 
. ----:o:--

przededniu powstania lisłOpadowegó~ 
Fragment z życia Warszawy w roltu 1830. 

kój w Warszawie wzrastał. 
się przygotowywało, coś szfo z 
, jak -łala niczem niewstrzvma­
zdawało się burzyć spokój lojal 

ateli, mimo drzwi i okien zam­
szczelnie nocami. 
to ów ferment między starymi 
i. echo nieustannej papierowej. 

ekte.i walki klasyków z romantv­
rych ostre pióra obrabtały wła­
o wyszły z druku _,,Zamek Ka-

- ? Złośliwy Salezy Dmochow­
wat przecie: „Mistyczny pan 

ki dowieqzie w stylu mistrzow­
przy tym Zamku Kaniowsk!!TI 
· pójdzie pod placki". 
już nietylko spór starvch z mlo­
asadv tworzenia literackiego 
umysłv poważnvch a spokoj­
szkańców. \\Talka miała roz­
ę na innem polu. Jllż kuto dla 
dziemiach oręże; już prężyły 
młodzieńcze, gotowe chwycić 
dy padnie hasto. 

, awa wrzata. 
j opozycyjny urzeciwko zabor­
agał <się z dnia na dzień. Ode­
rolę propaganda epigonów To­
a Patrjotycznego; wyrok Są-
wcg-o, ogłoszony oficjalnie. w 
1829: fermentacja umysłów z 
ybuchu wojny tureckiej i t. p. 
wtedy (od 15 grudnia 1829 r.) 
tra Wysockiego w szkole pod-
. Obok organizacji wojskowej 
osiadał cywilną, dość luźnie 
z poprzednią. Spotkali się tu 
romantyżmu w literaturze a ra­
w polityce : więc Mochnacki, 

cy już jako wyraziciel gorętszej 
· dzieży, więc poważny Nabie-

tyzujący Żukowski, Bronikow­
wski i inni. W r. 1830 zjawia 
zapaleniec - demokrata Gosz.­

autor ówego romantyczneg-o 
aniowskiego". W jego to po­
zajmował w domu Sakramen­

OwYm Swiecie. zbierali się cy­
zkowi wiei;zorami. Były to 

·a jakby przygotowawcze, po­
rozprawom politycznym, jak i 
. Nieraz dopiero świt zamyka? 
ak burzliwe i gwarne, że można 
iewać się denuncjacji jakiego~ 
„Było to życie i piękne życie". 
iem Goszczyński. 
we ogniska dopełniały się wza­
Qdy jedno wyobrażało, co się 
działaniem zowie, czyn fizycz-

kl~sce. 
·c oparly oa maiterjalacll, znajdują­

• się :w Ar<:hiiwurrn Akt DaJWlttych w War-

nazwisk emisarjuszów, probu-
1833-im roku wrócić z emigra­
ju, wzniecić powstanie i zwy­

przynajmniej „jeszcze raz za 
. umrzeć" - jak o tern mówi je­
- , Michał Chodźko - kilku szcze 

zostało w pamięci ludzkiej. Za-
• icdnak pamiętane są tylko na·· 

fakt ich śmierci. O czynach, o 
. o bohaterstwie toczyły sic;' 
blisko lat temu, „długie, nocne 

rozmowy", a i te milkły rychło, 
R'rozą paszkiewiczowskich rzą­
d ich wędrówek pozostał w tra­

. "scowej, w protokółach komisyj 
w aktach wielu procesów, a 

· e w pamiętnikach tych z pośród 
udało się wYIDknąć z sieci 

wrotem na Zachód. 
nazwisk organizatorów ruchu 

· zna nem jest nazwisko Michaf a 
za. Pochodził z ziemi Wielkie­
.a Litewskiego, na Litwie prze­
.1en:i działał, tam walczył i zgi­
Je Jego mają jednak pewien 
z rokiem 1833-im w Królestwie 
. em. I tu był, choć krótko, i tu 
isce śledztwa i areszty związa­
sprawą. 

~ Powiatu słonimskiego. ze 
\:izmy ziemiańskiej, Michał Wof­
erze udział w powstaniu listo­
. Wystany Przez władze po­
htewskie do Warszawy z proś­
' zaciąga się do Legji litewsko-

ny, mówi autor „Zamku", drugie przy­
sposabialo materjały, środki czynu, ułat­
wiało go na drodze umysłowej, moral­
nej'' *). 

Młodzi literaci byli współpracownika­
mi pism romantycznych: „Dziennika Po­
wszt:.~hnego„ redagowaneg~ \)r:t.~1 refe· 
rendarza Adama Chłędowskiego i „Kurie­
ra Polskiego", którego właścicielem byt 
Adolf Cichowski. Widywano ich często 
w kawiarni Brzezińskiej przy ul. Koziej, 
ulubionem miejscu młodzieży uniwersy­
teckiej i literatów, nawet starszych. Mo­
żna tu byto nietylko przyjemnie pogawę­
dzić, ale i przeczytać wszystkie ówcze­
sne pisma, jak „Dziennik Warszawski", 
„Pamiętnik Lacha Szyrmy", „Rozrywki 
dlą'. dzieci" i t. p. Często przychodzili tu: 
Michał Podczaszyński, Dominik Magnu­
szewski, Bohdan Zaleski, Gaszyński i 
Zienkowicz - dwaj ostatni redaktorzy 
„Pamiętnika dla płci pięknej"; Szopen. 
który już wtedy wYbierał się zagrani­
cę it.d. 

Schodzono się także \V t. zw. Dziurce 
przy ul. Miodowej. Tu zbierali się w go·· 
dzinach poobiednich Mochnaccy, Broni­
kowski, Zaleski, Żukowski, Goszczyńs,.W.i 
Gosławski, Nabielak i wielu innych z mło­
dego obozu. Tu Żukowski odczytywał 
swoje uwagi o pieśniach ludowych, Za­
leski przynosił „Dumki" Padurry; tu ka­
żdy z młodych literatów poddawał kry­
tyce przyjacielskiej najnowsze swoje u­
twory. 

Duszą zebrań był Maurycy Mochnac­
ki. Ten niezwykle oczytany i wykształ­
cony człowiek, obdarzony mnóstwem ta­
lentów i gorącą wyobraźnią, umiał prze­
mawiać żywo i namiętnie. „Kurjer Pol­
ski", któremu przewodził, torował drogę 
romantykom, wypędzając zewsząd du­
cha pseudoklasycznego Koźmianów, O­
sińskich. Dmochowskich. 

Bystry obserwator mógłby łatwo do­
strzec, że w tych zacisznych kawiaren­
kach dokonywało się dzieło daleko waż­
niejsze, niż burzenie starych a ustalanie 
nowych poglądów literackich, że w pich 
powstawał już do życia duch oporu prze­
ciwko zaborcom, ów wojujący roman­
tyzm. Bój toczył się o światopogląd, o 
stosunek do całokształtu życia. do kwe­
stji bytu lub niebytu narodu. „Szkoła ro­
mantyczna, pisała „Nowa Polska", wzy · 
wając naukowej rewolucji, wzywała i po­
litycznej. Wolność, prawda, wiara coraz 

•) Gosz.czyński: „Noc Belwederska". 

ruskiej. Jako ochotnik walczy pod Gro­
chowem. \V pierwszych dniach kwietnia 
1831 r. opuszcza już Legję, aby jako wy­
słaniec Rządu Narodowego, ·zanieść na 
Litwę nadzieję pomocy. Gdy ta nie nad­
chodzi, rusza ponownie do Warszawy. W 
dro.:zc przyłącza się do armji Giełguda. 
Bierze udział we wszystkich walkach na 
Żmudzi i wraz z całym korpusem prze­
chodzi pruską granicę. Z Prus przedo­
staje się do Francji. 

Niespokojny był to duch. W Paryżu 
nie pozostał długo. Członek T-wa Litew­
skiego i Ziem .Ruskich, .. carbonari", nale­
ży do przygotowujących nowe powsta­
nie. Na początku r. 1833-go wraz z Mi­
chałem Chodźką przez Szwajcarję i Dre„ 
zno udaje się do Polski, ,.opatrzony w tru· 
ciznę i puginał, mający kształt karbonar -
ski". związany, jak wszyscy emisarjusze, 
przysięgą, z postanowieniem walki do o­
statniego tchu za wolność ludów. W Dre­
znie rozstał się z towarzyszem, który u­
dał się do zaboru austrjackiego i prze7. 
Lwów zdążał ku granicy. 

Michał Chodźko skre~lił w wiele lat 
potem krótki życiorys Wołfowicza dla 
wydawnictwa .,Usque ad finem" (1859 r.). 
biografja ta dokładną nie jest. Pisze 
Chodźko. że do pow. słonimskiego, kt6ry 
obrał sobie za teren działania - dostał 
się WoUowicz nrzez Królewiec i Żmudź 
Tak jednak nie byto. Ta część wędrówki 
przyjaciela nie była mu znaną, co sam 
zresztą przyznaje. 

Wołlowicz. wraz z nowym towarzy · 
szem, Jackiewiczem przeszedł przez pół­
nocną część Królestwa Kongresowego. 
Siady tej nrzeprawy zostały starannie od 
szukane i zanotowa1w w 1Jrotok0f:łch 
śleclztwa rosyjskiego. Pos71iJ<iwa110 dtt1-
2'0 i wytrwale wszystkich. którzy w jaki-

dzielniej przez najwyrachowańszy de­
spotyzm wygladzane, prześladowane. 
zbrodniczemi ogłaszane, znalazły schro­
nienie, znalazły swój wielki zakres dzia­
łalności, a może i prawdziwe znaczenie 
w wyobrażeniach o sztuce, o piękności. 
o literaturze. Nie mogąc mówić o zew­
nętrznej, obywatelskiej, politycznej wol­
ności, mówiliśmy o wolności ducha, o 
wolności sztuki o koniecznem pożegnaniu 
przeszłości i poda(1; ogłaszaliśmy, że jest 
przed nami przyszłość niezmierna, prze­
rażająca, wzniosła i zachwycająca" **). 
Już oczy tego młodego pokolenia widzia­
ły wschodzącą jutrzenkę swobody, a w 
głębi rozradowanych dusz „już grzmia­
ła chwała powstającego Syonu przysz­
łej, pięknej Polski". 

Utajony ferment polityczny wydoby­
wał się chwilami na wierzch, budząc za­
niepokojenie wśród ogromnej falangi 
szpiegów, działających z ramienia Kon­
stantego, Nowosilcewa i Lubowidzkiego. 
Takie wydobycie nazewnątrz tlumio­
nych uczl,lć i nastrojów dokonywafo się 
na zebraniach młodzieży w nielegalnych 

••) „Nowa Polska", dn. 18 marca 1831 r. 

Sonsacyjny wynalazok. 

Nowa podstawa francuskich samolotów 
„Chevreau" umożliwia bezpieczniejsze i 
szybsze lądowania oraz odloty. Małe 
samoloty, wzlatując, mogą już po 20-tu 

metr. opuścić ziemię. 

kolwiek sposób dopomogli emisarju­
szom. 

Granicę pruską przeszli w okolicy 
Brześcia Kujawskiego. Wędrowali po­
tem od dworu do dworu, prosili ziemian o 
listy polecające do sąsiadów i odwiezie­
nie dalej. Przedstawiali się jako oficero­
wie z powstania 1830 r., którzy korzysta­
ją z amnestji i wracają do kraju. Raz 
mówit Wołłowicz, że jest rodem z okolic 
Pułtuska, kiedy indziej znów, gdy się do­
stał do obwodu pułtuskiego - że z Litwy. 
Jednemu z ziemian tłumaczył nawet, że 
opuścił Francję dlatego, że rząd tamtej­
szy źle się obchodzi z emigrantami, woli 
więc korzystać z amnestji, tern bardziej, 
że emigranci skrępowani są w swej dzia­
łalności dzięki akcji posła rosyjskiego. 
Byli jednak i tacy, którym Wotłowicz 
wyjawił prawdziWY cel swego przyby­
cia. Biesiekierski, przy granicy mieszka­
jący - pierwszy ziemianin z Kongresów­
ki - do którego wędrowcy się zgłosili -
dowiedział się nawet, że już bardzo wielu 
emisarjuszów nrzedostało się do zaboru 
rosyjskiego. Dominik Ciołkowski miesz­
kaniec obwodu lipnowskiego, usłyszał 
więcej. Powiedziano mu, że Francja i 
Anglja wypowiedzą wojnę Rosji, wesprzą 
powstanie, że broń przybędzie morzem 
do Połągi i że wybuchnie rewolucja euro­
pejska. 

Okręt z bronią przybywający do Po­
łągi - było to marzenie powstańców li­
tewskich w r. 1831-ym. Wieść o jego 
zbliżaniu się przyniósł byt na Żmudź z 
Warszawy sam WoUowicz. Szturmowa­
no pote!TI do Połągi, aby zapewnić owe­
mu oczekiwanemu sprzymierzeńcowi 
port bezpieczny. W dwa lata potem, w 
zmienionych na gorsze warunkach od­
żywa to samo marzenie związane tylko 

/ 

gospodach studenckich lub na bankietach 
zbiorowych z okazji różnych uroczysto­
sci. Przykładem: uczta na cześć J. N. 
Kamińskiego, „stąd piękna, że ją opromie­
niały już te połyski dusz polskich, rwą­
cych się ku swobodzie, które w trzy mie­
siące potem objawiły się ].1ożarem ogar· 
niającym caty naród" ***). . · 

Spiskowi zaczęli się burzyć. „Rozpra­
wy w naszem kółku, pisze GoszczYński, 
zaczęły przybierać wyraźniej charakter 
czynu; doktrynowanie spadało coraz niż­
żej ku zeru" ***). 

Wówczas spiskowi cywilni po raz 
pierwszy zeszli się z Piotrem Wysockim 
w mieszkaniu Ostrowskiego. „Rozmowa 
nasza była krótka i obojętna, ale wiedzie­
liśmy o sobie, że idziemy po jednej des­
ce" (Goszczyński) ***). 

Wypadki potoczyły się dalej tak. ie 
niepodobna było odkładać powstanie. 
Mnożyły się aresztowania młodzieży. O­
gniwo za ogniwem dobierano się do ro­
raz ważniejszych. Zaczęto już przygo­
towania do rewolucji. Spiskowi rozdzie­
lili pomiędzy sobą ważniejsze role. Wy­
socki miał opanować szkołę podchorą­
żych. Nabielakowi, Goszczyńskiemu i 
Trzaskowskiemu powierzono oddział t. 
zw. belwederski. Innych cywilnych wy­
znaczono do rozruszania ludu na Starem 
Mieście. 

Z tajemniczych głębin, w których bv­
ły przed okiem wroga ukryte, powstały 
owe wielkie, odradzające się moce naro­
dowe. Rewoluc.ia rozpoczęta się. Stwo­
rzyli ją ci sami ludzie, którzy budzili du­
cha słowem pisanem, przelewając w 
kształt artystyczny tęsknotę do wolno­
ści i wiarę w jej odzyskanie. „Młode 
pokolenie, jak powiada Sliwiński. na 
wszystkich polach wspierało się wza­
jem". „Pomiędzy poezją a czynem nik­
nął przedział i życie wcielało się w poe­
zję, a poezja w życie". 

Seweryn Goszczyński pisał, że 29-~o 
listopada duch poezji natchnął go najlep­
szą z pośród jego pieśni piosenką: 

,,Godzina siódma zagrała w zegarze. 
Wieczór pożarem się skrwawił -
Upatrywałem śmierci mej w pożarze. 

A on poezję mi zjawił. 
Z napisu była jej ręka. 

Głoski pałały, jak płomienne lonty: 
„Siódma wieczorna, dwudziesty dzie­

wiąty, 

Oto najlepsza z twych pieśni pio­
senka". 

Ustały teraz spory między klasykami 
a romantykami. Podano sobie braterskie 
dłonie i na kolumnach tego samego dzien­
nika spotkały się zadziwione imiona naj­
zaciętszych bojowników dwóch przeciw­
nych obozów. 

J. Ławnicka,. 

z marzeniami węglarzy i wszystkich za· 
palonych głów w Europie o powszechne; 
rewolucji. 

Wspomniany już Marjan Biesiekierski, 
właściciel wsi Płowce odesłał ich na pra­
wY brzeg Wisty, do Witoszyna w pow. 
lipnowskim. Stąd, odsyłani od dworu do 
dworu, krętą bardzo drogą, przez Płubi­
ce, Nilewkę, Żukowo pod Raciążem (pow. 
płocki), Nieradowo; Ciepielewo (powiat 
mławski), Gocły (pow. ostrołęcki), Sto­
lewo i Kucze (pow. kolneński) dotarli de 
granic ziem zabranych. 

W usposobieniu wesotem, pełni na­
dziei opuszczali Królestwo Kongresowe. 
We wsi Kucze. żeg-nając się z furmanem 
ze Stolewa, który ich aż dotąd przywiózł· . 
każą mu powtórzyć swemu chlebodawcy. 
Sewerynowi Kaliszowi, że· prędko wrócą 
do niego. 

Było to w ko(1cu lutego 1833-R:o roku 
w ostatnich tygodniach zimy. Czuli s1e 
już bezpieczni, po przebyciu najniebez­
pieczniejszej części drogi w zaborze ro­
syjskim. Wśród rozległych jeszcze wów 
czas borów litewskich czekało ich schro­
nienie bezpieczne; wśród ziemian tamtei­
szych miał Wołłowicz krewnych i przy· 
jaciót, na których pomoc liczył: wśród 
włościan miał swych dawnych podda­
nych, których pragnął uzbroić do walki o 
wolność ludów i Polski. 

Koniec wyprawy jest znany. Kilkoty­
godnioWY pobyt w lasach powiatu sło­
nimskiego. Utworzenie z włościan tam­
tejszych niewielkiego oddziału zbrojne­
g-o. Próby walki - wszystkie złamane. 
Wreszcie w maju - obława - topnienie 
oddziału - ostatnia walka - potem wię · 
zienie, proces i śmierć na szubienicy w 
Grodnie. 

J. Krasicka. 



• 
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·-------------------------------------
Ze wspomnień woiennych. 

---··:---

Gdzie niefrasobliWość zaZębia się o grozę życia. „ 
,,Zielona Kadra'' - nowele Jerzego Kossowskiego . 
Jerzy Kossowski dopiero wstępuje w 

~zranki literackie. Znamy go jako jedne­
go z najgorliwszych pracowników „Re·· 
duty". Znamy go z urywkowych nowe­
lek, rozrzucanych po pismach. Dobrze 
.zrobił iż przez zbiór nowel zaprezentowal 
się publiczności jako pisarz o swoistej fi­
zjognomji. 

. Do prezentacji wybrał wspominki z 
!at wojny. Nic bardziej niewdzięcznego 

na chwilę współczesną. Czytelnik dzisiej 
szy, snob i nuworisz, nie lubi wspominać 
o wielkiej tragedji dziejowej, jaką była 

Wielka Wojna. Może niekiedy niepotrzeb 
nie spowodować wyrzut sumienia i remi­
niscencje zjawisk, któreby chciał jut za­
pomnieć. Jemu odpowiada raczej atmo­
~fera, której świetnym satyrykiem jest 
Dekobra kiedy powiada, iż współcze­
:mosć wyznaje tylko trzy dogmaty: 

- Miłość, pieniądz i · szantaż ... 

Kossowski nie chciał się dostroić do 
wymag-ań czytającej dzisiaj publiczności. 
Nie chciał pójść śladami tych pisarzy, kt6 
rzy, schlebiając gustowi snobów, szerzą 
doktryny pacyfistyczne, występując prze 
ciwko wojnię i idąc w ten sposób na rę­
kę propagandzie komunistycznej. Nie po­
szedł też śladem tych, którzy się dopa­
trują w wojnie jedynie przykładów boha­
terstwa i z nich czerpią przykłady na co-
dzienny użytek. • 

Kossowski ustosunkował się do woj­
o.y jak do przeżycia najsilniejszego w ży­
ciu. Ustosunkował się doń możliwie naj-

COLETTE. 

Włamywacz. 
Wstęp do malej willi był tak łatwy i 

wygodny, że włamywacz zadawał sobie 
pytanie, co za przesadzona ostrożność 
sklonita go do tej długiej zwłoki. Już w 
korytarzu uderzyła go niemiła woń wil­
goci, właściwej domom nadmorskim pod­
czas dżdżystego lata. 

Drzwi z salon\1 do przedpokoju były 
otwarte, do jadalnego pokoju również, u­
chylone zaś drzwi do piwnicy pod scho­
dami świadczyły o pośpiechu, z jakim 
mała. ruda służąca, której wYjścia cze­
kał, do tanecznego lokalu poszta. · 

Jedna sługa tylko! I to jak mysz ma­
ta! Więcej pani Cassart nie było potrze­
ba w jej malej willi z różowo - czerwone­
go gipsu i zielonej mozaiki, willi, stojącej 
11a piaszczystym gruncie i otoczonej po­
słusznemi morskim wiatrom tamaryska­
mi. 

Włamvwacz starannie zamknął poot­
wierane drzwi (nie mógł znieść ich stu­
ku) zamierzając dokładnie przeszukać 
brzydki domek, który pani Cassart wY·· 
najęła na bieżący sezon. 

Krótki rzut oka na salon. Nie! Tutaj 
pani Cassart swych wartościowych rze­
czy nie schowała. 

Spoko.inie poszedł dalej - bez świa­
tra. Blady blask szarego nieba wieczor­
neg-o przenikał przez zsuniete firanki. Rar. 
tylko włamywacz użył elektrycznej lamT) 
ki. której promień padł na fotografję bar­
dzo pięknei. wysmukłe.i kobiety z włosa­
mi w grecki węzeł upiętemi i rękami w 
balowych rękawiczkach. 

- To jest Cassart w rozkwicie - po­
myślat - Co za różnica! 

Od dwóch tygodni blisko wiódł w tej 
wiosce r:vbackiej (która w pychę nagle u­
rósłszy, kasyno sobie założyła) surowe 
życie entomologa, badającego obyczaje i 
zwyczaje gości kąpielowych, rodzaju żeń­
skiego szczególniej. śledzącego i notują­
cego dokładnie godziny ich codziennych 
wycieczek na dancingi i do małych k9ni­
ków. 

Żadnych innych dochoaów od czasu 
t>rzybycia tutaj prócz torebki złotej, zwy­
czajnego pierścionka, zapomnianego na u-

objektywniej. Potraktował ją realistycz­
nie. Tak jak bywało na froncie w rze­
czywistości. 

Kossowski sam był na froncie. Rozkaz 
dowódcy przerzucał go z frontu włoskie­
go na rosyjski. Przyjmował wszystko ja­
ko mus, konieczność bezapelacyjną. Był 
realistą w calem tego słowa znaczeniu. 
Takim też pozostał w swej książce . 

Życie na froncie daje niezmiernie roz­
piętą skalę wrażeń: od szczytów najwYż­
szego komizmu przez najczystszy wy­
kwit liryzmu do sytuacyj komicznych. Kt6 
rych bywa najwięcej? Któż potrafi to oce 
nit? Bylby wszakże każdy jednostron­
ny, gdyby zapoznawał jedną skalę v.rra­
żeń kosztem drugiej. 

Tom nowel Jerzego Kossowskiego, za 
tytułowany „Zielona Kadra", jest przede­
wszystkiem pogodny. Podbija swot<i. 
bezpośredniością i szczerością. Ujmuje ra 
dosnem odnoszeniem się do życia. Po­
ciąga podchwytywaniem wszystkich sła­
bostek, dobrotliwem klepaniem po ramie 
niu trosk, kłopotów, prostem, balzakow­
.skiem rozwiązywaniem zagadnień najistot 
niejszych i najgłębszych. 

Nie wdziera się nigdzie na koturny po­
wagi, niedostępliwoścf, katoństwa. , Jest 
otwarty, żywy, uśmiechnięty, jak każdy 
żołnierz. Komizm chodzi czesto o miedzę 
- od tragedji. Tak jak w życiu. 

To nadaje „Zielonej Kadrze" swoiste 
piętno i to stanowi jej nieodłączne piękno. 
To Jest najklasyczniejszym WYrazem ta-

mywalni i sakiewki ze stu frankami! 
Zbyt skromne odszkodowanie za przy­

krą, egzystencję w tern morskiem ustro­
niu, egzystencję, która musiała przytem 
bezwzględnie za kryształową uchodzić! 

Ubrany bez zarzutu, odwiedzał kasy­
no1 starając się jak najmniej zwracać na 
siebie uwagę; · nie nawiązywał też żad­
nych znajomości, albowiem pełen zaufa­
nia do swego solidnego wYglądu, zdawał 
sobie jednak jasno sprawę z braków 
swych w zakresie znajomości składni i 
szczupłości repertuaru słownego. 

- Wystarczy na tyle, - myślał w 
duchu - aby kelnerkom w cukierni za­
imponować - a stara Cassart .... 

Obserwował od dwóch tygodni tę wy­
soką, siedemdziesięcioletnią kobietę, któ­
rą. jak wszyscy goście. „zwarjowaną sta­
rą" nazvwał - o sylwetce młodej niemo­
dnej damy, o prostych plecach w sztyw­
nym gorsecie, z ramionami pruskic~o o· 
ficera. Jej batystowe kaoelusze, angiel­
skie haftowane suknie. jej długie różowe 
lub koloru orchidei szale powiewały, jak 
sztandary na molo, a gimnazjaści za jej 
plecami wyprzedzali ją śpiesznie, chcąc 
twarz jej zobaczyć - wyszminkowaną. 
trupią główkę o nienaturalnie karmino­
wYCh wargach i żółtą. pomarszczoną 
szyje, starannie w tiulach i wstążkach u­
krytą. 

Zauważy! ją po raz pierwszy w cu · 
kierni. gdy świecąc klejnotami. kupowa­
ła pudełko czekoladek. Poczekawszy, aż 
strojna i wvniosła dama odeszła. pod­
szedł do kontuaru, żądając migdałowych 
orali nek. 

- Czy mam je do hotelu „Beause-
jour" odesłać? Dla pana ... 

- Pana Pawła Dagueret. 
- Z apostrofą? 
Spojrzał na sorzedawczvnię o blond 

włosach z uśmiechem: 
- Jak panienka sobie życzy. Nie 

przvwiązuję wagi do tego. 
Arystokratyczna tą obojętnością ocza. 

rowana blondyneczka pozwoliła sobie na 
parę żartów a conto pani Cassart, ubole­
wając, że takie brylanty„ .. 

- Nie zauważyłem ich - przerwa! 
pan Dagueret - nie jestem znawcą. 

Teraz szukał w sypialni Cassart nie 
jej brylantów, których prawie, że nie 
zdejmowała, lecz jakiegoś złotego łań-

lentu Kossowskiego. To też rokuje mu i 
powodzenie i wzbogacenie swego dorob­
ku istotnie wartościowemi rzeczami. 

Czego w „Zielonej Kadrze" niema i-' 
\Vszędzie humor szczery, nieodparty, nie 
frasobliwość zazębia się o grozę życia, o 
taniec miłości i śmierci. Najszerzej uję­
tym fragmentem życia jest obszerna no­
wela. od której zaczerpnął autor tytułu dla 
całości zbiorku. Ale za to najgłębszą, „Po­
licjant Giacomo Bicarani :" komizm utrzy 
many jest w tonie umiarkowanvm, a pa­
tos liryczny - subtelny, wnikliwy, głębo­
ki. Pełnią życia tętni opowieść o miloś.::i 
frontowej i locie nad Wenecją w „Lejtnan 
cie pilocie Hodasie", do głębi przenika 
wstrząsające opowiadanie o losach „Ka­
werny nr. T', drwiącej z wszystkiego pod 
czas ataku i znieruchomiałej w wyczeki­
waniu, gdy pocisk jej wejście zasypał. 

Czyż nie jest klasycznym ,.kapitan To-
J.i:Jek", urągający wszystkiemu: i nieprzy­
jacielskiemu atakowi i powadze ekscelen­
cji w obliczu śmierci? A Szczepan Rosko­
cha, który w wigilijny wieczór naszemi 
kolendami i góralskiemi przyśpiewkami 
zdobywa brawa z nieprzyjacielskich ro­
wów włoskich? 

Kossowski przedstawia poważny ta­
lent rodzimy. Jest w nim rozmach. jest ru 
baszność. jest wiele serca, jest wYSUbtel­
niona wnikliwość. Dodajmy, Iż z odtwo­
rzeniem sytuacji pora się ZWYciesko, że 

umie znaleźć dostateczny zasób słów na 
'vYrażen~e swoich spostrzeżeń - a bę· 

cuszka od zegarka, lub grubej bransolet­
ki przynajmniej. Szperał ostrożnie w dro­
biazgach banalnego pokoju, noszącego 
specyficzne piętno swej właścicielki, bo 
upstrzonego tri i ówdzie różnokolorowe­
mi wstążkami i bukietami sztucznych 
kwiatów. 

Krzyżem akwamarynowym pogardził, 
wziął natomiast wieczne pióro ze złota w 
cenie około pięćdziesiąt franków chyba. 

W tej chwili właśnie usłyszał skrzyp 
bramy i zgrzyt klucza w zamku. Cięż­
kie k<roki na schodach się rozległy. Nie 
było. innej rady, tylko musiał się za spu­
szczone firanki drzwi balkonowy-eh scho· 
wać. 

Nigdy zwarjowana stara nie wracała 
wcześniej, jaK: przed północą z kasyna~ 
Co się jej dzisiaj stało? 

Przez szparę w firance widział ją cho­
dzącą tu i tam oraz mruczącą coś niewy. 
raźnie pod nosem. _ 

Nie zadawa!a sobie już trudu sztywno 
po wojskowemu wyprężać łopatek; szła _ 
zgarbiona starczo żując pustemi ustami. 
Kiedy ostrożnie zdjęta swój podlotkowY 
kapelusz, jeniec ujrzał bujne jeszcze na 
rudo ufarbowane włosy. 

Wydekoltowana suknia opadła i szla­
frok, zdobny we wstążki i koronki okrył 
grube, czerwone od słonego powietrza 
ciało oraz przerażająco kościstą szyję. 

- Co tu robić? - wił się w myślach 
pan Dagueret, patrząc na wyszminkowa­
ną twarz w obramowaniu rozpuszczo­
nych rudo - czerwonych włosów. 

- Jak się z tvch opatów wykręcić? 
Wtem pani Cassart zwróciła głowę 

ku firankom: jakgdyby nagle coś zwęszy­
ła, rozsunęła je i wydała okrzyk nie gło· 
śniejszy od westchnienia, poczem o trz~,: 
kroki się cofnąwszy, ukryta twarz w dło­
niach. 

Chciał nieoczekf\vany ten ruch wyko· 
rzystać i umknąć z pokoju, gdy pani Cas­
sart nie odrywajqc rąk od twarzy, m6w!ć 
jęła pieściwym i błagalnym tonem: 

- Dlaczego pan to zrobił? Oh! Dla­
czeiro? 

Stanął między rozsuniętemi firankami 
bez kapelusza, w rękawiczkach i z roz­
wichrzonemi włosami. 

Stara Cassart powtórzyła pytahie, ao­
dając jeszcze: 

- Nie powinieneś bvł pan tego ro­
bić! 

„ 
dziemy zadowoleni, iż 
przybyła książ\a istotnie 
talent. od którego mamy Pra 
dalszych prac. jak „Zielona 
przeciętnych. 

700.000 /ranków 

Bandyci marokańscy uprow 
no francuską rodzinę ,Arna 
ców zamordowali, za wyp 
dzieci domagają się 700. 
którą to sumę jut zebrano 
drogą składek. Wobec teao 
dzieja, że wkrótce dzieci 

wyratowqe, 

Odjęła ręce od twarzy 
pan Dagueret spostrzeg~ że 
bez obawy, łagodnie I sł 
chana i zniewolona' kobieta. 

- Co to będzie? -
wany. 

- Czyż należało gwałtu. 
wzdychała pani Cassaft -
klejsze przedstawienie się 
na molo nie wystarczrlobt 
czasz pan, że nie zaumył 
gadłam? Ale nie tą drog~ 
panie! 

Wyprostowawszy sie 
nęta włosy na starcze, 

Mężczyzna milczał osłu 
li pauzy zaś zaczął-:-

- Jeżeli ja„. 
Ale pani Cassart drtąc 

mu: 
- Nie, nie! Proszę ni 

Nie możesz pan sobie wyo 
stem zmieszana. Ja mam ... 
skazy... Nigdy nie btłam 
na obecność tutaj... Oh!_ 
sposób mnie nie zdobędzi 
gam! 
· · Za każdym jej ruchem, 
stchnieniem brylanty tysią 
ły, ale włamyWacz nie 
wag-i. Gniew go ogarnął. 

Musi tej starej, rOltlan 
mie wygarnąć. co o nfef m 

Zrobił krok napr!Ód I llJ 
źwierciadle wdziecZJtą. 
młodego, zdrowego i fa 
pełnego dystvnkcjł W cz 
wym garniturze. 

- Niechże mi pan oble 
zobaczę, ale najpierw,„ 
mego domu - piskliwie p 
Daj mi pan na to swpje sli 

W duszy pana Da&'l!eret 
ka: chciałby „zwarjowattą s 
zelżyć brutalnemi slowam~ 
w lustrze, sylwetka szlache 
skieg-o młodzieńca kaźe mu 
myłkę zgrzybiałej kobiety 

Sklonhvszy sie. iak mógł 
odparł ła~odnym głosem: 

- Daję słowo honoru. 
ni! 

Poczem odszedł. przr 
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PIĘKNA PANI PRZY PRACY .. Podczas zimy, jeśli w samej sukience 
jest za chłodno aby przepracować kilka 
godzin bez ruchu, nakłada się wełniany 
sweater lub jumper, modny i wzorzysty. 
z dobrej wełny, gdyż brzydki wyciągnie­
ty sweater psuje wrażenie. Elegancja 
powinna wyrażać się w każdvm szczcrr6-
le. ·wszelkie szale i chustki do pracy ·71ic 
n31dają się, bo przeszkadzają, zeSU\Yaią 
s1e i nie wyglądają zręcznie. 

' 

Paryż, w listopadzie. 

ałam ci jui. piękna pani. o futrach. 
sikach, sukienkach poobiednich i 
rowych, pantofelkach i bieliźnie. 

razem chciałam ci jeszcze opowie-
o cudownvch okryciach wieczoro­

artystycznvch wprost kreacjach 
et, Lelong. nrecoll i Patou, które 
tam bądź to w magaz\•nach, bądź 
foyer i przedsionkach restauracyj, 

N~: Jj !} 
1 L1i. 

I 

lltl do'ktorski z:: kremowej alpagi. 
z 
oni.._„„ ......... „ ...... „ ... „ ... 
eh 

l6w i sal balowych. To ostatnia dzie­
n_iody obecnej, której nie poruszy­
Jeszcze. Gdy i o płaszczach stroj­
wiedziałabyś wszystko - zaczęła-

~
Ó' znów od sukien, kapeluszy i bielizny, 
aicłiem „Moda kołem się toczy" i co 
ja miesięcy trzeba o wszystkiem pi­
l.. JJ!y;': wszystko się zmienia. 
r w , kiedy już bratam za pióro, patrząc rz gotowane do przesłania ci sylwet 
I zych okryć, oddano mi słów kilka 

r
~I!1 1~ej z was. mile czytelniczki. od nie· 
1. mi sympatycznej „pani pracują­
ni Słowa jej wzięłam do serca i trzy­

" bijąc się w piersi, powtórzyłam 
wi culpa, mea maxima culva". Istotnie. 

acująca, zapomniatam o tobie i opi-
dziesiątki sukienek, nadaj~ych się 
ble, nig-dy tego nie zaznaczyłam. 
wka twoja jest sluszna. Dzisiaj, kie 
kszość kobiet pracuje zawodowo, 
niewiele z pośród nas może od ra­

o z Wieczora oddawać sie słodkiemu 

~
ur~nte" i zmieniać co godzin kilka su­
ra zapełniają.ce szafy, trzeba prze­
or stkiem zwrócić uwagę na stroje 

~ię zne i przvtem zrobić je tak, ab:v 
bbr 1Zykowne, ładne no i oczvwiście. 
r lW . 
~ l ~ łych więc. stroja~h opowiem ci azi­
~ 11 a kna pam pracu1ą.ca. 
fr~b niej kobieta, pracująca zawoao­

lależata do rzadkości i w pojęciu 

11
ej traciła kobiecość, bvla traktowana. 

'2alona emancypantka, jeśli już nie 
sufrażystka. Ciemna niemodna su­
\ryk soko zakrywający szyję kolnie-

,t,SS rótkie włosy i okulary - oto jak 
~tal sobie ogól biuralistke lub uczo-

ną. Podczas wojny europejskiej, kiedy za 
brakło męskich sił biurowych. a młode 
płoche dziewczątka zapragnęły zarabiać 
na cienkie pończoszki. puder i kino - bo 
ojcowie rodzin zarobić na to nie bvli w 
stanie, wytworzył się nowv. odmienny 
od poprzedniego, ale iakże daleki od ide­
a!u typ „urzędniczki". Wvmalowana bu­
zia, jaskrawo kolorowa sukienka głęboko 
wydekoltowana. ręce obnażone. pokryte 
bransoletkami ze szkła lub kości. a spód­
rliczka króciutka, zawsze o parę centy­
metrów krótsza. nii współczesna moda 
r:akazywała. \V woreczku puder, róż. 
ołówki o ró7.nych przeznaczeniach, prócz 
zwvkłycb biurowvch, nożyczki - nie do 
papieru oczywista, lecz do paznogci i 
przynajmniej ze dwa pilniczki. Paltko z 
lichego materjaliku, ale modnego w kolo­
rze, olbrzymie kołnierze z kóz lub bara­
nów miały dodawać szvku. 

Bl)ję się być fałszvwvm prorokiem, ale 
:rdaje mi się. że te obydwie krańcowo~ci 
już minęły i leg'jon kobiet - pracownl­
czek zaczyna wkraczać na drogę równą 

lu wybornie. Bluzę robimy prostą, ozao­
bioną zaszeweczkami, guziczkami. kołnie­
rzykiem i mankiecikami. lub kamizelecz­
ką, a spódniczkę poszerzamy plisowanym 
przodem lub głębokiemi krytemi kontra­
fałdami z boków. .Jeśli chodzi o deux­
pieces, to jumper z jersey'u wełnianego 
czy jedwabnego albo bluzę z wzorzystej 
materji wrzucamy na spódniczkę pliso­
waną z wełenki lub rypsu. Z barw naj­
odpowiedniejsze są bronzowy, granato­
wy, bleu-rov. wiśniowy, beige, popielaty 
i vert-bouteille. a jumpry lub bluzy z jer­
sey'u lub jedwabiu wzorzyste, lecz nic 
jaskrawe. Oczywiście, to nie może być 
reguła i wiele pań niechętnie zamienia 
innemi swe ulubione jasne barwy -
\'e-amande, bois - de - rose. champagne, 
biękitny i t. p. \Vtedy do pracy biurowej 
powinny nakładać fartuszek czarny z al­
pagi lub satyny o długich rękawkach, 
chroniący przed zaplamieniem lub zbru­
dzeniem sukienki. a w każdym razie cho­
ciażby „zaręka\vki" z czarnej satyny któ 
re wciągamy do łokcia, aby nie wycierać 
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Sukienka z ciemno-wiśniowetto kaszmiru, sdobna ~ęstym s:ze­
re~iem drobnych zaszeweczek. Spódniczka o krytych kontra­
fałdach. - Krepdeszynowa sukienka bois-de-rose zahaftowana 
w kwadraciki ciemniejszą włóczką. Modny dłu~i krawat sta-

nowi przedłużenie kołnierza. - (Modele Drecolla). 

i prowadzącą prosto 'do celu - a celem 
tym zapewnienie sobie stanowiska i na­
leżnego szacunku kolegów i społeczeń­
stwa. Choć to brzmi wesoło i może nie­
prawdopodobnie, ale stró.i idzie zawsze w 
parze z usposobieniem i przyzwyczaje­
niem - a więc strój 'pracownicy współ­
czesnej odzwierciadla dokładnie zmianę, 
jaka w niej zaszła. Jest modnv. szykow­
ny, praktyczny, z dobrego materiału, wy­
godny w kroju, barwy łagodnej, modnej, 
lecz niejaskrawej. 

Do urzędów, biur i szkół. gdzie pra.: 
cownica spędza parę godzin w pozyc11 
siedzącej, gdzie dotyka się niezbvt czy­
stych zawsze(niestety)stotów, aktów i pó 
tek powinna być suknia ciemna i niezbyt 
ebcisfa w biodrach, aby nic wypvchać jeJ. 
siedząc. Dzisiaiszv krój sukienek sporto­
-..vych i deux-pieces nMaje sie w tym ce-

rękawami stołu. Po pracy zuejmujemy to 
i pozostajemy w czystej sukience. 

Jeśli zdecydujesz się, piękna pani, na 
kolor ciemny, nie zaniedbaj ożywić go ja­
sną krepdeszynową kamizeleczką, kolnie 
rzykiem lub wielobarwnym galonem, na­
szywanym pomvslowo na bluzie. 

Niektóre rodzaje pracy, jak naprzy­
kfad doktorów, dentystek, higjenistek, 
chemiczek. pielegniarek-wymag-ają obo­
wiązkowo ściśle zakrywającego suknie. 
białego kitla-fartucha. Robimy je z płót: 
na lub piki, jak0 najodpowiedniejszych do 
prania materji. albo z a!nagi czy czesu­
czy, o wiele kosztowniejsze, ale ładne l 
praktyczne, a formę ich staramy się zrd­
bić sznvtową i w.vgodną, z dużemi kie­
szeniami i paseczkiem albo patką z tylu. 
Zapinają sic na duże guziki z masy perło­
wej z tyfu lub z przodu. 

Panie, zajmujące się sztuką stosow<1-
114, batikowaniem, krawiectwem. modniclr 
stwem - przy pracy ochraniają sukienkę 
fartuszkiem. ale gdy przyjmują klientelę. 
powinny być ubrane elegancko. w moctna 
jedwabną czy aksamitną sukienkę. g-dy~ 
klientki mimo woli zwracają baczną uw<1-
gę na szyk tej, do której przyszły Si€.: 
stroić. 

Na zdj~ciu widzimy modele .dwóch su­
kienek. Pierwsza zrobiona jest z jersey 
koloru bQisle, zdobiona haftem beige 

i kasztanowym. 
Druga sukienka z kashy jest w kolorze 
bois-de-rose i przybrana wstążką crepe­
de chinową w odcieniu nieco ciemniej· 
asym. Pasek zamyka się klamerką me­
talową. Na· ramieniu węzeł • wstążki 

crepe de chinowej. 

• 
Sprzedawczynie w wielkich magazy-

nach są obecnie także ładnie ubrane, 
gdyż szefowie zwracają na to uwage. 

W Galeries Lafayette, Louvre, Grand 
Maison de · Blanc i innych wszystkie 
„vendeuses" są w czarnych jedwabnych 
sukniach z dtugiemi rękawkami, ożywio­
nych białemi kołnierzyczkami Claudine i 
mankiecikami. 

Obuwie do pracy nosi się mnie.i więcej 
takie, jak elegantki do „trottingu", czyli 
wygodny pantofelek na niezbyt wysokim 
obcasie z lakieru, gemzy lub boxu bron­
zowy, beige, popielaty czy czarny, przy­
brany zamszą, skórką jaszczurczą lub 
veau· mort-ne, a pończoszka dobrana w 
kolorze. 

Biżuterii żadnej, prócz zeg-arka. pu­
dru, różu i szminki jak najmniej, a najważ 
niejszą ozdobą twarzy pani pracującej po 
winien być zawsze mity uśmiech, wska­
zujący, że piękna pani pracuje z ochotą. 

Varsovienne. 
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Przemysłowców Łdd1klch 
Spdłd•ielnla • op. odp. 

, Rok 1ałołenla 1881. 
ul. Ewanglelicka Nt 16 

. I 
puyfmule z oprocentowanlem: Wkłady O••C1•tadnoł• 
cilow• w ałotych z wymówieniem i na kałde a,danłe 

Wkłady Oszcz~dnołclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 

zwrotne w Dolarach i t. p. 

Załatwia w••elkle operaciJe Bankowe. 
Bank Dewl•O'WJ'• 

W1najem kaeetek stalow1ch (Saf11). 

Spdłka Akcyjna 

UL. PIOTRKOWSKA Ne 96. 
TelefonJ': 2·59; 8·71ł 8-7lh 9.ys, 

Bank Dewisowy. 
' Odd•laly1 W an•awa ł So•nowlec. 

Załatwia 
Jnkaao, Dyakonto, Zlecenia Giełdowe. 

Puylmuje 
Wkłady oa•czędnołclowe w walucie 

krajowej i :sagraniczneJ. 
I 

Centralna lecznica zt:bów 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

„ Plombowanie i wprawianie sębów 

Ceny podług taksy. 
Poradą bezpłatnie. 

.. .. 

Zakład fotografji artystyczne) 

„A. B. C." -
Przejazd 1, tel. 19-91 

na okres przedświątecsny do 31112-27 ceny 
żnitone: 

& pocztówek od & złotych. 
Specjalna pracownia portretów. 

U T R ·A 
wuelk\ego rodaaj11 w 111rowym I fotowym 

· stanie po cenach pr:syatępnych polecał, 

B-cla F. i J. PIETRUSZKA 
Zielona 2 telef. 42-58 

róg PłotrkowakłeJ 
UW AGA 1 Pracownia kuinleralla na ml•Jaca 
wykon}'Wa wa:sellde roboł7 kuiałerakle. -

"AU~[lU~" w~i:?~~~:~:e, 
Przedstawiciel: 

N. Hercberg, Łódź, ni. Andraeja .SS. Tel. 1.S5t. 

I 
~ ! LEON RUBASZKI N !i! 
k l ~ 

; 1 Łódź, Kiliflskiego 44, tel. 36-48 c 
"! 
"O .... 
=-

~ Zawiadamiam, ił na 11adchoda,cy sezon akład 
111 , mój aaopałrrony &ostał wielkim wyborem goło-

4 ~· wych eleganckich damskich płas•c•ów 
'E :rypsowe, kotikowe, hBl'ankowe. velou­
"D :rbwe' I aweatrowe, jak rćwnld w jedwabne 
~' i ~ełniane towary. Biały towar. Firanki. Port- :z: 
('. ;ery. Chodniki Kołdry. Kapy. Damska i m••ka !. 
::' '1ielizna. Sweatry I biegowce. Pończochy. Skarpetki, „ 
i; " tirasolki, Chustki wełniane i jedwabae. Trykotowa =· 

Ili 
bielizna i moc innych artykułów. N 

V a 
~ I Na wypłatę ł Najwygodniejsze waruakł ł 
i, Najtańase ceny! 
~ 
~ P. S. Przy składzie do nalug krawiec 
~ dRmskł l męski. 

f ~ I R A 
w wielkim wyborze, dol(odne waranld. 

, Warsatat kuśnierski na miej1cu pod wła1nym 
kierunkiem. Wielki wybór męskich i dzie­

cinnych kapeluuy i c:i:apek 

JUfftD" (wł. 6oat) 6łówna 9. Tel. 40-06 

ł..ódź, 'dnia 27 listopada 1927 r. 

Piotrkowska 100 
zupo/na 

Cikwil)acja 
z powodu przeniesienia in­
teresu do wlasnego domu 
przy ul. Piotrkowskiej 160 

} 

cafy zapas towarów: 

oko/o 2500 metrów na suknie, garnitury, palla I t. p • 

3000 ubiorów damskich, męskich i dzfocinnych 

2000 sztuk damskie/ biellrny, fartuchów i t. d· 
5000 par pończoch damskich I dziecinnych 

f 000 sztuk koc, kołder, firanek I t. P. 

zostanie do ostatniej sztuki wyprzedane 

ceny od 25-50°/o tanie; 

Najlepsza okazja do 
zakup6w śwllflecznych 

JULJUSZ· ROZNER 
Piotrkowsk11 tOO 

Na raty I Zawiadomienie. 

GI • o MAGAZYN MEBLI 
:! Wt.. ROMISZOWSKIEQO 

a Piotrkowska 116, I fr~~~o telef. 21-61 

„ „ 

= 
o 
~ 
Sii .= sprzedaje do 15 grudnia r. b. po cenach bardzo niskich: -= 

•N •tolowe, sypialki, gabinety, salony, meble 
~ klubowe, meble biurowe, meble gięte, ku-

chnie, otomany, lełankł, łóżka metalowe, dy­

:: -„ 
wany oraz wielki wybór pojedyńczych meblł. 

._N_a_r_a_t_y_I Zwled1anie magazynu nie obowiąsuje do k•pna. ,„N_a_r_a_t_y•I 

T·ROKł 
chromowej wyp~awy, wytrzymujące nie­

rozerwanie 500 kg.lqcm. 

Fabryka Pasów Skór~anych 

JAHUKI i [ff MUl fW~KI 
Inżynierowie 

Łódź, ul. Jakóba Nr.· 8. 
Tel. 23-99. 

Szkolna iz. 
Choroby. włosów, 
skórne, weneryc&­
ne i moc:i:opłciowe, 
leczenie prom. Ro­
entgena i lamp Ą 

kwarcow,. 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-9 
\\'ie cz. 

Ceny lecznic. 

Dr. med. 

al. Andr••J• 11 
Tel. 37-4.S. 

Choroby alldrne 
I wener,o•n•. 

Oodslny puyl,ć: 
9 -:- 11 f· rano -
51/1 - 7111 po poł. 
Panie 5-6 po poł 

Dr. med. 

UMMfH 
al. 6 Sierpnia 
(Benedykta) 16 

eh.OJ'. akórne 
w•n•rJ'••••• 
dróg moa•• 
ł kobl••• 

Od 9-11 i 6-8 I 
dla pa6. od 5 -6 

w nleda. I łwięta 
od 10-1:1. w. 

Dr. med. 
Grzegorz 

Ro1enbeP1 
Chor, wewnętrane, 
spec. chor. Joł,dka, 

kluek i wątroby. 
Gdadska 44 (Dłuia) 

Telefo11 24-4• 
pnyjmufeod 12-1.30 

ł od 6-8 wiea& • 
Nieddele od 9-12 

DR. MED. 

~i~ielnJ 
Choroby nerek, 
ptaallersa 1 cbds 

mOOKO'W)'Cho 
Pnyfmufe od 4-7 
NA. WROT Nr. 8. 

TeM. 19·90. 

Dr. med. 

H. J1uma[~er 
choroby alldrn• 

I wenerye•ae, 
praylmule eod&len­
nle od g. 6 do 8-ei 
po poł., w nledale­
le i hri,ta od 11 
do 1-ef. Tel. 48-6! 1 
6-.o llerpna I •. 

Dr. 

I. Bette 
choroby wnrnętra­

ne i d&!ecl. 
P!otrilowaka 6 

telef. 44-9§. 
prayjmufe od 8-! 1 

I od 4-t. 

'ProposyeJa 
nadzwyczajna f , 

Prze:a:nacHnlel Świa· 
towei abwy piycho­
grafolog Szyller-Szkol­
nlk autor prac nauko- , 
wych. redaktOr pisma 
.Świt9 (Wiedza Ta· 
\emna), opowie Cl, kim 
lestd, kim być rno­
Jen7 Nadełlij charak­
ter plama •wól, lub 
:zainterHOWan•I oioby akom 
rok. mleaią• urodnnia.hawal 
wdowiec, ilość osób eaiblitsz 
Otn:yman nczeg6ł<iwą anall 
ra. określenie zalet. wad, 110 
anaoHnie, tak r6wnlez . hor 
neizo medjam M-lle Evlgny. 
czytelnikom .Kuriera ł.6dzk.l 
wysyła •I• po otrzymania ty 
(zamiast sł. 5). Osobiście pr 

._12-7. Protokóły. odczv.:r· 
J1la najwy bitnie1ssych 01(10 ai 
nawa. Paycho·Grafolog S1yll 
Redakcja .świt" Now<>wi1t1 
róll .Maranłkow1kloj, r ; 

P. S. Ntnlel1H ~1011 
za~csyć do ll1tu. 

opatentowii 
St. Lewhlł 

Żylaki, arucz 
nie ataw6w, I• 
c1nle ,,Baad 
przyprowdza 
c1a1le k 
lraztałtn11 opa 
tłunczon11 no! 

malnego 
Otrzym11fę witlokrotne pod 

Dostać Qo motna 

St. Lewlflski 
l.. 6 d i, ul. Naw,ot 

Dr .med. z. RAK 

Specjalista chorób nu:a, 
i płuc 

·Konstantynowa 
Przyjmule12-2 I 

Zakład Krawle 

JA n KAMl1' 
Ł 6 d ź, AbramewA 

(Gubernatorsb) 
Zamówienia wykonywa c 
i powi~rzonych materjał6w. 
da.iy wybór materjał.1 bł 
Wykonanie solidne 

•======~~!f 
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-KONJA Kl 
V. ·s. O. P. 

Jubileuszowy - Res. Speciate 
Wirnak Medicinal -.Winiaki mieszane 

W DKi -LIKIERY 
5t0łowa-Starka - Żytniówka 

Banan - Mot'elówka 
6rand Cardina! - .Cordiat Medoc 

, .Z4t<ŁADY P~ZEMYs-towe w1NKĘ_ł-_HAU:$.EJ~, TOW. AK~. sr4Jlo.G~P-t:!OMoRze, zA-t.1s~6. 

że eleganckie a urazem trwałe OBUWIE '~lAUIU" 
własnej wytwórni (gwarantowanej dobroci) 

mołna nabyć tylko w firmie t' 

(wł. Kwiatkowski) 
Ł6dź, Główna 52 róg Kilińskiego. 

Obuwie dla wszystkich sfer I!! 

Fabryka luster i stolarnia 
poleca ' 

w wielkim wyborze: trema, tualety i lustra 
:s własnej stolarni, szlifierni i podlewni 

Tylko w moich zakładach moina dostać naj­
taniej przy ul. Głównej 11 i Piotrkowskiej 
255 za gotówk~ i na raty do 5 mleal~cy 
Niłtlowa.le wuelkich 1przęt6w domowych, fryzju1lrich 

chirurg. rowetoWJch I t. p. 

JAN CArtDRYK Łódź, 
Główna 11, Piotrkowska 2&6, 

tel. st-os. 
Sęr.sedd sskła oldenn•§o oraz •lllrlenl• budowlL 

NacJeszły 

iegowce 
Tretorn ••wedzlde · damskie 31.00 

Kwadrat ryskie ·' • 25.00 
Gentleman • 24.00 

Pepege • 20.00 
Śalesowce dziecinne Ocl ZL 15.00 

AL OSZ E: Męskie, damskie i dziecinne 

~ ~niegowc:Ow I kaloszy „F ANTULIS" 
odzi, uL Ogrodowa 2 (róg nowomiejskiej). 

'Mifj ** E*± 

· Cena zł. 3.50. Cena. zł. 3.50. 
Prawdziwym przyjacielem radjoamatorów jest 

Pora~nik ~I a la~ioamatorów 
Książka ta, objętości 300 str., 150 ilustracji, 
uzyskała na wystawie radiowej w Krakowie 
list pochwalny. - Do nabycia w każdej 
księgarni oraz w Łódzkim Oddziele Agencji 

Wschodniej, Zachodnia 72. 
Telefony 23-51 i 21-50 . .-

Cena zł. 8.60. Cena zł. 3.60. 

Płerwszorzfłdne kursy kr oj u, s z y c I a 
i modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
i bielizny, zatwierdzone p r z e z Ministerstwo 

Oświaty egzystujące od 1892 roku 

Józefiny'' ''· . 
Mietrzyni Cechu Łódzkiego, p. Cechu WarnawakleQo, 
d„plomowana przez Koloń1k4 Alradiomję, nagrodzona 
złotemi medalami na wy1łl\wacb: Be!gjl, Warszawie, Lo­
dzi oru dyplomami honoroweml za artystyezne kroje. 
Nauka kroju prowadzona ie•t nowoczesnym S'fltemem 
aływan'fm obecnie w Akademiach llagranlcsnych -
teorytycanie i prakfTcznle (aa materiałach.) Koócz~„llł 
kura wydaje al, świadectwa i patenty eecbowc. Dla 
pnyjeadnych pomieszuenie zapewnione. Zapisy kandy-

datek pr:E)'jmaje aię eodaie11nia. · 

- 16S Piotrkowska 163. 
Prlly kars!-ch pienFlzor.a,doa pracownia 1ukien. 

o~ ... "!zędno~ć bogaeł ł ł 

Et. Muaage A I' Acadt'§młe de Parł• 
Specjalne hyQlenłuno-utełycana maeałc 
twauy. Odmładaanle cery. W:amacnlanle 
pol'osła wło16w. Radykalne lecaenie amar-
1auek w11Gr6w, piegów, brodaw~k l kro• 
atowat•f CffY wedlu~ metod„ prof. JacqPł 
Uaawaałe wlo•dw s twa••F elek• 

troll•ą. 

Godainy prsrl•ć od 3-7 
1
• Waabodnle Sf, hont, 2 plt1tro. 

I IRtlDICJ DB YIOlte P•;!i:;.·;,"~o~~' 
od fodtl. 11 c!o 1 po poi. 

Be~ ry•yka I"\ 

ftie~ywała o~a1ia l 
605 wartoitiowJch pnedmiotow 
z zagarklm za zł~ 15.65 

Na listowne zamówienie wysyłam 
na1t,pujfłCY komplet: 

-
l.6ł!la 

metalowe, mate­
race druciane i 
wyściełane wóz 
kl d:leclnne. n· 
mywalki Najdo 
a-odnlel l nil) 
tanie~ w •kła 
cl•le fabryes• 

nym 
„DobropoI• 
Plołrkowaka 
71 w podw6rau 1 

Dr. Heller 
Choroby sk6m• 

weneryczne. 
Prr:yjmuje do 10 r. 

1--2 I 4-8 
Panie od 4 - !I. 

Dla nle:iamoinycb. 
ceny leci:nie. 

przeprowada. się na 

ul. Nawrot 2. 

LRkan-Den1Jl11 
Juljusz 

mnanie[~i 
Prllyjmnje oc! 11-1 
p. p. l 7-8 wlecz. Pantofle 

filcowe 
domowe 

zł. 4 para. 

Najlepszem źródłem zakupu 

1 ldononkowy aegarek azwaicarskl 
do kt6r„go aałącsam 3 - letnią 
pl-mną gwaranej~. 1 prakty­
emy portfel m••lri, 1 kawałek do­
brego mydła ta.letow~go, 1 płęk1l\ 
modn11 brolZkę,1 ar:czołeci:k, do sę­
bów (celulold.ową), 1 cygarniczkę 
do papierosów, 1 grzebld do wło­
sów, 1 par• męskich skarpetek,-
1 komplet 1płnek do manłdetów, 
1 la.terko Jdeuonkowe, 1 1c.,.J1oryk 
stalowy, 10 aztuk papieru liatoweQo, 
1 papie1ośnica męska, 1 pierścionek 
męski oraa 587 przedmiotów nie- WYl11c1nłe 

usuwanie 
zębów. • TELEFON 61 • 96~ . 'Gf _,. I 

się reperacje śniegowców I kalosz7-• • oraz wyrobów tapłcerakich 

~~:!~z. Bocian Płlłlhwsła łt anieJ I na najdogodniejszych warunkach 
nabFć mołna • 

w podwónu. 

abędnyeh lratdomu. 
Wa•y•tko rasem ko•stuje 

t7lko Zł. 15.65 • 
:Zamówienie WVlyłam P.OCZłll,. 

Płaci aię pny odbiorze towaru 
Zadatka nie połr:aeb•. Za opako• 
wanie I puesyłk• płaci kupulący 

Bez aajmnieJ••ego rysyka! 
JełU towar nie odpowiada 

zwracam pieniądze! 
Prosz• o dokładny adres. Za­

mówienie prou11 1kierować de zna­
nej firmy 

I sablegi chirur• 
giesne 

Cegielniana 57.; 
Tel. 61-ło. 

wo~ieinJcb MEBLE naiskro~eieinycb 
tylko w firmie 

KROJU nowocze· 
snego ZYCIA" H. WINDISZ, Kraków 

8Jnytll:a poeztow;*_::.;__, 

onvnu 
Urolog 

choroby nerek, 
pęchena i dróg 

moczowych. 
~~::: ul. RZGOWSKA M 2. '. 

modelowania ubiorów damakich. daiecinnycb i bieliimy wyucaaj~ 
1'runtownłc teontyeznie i praktycznie (na materiałach) 1ystemem 
zastosowanym w Pnrveklel Akademii zatwierdaone pnez Mlni-

Dłuaroletnla gwarancja! TeL-4308. 1terj11m Oświaty pierwuouędne kany 

,,MARGOT" 
Piotrkowska 64. 

SZTUKA LUDOWA 
i dekoracyjna. 

ZAKOPIAfłSKIE: 

KILIMY 
Szkatułki, talerze oraz galan­
terja rseźbiona ł malowana. 

PArtTOFLE I KIERPCE 
Gunki, •erdakl 

Łow·1ckie wełniaki li metra 
narzutki i t. p. 

Poduszki dekorac:yjne w wiel­
kim wybor&e 

Lalki w •troJaeb ludow. 

PaJ·ace i~k~ tercbkl do robót 
b1elm1y. 

SZKŁO OKIENNE 
enłowe, surowe orar.: siklenię budowli 
po cenach nitej konkurencyjnych --

lejnlczak, Główna Ne 14. 
l•ldo lupektowe w wlelłdm wr-bor••· 

Dr. 

J. ik 
WOlnań:ta 57 

Teldon 13-77. 
PARTER 

Chor. nerwowe 
ł wewnętr1n1e. 

ł'1ychoterapja cler­
pieó. duchowo-ner-

wowych. 
Przyjm•ie od 12-1 
15-T, ceny lecanic:. 
-~-· .,..._ _ _..,. 

Dr. Józef 

Mi[~al~~i 
okulista. 

Przyim•ie chorych 
· w lecr11lcy Leka. 
ray. Speef all!tów 
przy 111, Piotrkow-. 
akiej nr. 17 (drugie 
podwórze) codaien 
nie od goda. l-3112 

Dr. med. 

Mistrza Paryskiej Akademjl 
Cechu W aruaw1kiego i Lódzklei!o 

E. Wiśniewsk ego 
Nagrodaone•e :złotym medalem i dyplomowanego 

w Paryiu •. 
Wvkłady orowadzl 01oblście mistrz Pary1kl•i Akademjł E. Wi­
śniewski. Gruntowne studja ayatemów nowoezeanych we 
Francji. Koó.caącym świadectwa· nkolne i patenty cechowe 

z prawami. Najmodniejne form„ od 60 grony. 
WycnrpujllCY program nauki bezpłatnie. Przy kanach pler­
wuorz•dna pracownia ubrali dllmsklch. Kancelaria Informacji 

udziela i prayjmufe zapisy od 9-2 i od S-8 wieez, 
ł.Odt, ul. PIOTRKOWSKA 86, front, 

Pracownia Sukien 

A. Maszkowskiej 
Piotrkowska 117, tel. 30-03 

poleca gotowe suknie z najprze­
dnie1szych materjałów wykonywane 

podług oiatałnlclr modeli 
paryskich. 

' I 

Ceny b. przystępne. 

M UR 8 A [ H n d ł , ~ · 1· d : , r Jr 
ch;roby nerwowe uWiule w H~[l[le ł uOIDOW I • e 

1 wewnętrzne, 

PrayiJnuje od 4-
6 Po~ladam na ~kładaie wielki vybór SZYLDZIKÓW prneplso­

Pomonka 1@ wyeh do bram i klatek schodo.,,.yah " csłcf7cm~111 wvkona­
tel, 48-89, w leei:~ nłu, na blasze - po cenie zł. 4 za lrn :rp!et 6 ~1tuk. 

k~c.;;i:~1~ ~:~:J~~ D. SZTANGE, Płotrkowsia Jł3, TeJ. 32·16. 

MEBLE 
włełkl wybór po cenach nafni.tszycb 

i najdogodniejszych warunkach poleca. Prayfmufe od 1-J 
Flakowlcz 1· Recht I od ,_8· 

Piotrkowska 14S w podwórzu 
Za got6wk~. N~ raty 

Sprzedaż mebll. 

~Długoletnia wsp. pr. firmy 

,,LUCYrtA'' w Warszawie· 
poleca wyllwinłn, prac, 1ukien i okry6 
dam1kleh po cenach przyat,pnych -

J. Mikulska, Zachodnia 22 

Watolin~ 
z aajlep•••J wełnJ' 
s plerwHej r t; k i 

- - poleca - -

Edmund Boksleitner 
Slenldewfc:za 79, tel. 41-79. 
Skład. guslków ł pod••ewek. 

wg MMl!WW A-
Pueciwko 

· - Reumatnmawi I Podagra, - • 
ty liro 

CAP SI NAP 
Do nabycia we wazysłklch aptekach 

.„ ................ „ ... 

Pbamowla•a li 
dawnlaf Ol~lńslu. 

tel. 48-9i 

Dr, med. 

~r. lew~owin 
Choroby skórne .we 
ncryczne i płciowe 

Konstantynowska fZ 
Tel, 55-52, 

przyjmuje od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 
pań od 4-5 

Dla niez:amoinych 
ceny lecznic. 

~r.~ut~f ew1r 
Ordynator 5;; .-,i. 
tala Mief akiego 
dla chorób skór­
nych i wtm~ 

rycznych. 
Płoł!tnwska U. 

prayjmujc od 9-1 t 
• 5-7 po poladalu 

RURY 
ogr ie walne głsto 
łeb.oTe do sprzc. 
...... Tel. 49-H' 



Lódź, dnia 27 lłsfopa<ła 1927 r. 

Nie Ty pojedziesz do stolicy, 1ecz stolica przyjedzie 

do Ciebie, gdyż u siebie w domu, na wsi, czy w mieście, w całej 
Rzeczypospolitej - przy kominku, na łonie natury, w obliczu strzechy 

rodzinnej, bez · względu na położenie geograficzne, bez kłopotów miesz­

kaniowych, bez wydatków kolejowych, będziesz mógł ko­
rzystać z lekcyj korespondencyjnych, wszystkich przedmiotów 

handlowych : 
Kurs L Buchalterja (księgowość) pojedyńcza, podwój­

na (włoska), ameryk. bankowa, rolnicza i fabryczna. 
Kura II. Rachunkowość kupiecka, koreapondencja 

handlowa polska, nauka handlu, prawo handlowe i wekslowe. 
Nie ten co Uczy dobrze jest matematykiem, lecz 

ten co Uczy uybko, najlepiej orjentuje ·at~ w życiu. 
Precz s plsar.aml próśb I · podali, kaidy aam 

awoim aekretarzem, redaktorem I mlnlatrem wlu­
nego funduszu lntelektaalnego. 

Kurs Ili. Stenopafja polska, niemiecka, handlowa 
oraz parlamentarna. 

Kurs IV. Kallgrafj&, pismo pionowe, uko§ne, rondow~ 
.gotyckie. Uncjał, półuncjał, r~sans. 

Knrs V. Piaanle na maszynach, metodą amer. ślepą, 
10-cio palcową. 

Kurs VI. Towarosnawatwo. Węgiel, ropa naftowa, 
metale, wyroby ka.piionkowe, gliniane, porcelanowe, szkło, wy• 
ro by szklane. Gaz, elektryczność. Wełna, bawełna, len, kono­
pie i juta. Tiuszcze, mydła, kosmetyki. Przen:ysł gorzelniany : 
spirytus, piwo i wino. Przemysł spożywczy : zboża, mąki, kasze; 
kawa, herbata, korzenie, owoce. Przemysł drzewny : drzewo 
budowlane i stolarskie. Skóry i futra. 

Kura VII. J•sykl obce 1 angielski, francuski i niemie­
cki, kurs niższy i wyżtn.y. 

Znajomołć języków obcych to skarb, którego 
auł ogłel'i nie spali - ani woda nie zablerse - ani 
złodziej nie ukradnie. 

Po ukończeniu św.iadeetwo. Bezpłatne pośrednictwo pracy. 

Sekretarjat Kursów wysyła na żądanie szczegółowy program 
i prospekt Kursów Nauk H andłowych i Goapodarc•ych. 

ltursy Handlowe Ign. Sekulowicza 
Warasaw~, Zórawla 42. Dep. L 

„His Ma1ter'1 Voice" 
te trzy słowa oznaczają na 
całej kuli ziemskiej szczyt 
technicznej doskonałości i 
precyzyjności gramofonów 
i płyt. Światowej sł~wy ar: 
tyści--Paderewsk1, Kre1 

~1 :der, Heifetzi, Caruso, 
'~ Fleta, Szalapin, RuffoJ 

IlatticUni i inni są wy­
łącznie dla powyższej ?lar-

ki zakontraktowani. 

The 6ramopbone 
Ltd. Lonf on. 

Jea. Represent. 
aa Polak~ 

Jóiel We~Jle1 
rok załoł. 1901. 
WARSZAWA, 
Marszała, 132. 

KRAKÓW, 
Florjańska 25. 

LWÓW, , Ostelole szlagiery łlDllZDB. D on t li 20,000 płyt na składzie. em s r. się bez przym. kupna. lykstaska 2_. • 

. . ZAWIADOMIEIUE. fiarnitur lo~omo~ilOWJ 
ło„ dlbH '~o'łba nr~!llDW!I I w •·m·'····· ........ ··~·-· m„ •• „„. u I\ ~ I\ n U • Kovarłka 31 cale. lokomobila Marscbala 

6 kon. do 1pnedanla. ł.ĘCZYCA, ut. Po· 
zawiadamia niniejszym uprzejmie znal1aka 28 w. OTTOMAŃSII. 

swoich P. T. odbiorców, ie z dniem 

i listopada r. t. przeniosła swe 
~ „ Składy z ulicy Wę-
fi.a I Ura oraz glowej 8 na 

na ul. WĘGLOWĄ 6c-d 
tel. 31-97. 

Równocześnie donosi, te dla wygody 
P. T. Publiczności utrzymujemy nadal 
'1kiad przy ul. KONSTANTYNOW-

Włosów wypa~anle, łupld, -łys1e01e u1uwa, „E­
sencja Chlaowo Chmielowa" ł 
„Mydło Chlnowo • Chmielowe" 
(z kogutkiem). Spn:edają apteki, składy 
apteczne. Główny ekład: Warszawa 
Apteka Gąsec:ldego, ul. Fr eta nr. 16. 

Dr. med. 

fKKf Rl 
Kllbbkieiro 143 

:: puy Głównej 

ehoroby wen•• 
l'Ye•ne, •kórne 
i dróJr moeso • 
wych przyjm u i • 
od l(odz. 12 - 1 

odl(odz. 5111-s. 

Dr. m~d. 

niewiai~ti 
Slenkl•wlcza H. 

Tel. 59-40. 
Cborobv sllOrns I 

weoervcsos. 
ł moczopłciowe. 

Naświetlanie 
lampą kwarco­

wą. 

Prsyjmujc od 5 do 
9 popołudniu. 

Dr. 

P. Klin~er 
Piotrkowska 51 

li piętro fr. 
Choroby wene­
rycsne, akórae 

i włosów~ 

myją się chętnie zninem lllJcleil 
„Kołlontay z pralką", gdyż J'Ci 

silna, łagadna i glicerynę zalift. 
rająca piana nie szkodzi nawet 

najdelikatniejszej skórze dziecię. 
cej. Nie zaszkodzi .nawet, gdy 

przy wesolem pluskaniu spotrze. 
bują trochę wit:cej mydła, gdyż 
mydło „Kollontay z pralką'' jest 

równie dobre jak tanie, za kilka 
groszy otrzymać można dość duźy 
kawałek. Proszę dbać o to, by 
mydła „Kollontay z pralką'' nie za­
brakło nigdy w domu Szanownej 

Pani. 

PrzylmuJe od 9-12 
i 8-9. Od 3-4 tyl 
ko dla Pań. W Die 
dzielę i święta od 

Złoty meclał aa wystawie w Katowicach 19 
Zutępca na Lódt: S. B. REDLIC ł.ód,, Pomorska 19. ,,_.,.. • .._„ 

&6'~ Jesteś łys~ Hi 
Z11stoauj „Radło-Capili" (balsam sioła I mydło). Bajeczne 1kutkł na 3-4 dzień?• 
Uauwa .grzybeku, główn11 przyczynę łyaienła, łupłet, •wędzenie 1k6ry, łamliwość' 
ł rozdw. aię włr;is6w. Przy katd. flakonie podzłękowuie od łyaych, kt6rll}' odzY\ 
tkali włosy. Do nabycia w skł. apt. p. p.: .Rtewskiefo, Majew•kiego, Llpil11kicgo-

Gronkowsklego, Hermellna l u L Spiessa ł Syna. 
Tamh: Nowoi~ł Ołówek „Agawa" usuwa po 3 dniec:h piegi. Płyn „Radło. 
Mat" pueclw tłwsłcj Hrze, escrw. nosa i poceniu slę, li przyuądem do moment 
usuwania wągr6w. Krem „ Teabal", cud . .Yblclafący:cerę, usuwa smaruczkJ, fałdJ'f' 

Qęsie łapki, nawet u 016b lłanzych.: 

Próbn11 dozę Radio-Capill'u oraz brosurę: .Jak odzy1kać piękn11 eerę?" wyaył~, , 
B. Matwlewicz-Wars;;awa I skrytkaopsczł. Nr. 485, po otuymanlu l(r. 40 snacdram1 

PoszukiwanJ 

maszynista 
z dobreni świadectwami dla ma­
szyny parowej o 1000 łL P. O­
ferty składać w admin. „Kurj. ł..." 

pod lit. „z. 1475". 

or. me~.~. Bo~uiław!ki · 
wznowił przyjęcia od 1-go sierpnia 
lcćir;y chorobr: nerwowe, wewnętrzne, 
przemiany materji (reumatr.rm, artretyzm) 

i kebiece, puyjmuJe od 4-7 wlec:s. 

Płatki owsiane 

Qa1kerOa 
- Idealnie oczyszczone -

• Pod względem ilo•ci kei 
· a.warto•cł witamin, o 
aubst.ncji białko...,ch i 
czn)'ch góruj-. nad w• 
atkiemi innemi pokarma 

I, 

SKIE/0!!d~:~· !!i:~a składach wę- Do kompletu ~,ni. Piotrkowska 85, front Ili P. 
;ieI doborow.ei ;ak?ści, w gatunkach fa- freblOWSk·iegO 

1-

mrycznyeh 1akotez opalowym, poleca 

się wzg!ędom Sz. Pu~liczności (zabawowego) przyjmę jeszcze kil- Dr. med. J. Bette, 
łiodz~a Spotka Węglowa koro dzieci w godz. 10.30-1-e; • choroby wewnętrzne i dzieci 
Sp: z ogr. odp. ul. Węglowa 6c-d, tel. 31-97 Gundlach6w Joanna LIPKA 

6 Oddzhi.ł-Konstantynowska 91, tel. 41-93. ..M ul. Sieukiewicza 102 m. 5. PEotrkowska nr. 
... telef. 44-95, przyjmuje od 8-11 i od 

po 4-6 poł. 

·o KA Z JA! 
Przy ul. Ogrodowej nr. 26, w podwórzu Il-gie 
piętro u A. Przybycina można dostać OIU~AZY 
OLEJODRUKI i r~czno-malowane ora l 1stra 
na dogodnych warunkach, a mianowicie: obra• 
w cenie zł. 40 za wkładem zł. 6, ratami tygodnio­
wemi po 3 zł., od zł. 100 za wkładem zł. 10, rata­
mi tygodniowemi po 4 zł., lustra w cenie od zł. 
85 ___: zł. 110, za wkładem zł. 10 ratami po zł. 5 
tygodniowo. Można dostać w cenach od zł. 15 

do zł. 400. Polecamy się Szanownej Klijenteli. 

Redaktor: l(lemeas Orchałlkl. 

Skład mój . 

FUT-ER 
przeniesiony 
z ul Nowomiejskiej 27 

na ul. rtowomlejską Nr: 5 
(sklep frontowy) Tel. 46-08. 

J. O~AT9WSKI. 

lekcle Jańców ftowonesnycb 
udzielają · dypl. nauczycielowie 
J. Dębiński I J. Weintraub 
w Szko le Tańców przy ulicy 

Zachodniej 53. 
Zapisy codziennie od 7-10 wieuór. 
Kurs 12 zł. - - Warunki dogodne. 

Przcdsta ~ ici11lstwo: S. Goldberg, ł.ódź, Wól 

z •• ~~':!e Krqju i S 
odsnac•one złotym med. na wystawie 
dyplomowanej uazenlcy Paryskiej Akad1mjf, 

ł\. Kopydłowskief, todt, Pio 
Wyłlsy i nihzy kurs kroju, pasowania, model 
lł1nlantwa. Kurs urcia i miencnla. Nau\ 
teoretyczna i pralr.t'fc:zna. Dla pracuJ,c:rch 
rowe. Ucs•mic:11 otnymuią świadectwa prrw.ałll 
wa. Zapisy w kancelarii karaów od 10-1 l 

::-::-:: Dla pn:yjeadnyc:h mleukanle pray • 

Kur• robót r41csnych, haftu mass:yao 
nlarstwa (nauka kapelaHJ)• 

Odbito w drukarni: ,J(urlera 


